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BIBLIOTEKARZA
i ukazuje się od roku 1949 Styczeń-Luty 1988

iX Z jo zd B ib lio tek a rzy  Polskich

Biblioteki polskie dziś i jutro
WŁADYSŁAWA WASILEWSKA

Wszystkie dotychczasowe zjazdy nauko­
we bibliotekarzy polskich sumując doś­
wiadczenia minionego okresu, a przede 
wszystkim zespalając uwagę uczestników 
wokół spraw dotychczas nie rozwiązanych 
należycie, wymagających szczególnie sku­
tecznych działań, stanowiły zarazem 
sprawdzian słuszności dążeń Stowarzysze­
nia Bibliotekarzy Polskich i zaprogramo­
wanych przez nie kierunków pracy. To 
właśnie ich znaczenia miał na myśli Adam 
Łysakowski, gdy przed 55 laty stwierdził, 
że zjazdy „nie służą uroczystościom i oka­
załości, ale są niezbędnym czynnikiem 
powszedniego życia organizacji”. One ją 
także uwiarygodniają jako reprezentanta 
aspiracji i opinii bibliotekarzy.

Również zjazd ostatni, dziewiąty z ko­
lei a piąty w okresie powojennym, choć 
zorganizowany w 70-lecie Stowarzyszenia, 
nie świętowaniu był poświęcony. Jubileusz 
został zaledwie zaakcentowany we wstę­
pnym słowie otwierającego obrady prezesa 
SBP, Stefana Kubowa, który przedstawił 
zebranym na sali ponad trzystu bibliote­
karzom i gościom rolę, jaką Stowarzysze­
nie odgrywało w ciągu tych lat w kształ­
towaniu i realizacji polityki bibliotecznej 
państwa. f

Szeroki zakres spraw

Hasło zjazdu, wyrażające w niepisanym 
podtekście powszechne przekonanie śro­
dowiska, że to, co jest dziś, nie zdoła wy­
starczyć na jutro i musi ulec głębokim 
zmianom, implikowało problematykę ob­

rad. Objęła ona szeroki zakres spraw naj­
ważniejszych z punktu widzenia możliwie 
pełnego zaspokajania potrzeb czytelniczych 
i informacyjnych społeczeństwa, a tym sa­
mym również właściw^ego funkcjonowania 
instytucji, które zadaniu temu służą. 
Wielość zagadnień przewidzianych do za­
prezentowania spowodowała, że — nie 
licząc wystąpienia prezesa — wygłoszo­
nych zostało 30 referatów poświęconych 
wyłącznie bibliotekarskiej współczesności. 
Jest to w dotychczasowej praktyce zjazdo­
wej zjawiskiem niemal bezprecedensowym 
— podobnie wysoką liczbą opracowań ce­
chował się tylko IV zjazd, którego tematy­
kę stanowiły ówczesne problemy organi­
zacji bibliotekarstwa, a który odbył się w 
roku 1936, w okresie pewnej stabilizacji, 
gdy po wielkim kryzysie rozbudziły się na­
dzieje na przyśpieszenie rozwoju gospo­
darczego Polski. Być może, że analogia nie 
jest całkowicie przypadkowa i że również 
obecnie perspektywy poprawy łączy się w 
bibliotekarstwie ze zmianami, jakie doko­
nują się w kraju.

Na obradach plenarnych referaty wygło­
sili: prof, dr Jadwiga Kołodziejska — 
Przewidywanie przyszłości bibliotek i pro­
gnozowanie ich działalności (wybrane 
problemy teoretyczne i praktyczne), doc. 
dr Adam Wysocki — Działalność Ùblio- 
teczna i informacyjna u progu 2000 roku, 
mgr Jan Wołosz— Międzynarodowa współ­
praca bibliotek polskich. Potrzeby i możli­
wości. Zatem wszystkie tematy ważne dla 
zarysowania okoliczności, jakie należy 
uwzględnić przymierzając się do podjęcia



IX Z jazd

próby sprostania wymogom czasu — i 
zmieniający się ciągle układ warunków 
społeczno-kulturowych, politycznych, go­
spodarczych, i technologię, która staje 
się w bibliotekarstwie światowym moto­
rem daleko idących zmian w działalności 
i w funkcjach bibliotek. Stąd też podkreś­
lono niezbędność stałego utrzymywania 
kontaktów z bibliotekarskimi organizacja­
mi międzynarodowymi jako warunku za­
chowania więzi z tendencjami nowoczes­
ności. Trudno nie zgodzić się z konkluzją 
prof. Kołodziejskiej, że to społeczeństwo 
właśnie kształtuje biblioteki, wywnerając 
na nie nacisk, stawiając wymagania w 
zakresie usług, co z kolei zależne jest od 
jego poziomu, od kwalifikacji i aspiracji 
użytkowników, a przede wszystkim od 
stanu i rozwoju wszystkich dziedzin ży­
cia w kraju, od uruchomionych inicjatyw 
i przedsiębiorczości, które wpływają na 
wzrost potrzeb czytelniczych i informa­
cyjnych.

Uświadamiając sobie to zamknięte ko­
ło uwarunkowań i niemożności, uczestni­
czący w obradach bibliotekarze mieli oka­
zję wysłuchać referatu doc. Wysockiego 
o zmianach, jakie kiedyś w przyszłości bę­
dą zapewne udziałem i naszych bibliotek, 
skoro dziś już stają się rzeczywistością w 
niektórych krajach. Zmiany te idą w kie­
runku szybkiego zaspokajania zapotrze­
bowań na informację, zwiększenia jej za­
sobów i doskonalenia instrumentów roz­

powszechniania. Służą temu tworzone sie­
ci współpracujących bibliotek, w których 
dzięki wykorzystaniu możliwości, jakie 
dają nowe technologie, udostępnianiu róż­
nego rodzaju własnych i obcych baz da­
nych, również baz w skali międzynarodo­
wej, rozszerza się wachlarz usług, niwe­
luje i usuwa bariery między źródłami in­
formacji a użytkownikiem. Jest to — jak 
twierdzą specjaliści — proces nieodwra­
calny, przewrót w obiegu myśli i doku- 
mentów działalności ludzkiej na miarę 
tego, który dokonał się za sprawą Guten­
berga dzięki wynalazkowi i rozprzestrze­
nieniu się druku. Dla sfrustrowanych swą 
pozycją społeczną pracowników bibliotek 
polskich budująca może być świadomość, 
że w tej nowej sytuacji niepomiernie 
wzrasta rola bibliotekarzy, a ich zadania 
z usług prostych przeobrażają się w wy­
magające wysokich kwalifikacji czynnoś­
ci menadżerów, planistów, projektantów 
systemów, a przede wszystkim pośredni­
ków i doradców w wyszukiwaniu i inter­
pretowaniu informacji.

Rzecz jasna, do tego etapu mamy przed 
sobą bardzo długą drogę. Mówi o tym choć­
by odbicie stanu obecnego i potrzeb naj­
bliższych, wciąż jeszcze nie na miarę doko­
nującego się w świecie postępu, lecz w 
trosce o zmniejszenie doń dystansu, jakie 
znalazło wyraz w referatach wygłoszo­
nych podczas obrad sekcji. Było tych seh- 
cji cztery, ujmujących problemy w gru­
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pach tematycznych: sekcja dostępności i 
wykorzystania źródeł informacji w biblio­
tekach polskich (przewodniczący — doc. 
dr Radosław Cybulski) i, sekcja zarządza­
nia bibliotekarstwem (mgr Stanisław 
Krzywicki) ", sekcja badań naukowych 
i kształcenia bibliotekarzy (prof, dr Bar­
bara Bieńkov.’ska) sekcja zawodu biblio-

' G rzegorz C h m i e l e w s k i  — B ib lio tek i 
publiczne  a spraw y czy te ln ic tiua  pow szechne-  
Qo; Marciyi D r z e w i e c k i  — B ib lio tek i szk o l­
ne — sieci, zb io ry , w y ko rzys ta n ie ;  Radosław  
C y b u l s k i ,  Zdzisław  D o b r o w o l s k i  — 
Ocena w y ko rzys ta n ia  zb iorów  i usług  b ib lio tek;  
Ju lia n  G a ł c z y ń s k i  — In fo rm a c ja  dla u ży t-  
koruników  b ib lio tek ;  R egina H a n e k  o — S ie­
ci bib lio teczne  i in fo rm a c y jn e  a dostęp  do 
zb iorów ; H en ry k  D u b o w i k  — Dostęp do 
in fo rm ac ji w a ru n k ie m  postępu  społecznego; 
C ecylia Z. G a ł c z y ń s k a  — S tan  realizacji 
b ib liogra fii te ry to r ia ln ych  w  Polsce (ko m u n i­
kat).

’ B olesław  H o w o r k a  —■ P olskie  praw o b i­
b lio teczne i pożądane k ie ru n k i regu lacji pra.w- 
nych w zakres ie  b ib lio tekars tw a;  L u c jan  B i- 
l i ń s k i  — D ziałalność centralnego ogniwa  
p o lity k i b ib lio tecznej. S y s te m  b ib lio teczn y  w  
założeniach d e k re tu  o b ib lio tekach;  S tan isław  
C z a j k a  — F u n kc ja  B ib lio tek i N arodow ej w  
sy stem ie  zarządzania  b ib lio teka m i. P ropozycje;  
.A,nna S z o s t a k ,  P e te r  Ż a k  — P rob lem y or­
ganizacji i p lanow ania  w spó łpracy  m ię d zy b i­
b lio teczn e j w  Polsce (na p rzyk ła d z ie  p lanu  
specja lizacji zb iorów  i m a ter ia łó w  b ib lio tecz­
nych sy stem u  ,,K ra k u s”); A nna S i t a r s k a  — 
A u to m a tyza c ja  b ib lio tek  w  aspekcie  organiza­
cji i zarządzania; Je rzy  M a j  — Po trzeby , 
m ożliw ości i u w a ru n ko w a n ia  zastosotuania  
tech n ik i ko m p u tero w e j w  organizacji luarszta- 
tów  in fo rm a c y jn y c h  zu Polsce; S tan isław  
K r z y w i c k i  — R egionalny  system  b ib lio tecz­
ny na p rzyk ła d z ie  w oj. szczecińskiego .

’ D anuta O s t a s z e w s k a  — S tan  i p e r ­
spek tyw y  szko ln ic tw a przęclakaclem ickiego; J a ­
nusz K o s t e c k i  — U wagi o kszta łcen iu  
b ib lio teka rzy  zza poziom ie średn im ;  Je rzy  Ria- 
t a j e w s k i  — S zkolnictw o ak ad em ick ie  — 
stud ia  m a g iste rsk ie  i podyp lo m o w e, H enryk  
H o l l e  n d e r  — Uwagi o b ib lio tek arsk im  
szko ln ic tw ie ak ad em ick im ; Zofia G a c  a-D  ą- 
b r o w s k a  — S tan  badati, p o trzeby  i p e rsp ek ­
tyw y w zakresie  bib lio logii po lsk ie j;  H anna 
B atorow ska — Kadra n a u ko w o -d yd a k tyc zn a  
w w yższych  i średn ich  szko łach  k szta łcą ­
cych b ib lio teka rzy  w  Polsce. Spraw ozdanie z 
badań; B ogusław  L a m c h — K w alifikow ane 
k a d ry  b ib lio tek a rsk ie  — ksz ta łcen ie  a p o trze ­
by b ib lio tek  w  św ie tle  badań S ekc ji S zk ó ł B i­
b lio teka rsk ich  SBP  (kom unika t).

Konieczność zmian
tekarskiego (prof, dr Jadwiga Kołodziej­
ska)

Wybór sekcji był dowolny, decydowały 
więc osobiste zainteresowania zgromadzo­
nych na zjeździe osób. Stąd w sekcji ba­
dań i kształcenia znaleźli się przedsta­
wiciele zaangażowani głównie w ten kie­
runek działalności. Spośród pozostałych 
największe audytorium pozyskały sprawy 
zarządzania i organizacji, obejmujące rów­
nież prawodawstwo biblioteczne, kompu­
teryzację i regionalne systemy bibliotecz­
ne. Każda z sekcji w ostatnim dniu zjazdu 
przedstawiła — na podstawie referatów i 
dyskusji — szereg wniosków z intencją 
zainteresowania nimi władz i instytucji 
działających w sferze kultury.

Ogólnie stwierdzono, licząc się przy tym 
z sytuacją ekonomiczną w dobie konty­
nuowania reformy, konieczność przepro­
wadzenia radykalnych zmian w celu po­
prawy kondycji naszego bibliotekarstwa. 
Wobec dotychczasowej praktyki odsuwa­
nia jego potrzeb na poślednie miejsce, bu­
dowania programów i niewcielania ich w 
życie, wysunięto postulat stworzenia na 
wzór innych krajów państwowego planu 
rozvjoju bibliotek ujętego konkretnie i 
realnie, z perspektywą na zastosowanie 
nowoczesnej techniki, zintegrowanie dzia­
łalności bibliotecznej i informacyjnej, 
wdrożenie planu prac badawczych służą­
cych kształtowaniu i realizowaniu poli­
tyki bibliotecznej. Wiele uwagi poświęco­
no warunkom lokalowym bibliotek, w tym 
zwłaszcza uczelnianych, których zbiory 
zagrożone są fizycznym unicestwieniem, 
stwierdzono brak polityki ochrony spuś­
cizny przeszłości i zachowania jej dla 
przyszłych pokoleń.

W zakresie o r g a n i z a c j i  i z a r z ą ­
d z a n ia  zaakcentowano konieczność 
istnienia autonomicznej komórki zajmują­
cej się całokształtem spraw bibliotekar­
stwa — wołanie w tym duchu trwa nie­
zmiennie, z krótką przerwą, od czasów 
międzywojennych Zwrócono uwagę na po-

\

< A ndrzej M ę ż y ń s k i  — Zaw ód b ib lio teka ­
rza. W yb ra n e  prob lem y;  A dam  R u s e k  — 
Sam opoczucie  zaw odow e b ib lio teka rzy . O pinie  
o luykszta łcen iu , pracy i środow isku  zaw odb-  
wyzn; Z bigniew  Ż m i g r o d z k i  — Rola  b i - . 
h lio teka rsk ie j e ty k i zaw odow ej w  k szta łto w a ­
niu postaw  b ib lio teka rzy  i doskonaleziiu  
m eto d  pracy b ib lio tek ;  T adeusz Z a r z ę b s k i
— Zaw ód b ib lio teka rsk i lu św ie tle  obow ią­
zującego prawa; M ałgorzata  K ł o s s o w s k  a
— B ib lio teka rze  i p racow nicy  in te  w w y b ra ­
nych  p laców kach  (k o d y fik a c je  i płace).
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— Konferencja dyrektorów wojewódzkich bibliotek publicznych 9—20

Michalski Lech
— Ü potrzebie tworzenia bibliografii regionalnych w gminnych bi­

bliotekach publicznych 4—13
— Ze szczytów nie wszystko widać 12—11

Niemczykowa Aleksandra
— Spór o metodę, ale nie tylko 3—19

Podgóreczny Józef
— Jak powstała Izba Pamiątkowa Adama Grzymały Siedleckiego 3—28

Słomczewska Barbara
— Zebranie plenarne Państwowej Rady Bibliotecznej 10/11 —16

Wołosz Jan
— W księgarni na Nowym Swiecie i u Parkera w Oxfordzie 7/8—16

Na jaką ustawę czekamy (Ustawa o bibliotekach)
Dunin Janusz

— W ramach istniejących przepisów można wiele zdziałać 6—7
Hovzorka Bolesław

— Integracja bibliotekarstwa i informacji naukowej a nowa ustawa 7/8—3
Kołodziejska Jadwiga

— Czy zmienić ustawę o bibliotekach? 6—4
Żmigrodzki Zbigniew

— Najpierw stworzyć odpowiednie warunki 6—8
Kształcenie i daskonalenie kadr
Białkowska Barbara

— Perspektywiczny program doskonalenia zawodowego instruktorów
czytelnictwa dziecięcego wojewódzkich bibliotek publicznych 12—3

Bieńkowska Barbara
— 35-lecie Instytutu Bibliotekoznawstwa i Informacji Naukowej Uni­

wersytetu Warszawskiego ’ 3—35
Drzewiecki Marcin

— Nie mylić skutków z przyczynami 5—4
E. M.

— Seminarium w zakresie bibliotekoznawstwa i informacji naukowej . 6—39 
Gałczyńska Cecylia Z., Gałczyński Julian

/  — Różnorodne jest piękne (i pożyteczne) lO/ll—9
Gawroński Andrzej

— Kształcenie bibliotekarzy (głos- w dyskusji) '  5—10
Hüllender Henryk ' - '

— Po pierw'sze — nie szkodzić 4—6
J. W.

— Egzamin kwalifikacyjny (czyli kłopoty z realizacją dobrego pomysłu) 10/11—18 
Kempa Andrzej

— Dlaczego najstarsza szkoła bibliotekarstwa w Polsce musi przestać
istnieć 5—8

Michalski Lech
, — Dlaczego się nie zgadzam 5—6
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Nahotko Marek
— Bibliotekoznawca to bibliotekarz 7/8—12

Rozstrzygnięcie konkursu SBP na najlepsze prace magisterskie z dziedzi­
ny bibliotekoznawstwa i informacji naukowej za rok 1984—1985 3—15
Walczak Marian

— Bibliotekoznawca czy bibliotekarz? 1—9
— Wokół polemik o społeczności bibliotekarskiej 7/8—8

Wołoszyńska Sabina
— Doskonalenie pracowników bibliotek publicznych w województwie

pilskim 4—20
Żmigrodzki Zbigniew

— Daleko od obiektywizmu 5—5
Prawo biblioteczne
Bednarz Jerzy

— Nowa ustawa o zakładowych funduszach socjalnym i mieszkaniowym 3—32
— Palenie w piecach i sprzątanie 2—24
— Podwyżki płac 1—26
— Waloryzacja płac bibliotekarzy wynagradzanych według zasad 

ustalonych dla pracowników upowszechniania kultury. Zmiana wy­
nagrodzeń pracowników szkół wyższych. Nowe stawki za udział w 
posiedzeniach komisji resortowych. Nowe stawki za używanie po­
jazdów do celów służbowych. Zmiana W3magrodzeń za prace wy­
dawnicze. Nowe stawki wynagrodzeń rzeczoznawców.

— Wynagrodzenie osób zatrudnionych w pozaszkolnych formach szko­
lenia *• 5—27

— Zakładowy fundusz mieszkaniowy 7/8—41
— Zasady korzystania z zakładowego funduszu socjalnego 6—35

Odpowiedzi redakcji
J. B.

— Nagrody dla kierowników punktów bibliotecznych 5—29
K. K.

— Dodatki za wysługę lat. Odzież robocza 3—33
— Zaszeregowanie bibliotekach publicznych. Regulacja płac a zwol­

nienie lekarskie 5—28
— Prawo do „trzynastki” po zwolnieniu z pracy 10/11—17

STOWARZYSZENIE BIBLIOTEKARZY POLSKICH 
Wasilewski Juliusz

— Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich 1917—1987. Fakty — wyda­
rzenia — iluzje 1—15, 2—8, 3—21, 4—15, 5—15, 6—14, 7/8—22, 9—8, 
lOĄl—12, 12—20

Redakcja
— IX Zjazd Bibliotekarzy Polskich w 70-lecie Stowarzyszenia Biblio­

tekarzy Polskich 10/11—3
Z ZAGRANICY

Biliński Lucjan
— Polonika wśród litewskich ekslibrisów 12—18
— Współpraca regionalna w. szwedzkim systemie bibliotecznjnn 7/8—13
— Zmiany w systemie kształcenia w Królewskiej Szkole Bibliotekar­

skiej w Danii 5—13
Cybulski Radosław

— Wybrane problemy budownictwa bibliotecznego w RFN 12—13
Hollender Henryk

— Nancy idzie na bibliotekoznawstwo 3—9
Kamińska Halina

— Obsługa biblioteczna ludzi chorych i niepełnosprawnych — model
duński 1;—13

Kempa Andrzej
— Zorganizowany ruch bibliofilski w ZSRR 9—14

Kubów Stefan
— Automatyzacja bibliotek w Anglii (wrażenia z podróży) 10/11—4

Pindlowa Wanda
— Biblioteka Narodowa w Chinach (korespondencja z Pekinu) 9—3

Szóstak Anna
— Biblioteka szkolna jako centrum środków przekazu informacji w

szkole 7/8—18

III



Szulc Wita
— Biblioterapia w praktyce radzieckiej 9—12

ORGANIZACJA I TECHNIKA PRACY BIBLIOTECZNEJ 
Andres Maria

— Kartoteka jako źródło informacji o regionie (z doświadczeń Miej­
skiej Biblioteki Publicznej w Krakowie) 4—10

Burakowski Jan
— Szwajcarów z roku 1914 nie dogonimy, ale można by jednak tro­

chę szybciej... Głos w sprawie wypożyczania międzybibliotecznego 10/11—7
Dunin Janusz

— Gospodarka dubletami i drukami zbędnymi w Bibliotece Uniwer­
syteckiej w Łodzi 7/8—27

Howorka Bolesław
— Bezpłatne pozyskiwanie materiałów bibliotecznych 3—25
— Jeszcze w sprawie roszczeń biblioteki o zapłatę odszkodowania

przez nierzetelnego czytelnika 10/11—17
Kwiatkowska Anna

— Kartoteki — aparat pomocniczy gromadzenia zbiorów 12—29
Lamch Bogusław

— Wideotechnika w bibliotece (pierwsze doświadczenia) 4—3
Mońko Maria

— Kilka uwag o skontrum w bibliotece 6—20
Netzel Danuta

— Wykorzystanie mikrokomputera ZX Spectrum jako pomocy przy
skontrum księgozbioru . 7/8—31

Przepisy katalogowania książek
Lenartowicz Maria

— Książki wielotomowe 4—32
— Opis bibliograficzny na dwóch poziomach 5—25
— Opis bibliograficzny na jednym poziomie ■ 9—26
— Prace niesamoistne wydawniczo 2—23
— Prace współwydane 1—24
— Strefy adresu wydawniczego, opisu fizycznego i serii w opisie bi-

bibliograficznym na dwóch poziomach 6—33
Wytyczne Ministra Kultury i Sztuki w sprawie działalności i organizacji bibliotek 
zakładowych. Komentarz — Piotr Bierczyński wkładka do nru 6 
Regulamin dla czytelników biblioteki zakładowej. Zakres obowiązków i upraw­
nień kierownika biblioteki zakładowej (osoby prowadzącej bibliotekę) i pozostałych 
pracowników. Komentarz — Piotr Bierczyński wkładka do nru 12

' FORMY PRACY Z CZYTELNIKIEM
Giewartowska Danuta

— I ty możesz zostać bibliotekarzem (lekcja w klasie VIII) 5—20
Jachimczak Barbara

— Dzień Nauczyciela w naszej klasie (montaż słowno-muzyczny) 9—21
Kościów Janina

— Plastyka w bibliotece (z doświadczeń Filii nr 4 WBP w Opolu) 9—17
Lang Krystyna

— Poszukiwanie informacji w encyklopediach, słownikach i poradni­
kach. Lekcja w klasie I zasadniczej szkoły zawodowej 4—29

Lewicka Irena
— Z polszczyzną za pan brat (konkurs czytelniczy) 10/11—30

Miodek Teresa
— Polskie literackie nagrody Nobla. Lekcja biblioteczna „• 6—29

Mitan Alina
— W naszej bibliotece. Konspękt lekcji w kl. II szkoły podstawowej 12—31

Nagórska Izabela
— Raz jeszcze o wystawach bibliotecznych, il. 7/8—28

Niedziela Stanisława
— Baśnie i legendy niemieckie 10/11—32

Parysz Janina
— Wystawy prac uczniowskich w Bibliotece Pedagogicznej 5—19

Podniesińska Barbara
— Kobieta w literaturze (scenariusz wystawy) 10/11—25

Suszek Anna
— Utrwalanie znajomości zasad pisowni oraz doskonalenie techniki

IV



czytania na podstawie wiersza „Chrząszcz”. Lekcja biblioteczna dla
klas III i IV 4—28

Szczerbińska-Kosiel Maria
— Nasze hobby. Lekcja dla kl. VI, VII 2—21

Szpulak Grażyna
— Katalog alfabetyczny i rzeczowy. Lekcja biblioteczna 1—29

Zielińska E.
—• Szanuj mowę twą ojczystą (scenariusz wystawy książek o języku) 7/8—32

Przysposobienie czytelnicze i informacyjne
Borecka Irena

— Przysposobienie czytelnicze i informacyjne w szkołach podstawo­
wych po dwóch latach doświadczeń 3—16

Jędrzejek Anna
— Czy konieczne są zmiany w programie przysposobienia 2—3

Szpulak Grażyna
— Głos w sprawie przysposobienia czytelniczego (i nie tylko) 2—6

Walenta Bogusława
— Rozkład materiału „Przysposobienia czytelniczego i informacyj­

nego” dla liceów ogólnokształcących, zawodowych i techników.
Wkładka instrukcyjno-metodyczna nr 2 2 (I—IV)

Z ŻYCIA BIBLIOTEK
Andres Maria

— Kraków — Korczakowi, il. 7/8—37
D. B.

— Biblioteka na rzecz niepełnosprawnych 9—18
Kotecka Lucyna

— Biblioteki publiczne na Ziemi Gorzowskiej, il. 1—3
— 40 lat bibliotek publicznych w Gorzowie Wielkopolskim 12—35

Nagórska Izabela
— Aktywiści biblioteczni w działaniu 6—18

Wołoch Krystyna
— Wojewódzka i Miejska Biblioteka Publiczna w Katowicach w no­

wej siedzibie, il. v 7/8—35
ZESTAWIENIA BIBLIOGRAFICZNE

Dominik Anna
— Narkomania (wybór materiałów)

Dorosz Beata
— Jan Lechoń (1899—1956)
— Stanisław Vincenz (1888—1971)

Fleszar Halina
— Aleksander Krawczuk. Historyk starożytności, pisarz'

Jabłkowska-Jaskulska Anna
— Henryk Sienkiewicz (5 maja 1846 — 15 listopada 1916)
— Olgierd Terlecki 1922—1986 (przegląd twórczości)
— Wole Soyinka. Nobel 1986 

Kornaszewska Marzena
— Nowe książki dla dzieci i młodzieży 3—33, 5—30, 6—37, 7/8—43,, 9—30

Opławska Leokadia
— Ważniejsze cykle powieściowe (cz. I) Literatura polska
— Ważniejsze cykle powieściowe (cz.2) Literatura obca tłumaczona

4— 27

6—22
2—18

10/11—19

1—19
5— 22 
4—21

2—14
4—23

BIBLIOTEKARSKIE LEKTURY •
Drzewiecki Marcin

— Marszałek Leon — Paszport do świata, Wwa 1986 10/11—36
Kondek Stanisław

— Janina Wiercińska — Sztuka i książka, Wwa 1986; Współczesne
— polskie introligatorstwo i papiernictwo, Wrocław 1986; Korzeniew­

ska Ewa — Sytuacja książki polskiej w l. 1926—1932; Kubisiak 
Ewa, Przybyszewski Witold — Producenci mebli i sprzętów bi- '
bliotecznych, Wwa 1986 1—27

— Korpała Józef — Krótka historia bibliografii polskiej, Wrocław 
1986; Czytelnictwo za granicą, Wwa 1986; Żmigrodzki Zbigniew 
— Racjonalizacja pracy bibliotecznej, Katowice 1986; Biblioteka 
Gdańska PAN, Wrocław 1986; „Bibliografia Bibliografii i Nauki
o Książce” 1975, 1976 2—25

V



— Bibliografia polska 1901—1939, T. 1: A-Bars, Wroćla.'^ 1986; Socha 
Irena — Czasopisma młodzieży szkolnej w Polsce 1918—1939, Ka­
towice 1986; Zagadmenża bibliografii zalecającej, Wwa 1986; Sawo- 
niak Henryk — Międzynarodowa bibliografia bibliografii z zakre­
su informacji naukowej, bibliotekarstwa i dziedzin pokrewnych 

1945—1978, Wrocław 1986 3—29
— Cybulski Radosław — Książka współczesna, Wwa 1986; „Informator

Bibliotekarza i Księgarza” 1987 4—30
— Szwalbe Jerzy — Badanie potrzeb użytkowników informacji w Pol-
— see w l. 1976—1982, Wwa 1986; Goban-Klas Tomasz — Świadomość 

kulturalna społeczeństwa polskiego, Kraków 1985; Adamiec Witold
O dostępności książki w tatach siedemdziesiątych 6—31

— „Rocznik Biblioteki Narodowej” 1981/1982, Wwa 1986; Maj Jerzy 
— Organizacja przestrzenna i wyposażenie biblioteki publicznej,
Wwa 1987 7/8—38

— Sordylowa Barbara — Informacja naukowa w Polsce, Wrocław
1987; „Rocznik Biblioteki Narodowej” 1983, Wwa 1987; Bibliote­
karstwo na Pomorzu Szczecińskim 1945—1985, Szczecin 1986 10T l—32

Małkowski Nikodem
— Bibliotekarstwo w prasie 10/11—37

Żor Tadeusz
— Są możliwości doskonalenia. 30-lecie „Literatury Pięknej” 9—25

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

Kempa Andrzej, Nagórska Izabela
— Małgorzata Basińska (1944—1986), portr. 

Murzyn Jadwiga
— Halina Balaszczuk (1947—1986), portr. 

Podgajniak Genowefa
— Barbara Dukowicz 

Psurek Janina
— Mieczysława Dymna 1927—1986 

Puzio Alfred
— Franciszek Szymiczek

5— 18

6— 30

7/8—35

9—16

12—7

Kto jest kim w bibliotekarstwie i informacji naukowej (wkładka)

Badoń Stanisław 3 (45) Mayer Józef 1 (41)
Bielska Krystyna 3 (45) Michnal Władysław , 4 (49)
Borawska Marianna 3 (46) Ołdak Bożena 4 (50)
Dębska Stanisława 1 (41) Osięgłowski Janisław 1 (42)
Erber Czesław 7/8 (53) Pilarczyk Franciszek 1 (43)
Filipkowski Marian 3 (46) Prokopów Irena 4 (50)
Gaczyńska Teresa 7/8 (53) Rym.ar ■ Edward 7/8 (55)
Kalembka Sławomir- 3 (47) Sobczak Roman 4 (50)
Karczewska Stanisława 7/8 (54) Staszkiewicz Janina 4 (51)
Kawecka-Gryczowa Alodia 4 (49) Strzelecka Bożena 3 (48)
Kołysko Hanna 4 (49) Sulimierski Witold 4 (51)
Kosman Marceli 3 (47) Szocki Józef 4 (52)
Kotecka Lucyna 3 (48) Szwonek Ewa 1 (43)
Kowalczyk Maria 7/8 (54) Walczak Marian 1 (43)
Lamch Bogusław 7/8 (54) Wołodźko Sarosiek Jadwiga 1 (43)
Lewicki Józef 7/8 (54) Wypych Jolanta 7/8 (56)
Neugebauer Stefania 1 (42) Żmuda Ryszard 7/8 (56)
Massalski Adam 3 (48)

RÓŻNE

Cybulski Radosław
— Rada Programowa Ruchu Wydawniczego 

Kozioł Maria
— Rocznice literackie 1988

Nagroda naukowa lim. A. Łysakowskiego
Szczuka Maria

— 50 lat w służbie książki. Jubileusz Izabeli Nagórskiej 
Wydawnictwa SBP
Spis treści za rok 1986

9—24

10/11—38
2—11

2—21
6—27

wkładka do nru 1
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ILUSTRACJE

Balaszczuk Halina 6—30
Basińska Małgorzata 5—18
Horodyski Bogdan 2—10
Biblioteka Główna Uniwersytetu w Dusseldorfie — urządzenia

do transportu książek w magazynie 12—14
Dzielnicowa Biblioteka Publiczna Łódź-Śródmieście — wystawy:

W służbie pokoju i socjalizmu, Papier w sztuce Japonii 6—29, 30
Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Gorzowie Wlkp. — ekslibris,

wnętrze Filii Zbiorów Audiowizualnych 1—6, 7
Wojewódzka i Miejska Biblioteka Publiczna w Katowicach 7/8—36
Pisula Ewa — Janusz Korczak w Bibliotece (linoryt) 7/8—37
Znaki książkowe — ekslibrisy polskie wśród ekslibrisów litewskich 12—19

*

NASI AUTORZY

Andres Maria (Kraków) — 4—10, 7/8—37 
Bednarz Jerzy (Warszawa) — 1—26, 2—24,

3— 32, 5—27, 6—35, 7/8—41, 12—32 
Białkpwska Barbara (Warszawa) — 12—3 
Bieńkowska Barbara (Warszawa) — 3—35 
Bierczyński Piotr (Łódź) — 6, 12 — wkł. 
Biliński Lucjan (Warszawa) — 5—13, 7/8—

— 13, 12—18 -
Borecka Irena (Olsztyn) — 3—16 
Burakowski Jan (Olsztyn) — 6—10, 9—6,

10/11—7 /
Cybulski Radosław (Warszawa) — 9—24,

12—13
D. B. [Danelski Bogdan] (Kutno) — 9—18 
Dominik Anna (Olsztyn) — 4—27 
Dorosz Beata (Warszawa) — 2—18, 6—22 
Drzewiecki Marcin (Warszawa) — 5—4,

10/11—36
Dunin Janusz (Łódź) — 6—7, 7/8—27
E, M. [Malinowska Elżbieta] (Warszawa)

— 6—39
Fleszar Halina (Kraków) — 10/11—19 
Gałczyńska Cecylia Z. (Szczecin) — 10/11—

—9, 12—8
Gałczyński Julian (Szczecin) — 10/11—9 
Gawroński Andrzej (Łódź) — 5—10 
Giewartowska Danuta (Siedlce) — 5—20 
Grodzicka Małgorzata (Kielce) — 2—12 
Hollender Henryk (Warszawa) — 3—9,

4— 6
Howorka Bolesław (Poznań) — 3—25,

7/8—3, 10/11—17
J- W. [Juliusz Wasilewski] (Warszawa) —

10/11—18

Jabłkowska-Jaskulska Anna (Warszawa) —
1— 19, 4—21, 5—22

Jachimczak Barbara (Zagnańsk) — 9—21 
Jędrzejek Anna (Katowńce) — 2—3 
K.K, [Krystyna Kuźmińska] (Warszawa)

— 3—33, 5—28, 10/11—17 
Kamińska Halina (Warszawa) — 1—13 
Kempa Andrzej (Łódź) — 5—8, 18. 9—14.

12—27
Kołodziejska Jadwiga (Warszawa) — 3—3,

6 -4
Kondek Stanisław (Warszawa) — 1—27.

2— 25,3—29, 4—30, 6—31, 7/8-38, 10/11—
—32

Kornaszewska Marzena (Warszawa) —
3— 33, 5—30, 6—37, 7/8—43, 9—30. 

Kościów Janina (Opole) — 9—17 
Kotecka Lucyna (Gorzów Wlkp.) — 1—̂3,

12—35
Kozioł Maria (Lublin) — 10/11—38 
Kubów Stefan (Wrocław) — 10/11—4 
Kwiatkowska Anna (Radom) — 12—29 
Lamch Bogusław (Wałbrzych) — 4—3 
Lang Krystyna (Piotrków Tryb.) — 4—29 
Lenartowicz Maria (Warszawa) — 1—24.

2—23, 4—32, 5—25, 6—33, 9—26 
Lewicka Irena (Wrocław) — 10/11—30 
Łochov/ska Marianna (Białystok) — 9—20 
Małkowski Nikodem (Warszawa) — 10/11—

—37
Michalski Lech (Puławy) — 4—13, 5—6.

12—11
Miodek Teresa (Wrocław) — 6—29 
Mitan Alina (Włocławek) — 12—31 
Mońko Maria (Skierniewice) — 6—20 
Murzyn Jadwiga (Katowice) — 6—30
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Nagórska Izabela (Łódź) — 5—18, 6—18, 
7/8—28

Nahotko Marek (Kraków) — 7/8—12, 
Netzel Danuta (Wrocław) — 7/8—31 
Niedziela Stanisława (Oświęcim) — 10/11—

—32
Niemczy ko wa Aleksandra (Warszawa) —

3— 19
Opławska Leokadia (Warszawa) — 2—14,,

4— 23
Parysz Janina (Chorzów) — 5—19
Pindlowa Wanda (Kraków) — 9—3 
Podgajniak Genowefa (Radom) — 7/8—35 
Podgóreczny Józef (Bydgoszcz) — 3—28 
Podniesińska Barbara (Siedlce) 10/11—25 
Psurek Janina (Katowice) — 9—16 
Puzio Alfred (Katowice) — 12—7 
Słomczewska Barbara (Warszawa) —

10/11—16

Suszek Anna (Ryczywół) — 4—28 
Szczerbińska-Kosiel Maria (Warszawa) —

2—21
Szczuka Maria (Łódź) — 2—21
Szóstak Anna (Warszawa) — 7/8—18 
Szpulak Grażyna (Kłodzko) — 1—29, 2—6 
Szulc Wita (Poznań) — 9—12
Walczak Marian (Jarocin) — 1—9, 7/8—8 
Walenta Bogusława (Łódź) — 2 — wkŁ 
Wasilewski Juliusz (Warszawa) — 1—15,

2—8, 3—21, 4—15, 5—15, 6—14, 7/8—22, 
9—8, 10/11—12, 12—20

Wołoch Krystyna (Katowice) — 7/8—35 
Wołosz Jan (Warszawa) — 7/8—16 
Wołoszyńska Sabina (Piła) — 4—20 
Zielińska E. (Włocławek — 7/8—32 
Żmigrodzki Zbigniew (Częstochowa) —

5—5, 6—8
Żor Tadeusz (Warszawa) — 9—25

UWAGA

Jak  kupić „Poradnik Bibliotekarza"
Zaległe numery (roczniki) ,,Poradnika Bibliotekarza” można zamawiać w 
Biurze Zarządu Głównego Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich (ul. Ko­
nopczyńskiego 5/7, 00—953 Warszawa). Informacje tel. 27 08 47 lub 
27 52 96. Przyjmowane są tylko zamówienia na wysyłkę za zaliczeniem 
pocztowym.
Prenumeratę bieżącą (roczną, półrbczną, kwartalną) prowadzi wyłącznie 
PUPiK „Ruch”.
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IX Zjazd

trzebę zmian w strategii budowania i roz­
wijania współpracy międzybibliotecznej, 
powołując się m.in. na przykład Pomorza 
Szczecińskiego, na którego terenie taka 
współpraca już funkcjonuje z dobrymi 
efektami. Za konieczne uznano stopniowe 
wprowadzanie do bibliotek techniki kom­
puterowej jako czynnika o dużym zna­
czeniu dla przyspieszenia rozwoju spo­
łeczno-ekonomicznego. Padła propozycja, 
aby powołać zrzeszenie bibliotek, którego 
zadaniem byłoby stopniowe, dokonywane 
wspólnynń wysiłkiem, rozwiązywanie prob­
lemu komputeryzacji. Wyrażano zaniepo­
kojenie żywiołowością i często przypadko­
wością rozstrzygnięć, brakiem ogólniej­
szej koncepcji zastosowań sprzętu mikro- 
komputerowego. Przyjęto przy tym stano­
wisko, że tańsze i lepiej sprawdzające się 
w praktyce jest budowanie systemu eta­
pami, „od dołu”, a nie w sposób global­
ny.

Przedstawione zostały i wnioski bar­
dziej szczegółowe, np. o opracowanie wy­
tycznych w sprawie selekcji zbiorów, u- 
stalenie dla bibliotek publicznych wskaź­
ników zatrudniania instruktorów do opie­
ki merytorycznej nad działalnością biblio­
tek zakładowych.

D os t ę p  n o ść  do ź r ó d e ł  i n f o r ­
m a c j i  stanowiąca jeden z podstawowych 
warunków postępu w nauce, kulturze, go­
spodarce i życiu społecznym uznano za 
niezadowalającą. Stwierdzono istnienie we 
wszystkich sieciach rozbieżności między 
strukturą potrzeb a strukturą zasobów, 
w związku z czym wysunięto wniosek o 
generalne uporządkowanie sprawy kom­
pletności zbiorów stosownie do potrzeb 
obsługiwanej społeczności. ,

Szczególną uwagę poświęcono bibliote­
kom naukowym i bibliotekom funkcjonu­
jącym na wsi. W odniesieniu do nauko­
wych' wrócono do sprawy pozornych o- 
szczędności dokonywanych przez ograni­
czenie środków na czasopisma i książki 
z krajów zachodnich, stanowiące źródła 
niezbędne do prąc naukowych i innowa­
cyjnych. Mając na uwadze zasadę kom­
pletności zbiorów postulowano również o 
zaprzestanie przez urzędy celne konfiska­
ty wydawnictw.  ̂ bezdebitowych -wpływa­
jących pod adresem bibliotek upoważnio­
nych do ich gromadzenia oraz o nadanie 
bibliotekom naukowym prawa gromadze­
nia do celów nauki wydawnictw tzw. dru­
giego obiegu.

Jeśli idzie o wieś, domagano się zinten­
syfikowania obsługi czytelniczej miesz­
kańców. Wskazano na konieczność szer­
szego zastosowania w tym celu bibliobu- 
sów oraz wzmocnienia organizacyjnego bi­
bliotek szkolnych — uzyskują one na wsi 
najwyższe wskaźniki czytelnictwa przy

najmniejszych zasobach i w najgorszych 
lokalach.

Wiele wniosków dotyczy b a d a ń  n a u ­
k o w y c h  i k s z t a ł c e n i a  biblioteka­
rzy, jako że i do tych dziedzin należy 
odpowiedź na pytanie o jutro bibliotekar­
stwa. Jutro to w znacznej mierze zależne 
jest od przygotowania przyszłych kreato­
rów bibliotecznej rzeczywistości, przygoto­
wanie zaś ściśle wiąże się z jakością ka­
dry nauczającej, z jej wiedzą i umiejęt­
nościami. Toteż postulowano, aby nowe 
ośrodki kształcenia powoływać tylko w 
przypadku, gdy spełniają warunki gwa­
rantujące wysoki standard merytoryczny 
i zawodowy, w starych natorniast rady­
kalnie poprav/ić warunki materialne, uno­
wocześnić treści nauczania, zapewnić do­
pływ wysoko wykwalifikowanej kadry. 
Niezależnie od tych postulatów widzi się 
potrzebę stworzenia spójnego systemu 
szkolnictwa bibliotekarskiego, ujmującego 
całościowo szczeble średni i wyższy, a 
nadto otwierającego możliwość aktualizo- 
v/ania wiedzy w studiach podyplomow’ych. 
Ze względu na ogrom zadań teoretycznych, 
trudnych do zrealizowania w obecnych 
warunkach, uznano za pożądane, aby w 
PAN, podobnie jak inne dyscypliny nau­
ki. również bibliotekoznawstwo wraz z 
informacją naukową miało odniesienie w 
specjalistycznym instytucie naukowo-ba­
dawczym, uprawnionym do prowadzenia 
i koordynowania badań oraz do nadawa­
nia stopni naukowych.

W kompleksie s p r a w  z a w o d u , któ­
rego obecny kryzys wyraża się m.in. dużą 
fluktuacją kadr i upowszechnianiem się 
dość niskiego etosu pracy, siłą rzeczy za­
haczano o tematy związane z kształceniem 
— kwestie przygotowania, stosunku teorii 
do praktyki w programach studiów, nie 
najwłaściwszego wykorzystania absolwen­
tów. Przyczyn kryzysu upatruje się w wa­
runkach ogólniejszych, takich jak niski 
stan organizacyjny bibliotek i niedocenianie 
ich pracy, tradycyjnie zaniżone wynagro­
dzenia, nieatrakcyjność ofert zwłaszcza dla 
młodych adeptów, niski status społeczny 
bibliotekarzy przy równoczesnym ich oso­
bistymi poczuciu ważności wykonywanej 
pracy.

Uznając, że zmiana tej sytuacji w obec­
nym stanie gospodarki nie nastąpi z dnia 
na dzień, postulowano opracowanie w try­
bie pilnym jeśli nie pragmatyki, to przy­
najmniej spójnej dla całego bibliotekar­
stwa strategii płacowej, która mogłaby 
stanowić element ochrony zawodu przed 
dalszą degradacją. Zdecydowanie opowie­
dziano się za jasnym określeniem kwali­
fikacji uprawniających do zajmowania 
stanowisk kierowniczych, co umożliwiłoby 
wyłanianie jednostek najzdolniejszych w 
zawodzie i eliminowało przypadkowość
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doboru kadr na eksponowane pozycje. 
Wyrażono też życzenie, aby wszelkie spra­
wy dotyczące zawodu bibliotekarza były 
konsultowane ze Stowarzyszeniem, ono zaś 
samo zostało zobligowane do pozyskania 
w swe szeregi szerszego przedstawiciel­
stwa innych sieci — bibliotek naukowych, 
szkolnych, pedagogicznych, fachowych. 
Obecnie przeważającą w nim większość 
stanowią bibliotekarze zatrudnieni w bi­
bliotekach publicznych. Zadanie to praw­
dopodobnie nie będzie łatwe do zrealizo­
wania. skoro usilne wieloletnie zabiegi nie 
przyniosły znaczących rezultatów.

Ten syraptoia zwiastuje chorobę
Zapewne kryzys zawodu spowodow^ał, że 

niektóre wypowiedzi koncentrowały się 
wokół potrzeby stworzenia kodeksu biblio­
tekarza. Nie przesądzając o skuteczności 
takiego przedsięwzięcia można snuć ref­
leksje, czy nasze środowisko zawodowe nie 
przypisuje wyolbrzymionej wagi aktom 
kodyfikującym bądź normującym sposoby 
postępowania w różnych zakresach dzia­
łalności, jakby oczekując recepty na wszy­
stko i odsuwając od siebie potrzebę decy­
dowania przynajmniej w  sprawach, które 
wyłącznie od niego zależą. Kodeks norm 
etycznych sam przez się nic nie zmieni. 
Tak np. od dawna złe dają świadectwo po­

stawom bibliotekarzy objawy ślamazarnoś- 
ci, z jaką realizowane są wypożyczenia 
międzybiblioteczne, .gdy nic' nie stoi na 
przeszkodzie, aby załatwiać je od ręki, mi­
mo że przepisy dopuszczają zbyt długie 
terminy. Ten symptom zwiastuje chorobę, 
którą gdzie indziej nazywamy biurokracją 
i którą w bibliotekach wszelkimi siłami 
powinniśmy zwalczać, nagleni chęcią 
przyjścia drugiemu z pomocą.

Do jakiej kategorii z kolei zaliczyć 
fakt, że pd lat wielu, ściśle od roku 1956, 
bibliotekarstwo nasze nie może dopraco­
wać się podręcznika, a nawet zaplanowa­
nej ; realizowanej zespołowo serii od­
dzielnych publikacji, które łącznie mogły­
by pełnić jego funkcję? Na to brak od­
powiedzi. Ktoś złośliwy mógłby podsunąć 
myśl, aby tak potrzebny podręcznik opra­
cowały jakieś organa administracyjne i 
problem będzie z głowy. Jest nadzieja, że 
wówczas znalazłaby się elita zawodu, któ­
ra nie zostawiłaby na nim suchej nitki. 
Podobnie jest z poradnikami, z fiterąturą 
fachową. Stowarzyszenie szczęśliwie, choć 
z niemałym trudem, utrzymało przez 
wszystkie najcięższe lata własne w^ydaw- 
nictwo. Jego możliwości są nie wykorzy­
stywane dostatecznie nie z braku tzw. 
mocy, lecz autorów. A wydawałoby się że 
powinno raczej opędzać się od ofert. Lecz 
łatwiej narzekać, niż zrobić. Dzisiej­
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sze wołania o Birkenmajerów, Musz- 
kowskich, Wierczyńskich to głosy na pusz­
czy, którym odpowiada całkowicie inne 
echo — echo na miarę naszych czasów 
tu i teraz. Niestety.

Nie ma świętych między swymi
Po tych niewesołych dygresjach dobrze 

jest w porę przypomnieć sobie, że nie ma 
świętych między swymi. Sam zjazd zresz­
tą świadczy o dużej mobilności środowi­
ska, jego możliwościach intelektualnych, 
determinacji w poszukiwaniu dróg wyj­
ścia na pożądany, najwłaściwszy zakręt.

Czy jednak można oczekiwać rychłej 
poprawy? Jest to pytanie dla wróżbity. 
Zarówno minister, prof. Krawczuk, który 
ze względu na podróż zagraniczną mógł 
być obecny dopiero w trzecim dniu zjazdu, 
jak i wiceminister Kazimierz Molek, któ­
ry zabrał głos po otwarciu obrad, w wy­
powiedziach swych — po ciepłych wyra­
zach uznania pod adresem bibliotekarzy 
— ograniczyli się do stwierdzeń raczej 
dość ogólnie ujmujących sprawę troski 
państwa o biblioteki. Minister upewnił ze­
branych, że w sferze zainteresowań kie­
rowanego przezeń resortu leżą wszystkie 
sieci biblioteczne oraz że postępuje wzmac­
nianie koordynacyjnych funkcji urzędu 
ministra w zakresie kultury, co być może 
biblioteki w jakiś sposób odczują, lecz co 
nie da o sobie znać natychmiast. Wicemi­
nister Molek skoncentrował uwagę na kie­
runkach szczególnie dla państwa pilnych 
działań w zakresie porządkowania cało­
kształtu spravz książki. Między innymi za­
kłada się oparcie czytelnictwa powszech­
nego na dostępie do książki przede wszy­
stkim w bibliotece — publicznej, szkolnej, 
związkowej, zakładowej. Można zatem 
wnioskować, że powinny znaleźć się na to 
odpowiednie środki. Władze dysponują 
obszernym materiałem do analizy sytuacji 
bibliotekarstwa, przedmiotem zaintereso­
wania ma być także problem integracji 
służb bibliotecznych i informacyjnych, dą­
ży się do wyrównywania dysproporcji w 
płacach. A więc żadnych deklaracji, żad­
nych wizerunków świetlanej perspektywy.

Wszystko wskazuje, że postęp w biblio­
tekarstwie dokonywać się będzie powoli, 
raczej nierównomiernie, drobnymi kroka­
mi. Przynajmniej na razie. Bowiem na 
dziś najważniejszy problem zawiera się w 
pytaniu, jak zahamować pogarszającą się 
sytuację bibliotek. Trudno oczekiwać, że 
załatwi to nowelizacja ustawy czy stwo­
rzenie ogólnokrajowej sieci biblioteczno- 
-informacyjnej, czy jeszcze jakieś inne 
poczynania legislacyjne, gdy potrzeby są 
zgoła przyziemne.

Nie była na zjeździe przedmiotem wy­
odrębnionych rozważań relacja bibliote­

karstwo — reforma gospodarcza. Wszystko 
tu jeszcze jest niewiadome, a wielokrotne 
zawody w jakimś stopniu usprawiedli­
wiają ostrożną rezerwę. Lecz bibliotekar­
stwo podobnie jak wszystkie dziedziny ży­
cia znajdzie się w jakościowo zupełnie 
innym układzie stosunków. Powinno to 
być poprzedzone jakąś próbą przygotowa­
nia się, rozpatrzenia możliwych strategii 
rozwiązywania problemów, aby w nowych 
okolicznościach móc uzyskać najlepsze 
szanse. Impuls do dyskusji w tym kierun­
ku dawał referat prof. Kołodziejskiej, nie­
stety, ternat „nie chwycił”. Obyśmy nie 
obudzili się zbyt późno.

Z jazd odbył się pod p ro te k to ra te m  prof. 
A leksandra  K raw czuka m in is tra  k u ltu ry  i 
sz tuki. U czestniczyło w  nim  315 osób ze w szy­
stk ich  w ojew ództw  i ze w szystk ich  sieci. N aj­
liczniej rep re zen to w an e  były  b ib lio tek i n au k o ­
we (440/0 osób) i pub liczne (31%), n a jsk ro m n ie j 
— b ib lio tek i zakładow e (2%) i ośrodki in fo rm a­
cji (2,5). N iew iele od ty ch  n isk ich  w skaźn ików  
odbiegło uczestn ic tw o p racow ników  bib lio tek  
pedagogicznych, szko lnych  i w ojskow ych.

Spośród zaproszonych  gości obecni byli: k ie­
row nik  W ydziału K u ltu ry  KC PZPR  — Tadeusz 
Saw ie p rzedstaw ic ie le  reso rtó w  — ośw iaty, 
nauki,’ w ojska, PAN, C en trum  INTE, p rzed sta ­
w iciele zw iązków  zaw odow ych, stow arzyszeń 
dzia ła jących  w sferze książk i.

P rzyby li także  goście z zagran icy , k tó rzy  
w zięli u dzia ł w  tow arzyszącym  zjazdow i se­
m in ariu m  na tem a t b ib lio tecznej w spółpracy  
m iędzynarodow ej.

Z jazdow i tow arzyszy ła  u rządzona w B ibliotece 
Pub licznej m . st. W arszaw y w ystaw a o b razu ­
jąca dorobek  w ydaw niczy  S tow arzyszenia ,

P ro g ram  p rzygo tow any  został przez 27-oso- 
bow ą k om isję  pod p rzew odnictw em  d y re k to ­
ra B ib lio tek i N arodow ej, S tan isław a Czajki. 
Jem u też uczestn icy  pow ierzy li p rzew odnicze­
nie zjazdow i.

P ra cam i K om isji O rg an izacy jn e j k ierow a! n ie­
s t ru d z e n ie  I w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  S E P . .Jozef 
Lew icki.

Z jazd był g łów nym  ak cen tem  obchodzonej 
przez S tow arzyszen ie  B ib lio tekarzy  Polskich  
rocznicy  70-lecia działalności. Jub ileusz  ten 
zm obilizow ał środow isko do w zm ożonej ak ty w ­
ności. We w szystk ich  o k ręgach  odbyły  się spo t­
k an ia , n a rad y , k o n fe re n c je , k tó ry ch  program  
sk łan ia ł do spo jrzen ia  wstecz, do re flek s ji i 
ogarn ięc ia  do ro b k u  o rgan izacji.

Z o kazji jub ileuszu  Rada P aństw a przyznała  
licznej g ru p ie  działaczy SEP  w ysokie odznacze­
nia państw ow e w  tym  O rder S z tan d aru  P ra ­
cy Józefow i K orpale .
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ODZNACZENIAMI PAŃSTWOWYMI

Order Sztandaru Pracy II Klasy
Józef K o r p a ł a  (Kraków)

Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Polski
Edward A s s b u r y  (Warszawa)

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski
Maria D e m b o w s k a  (Warszawa), Maria P a w l i k  (Brzesko, woj. tarnowskie), 
Ewa P a w l i k o w s k a  (Warszawa), Hanna U n i e j e w s k a  (Warszawa), Włady­
sława W a s i l e w s k a  (Warszawa)

Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski
Irena A n to n o w ic z  (Mońki, woj. białostockie), Lucjan B i l i ń s k i  (Warszawa), 
Anna B u r a c z y ń s k a  (Sierpc, woj. płockie), Leokadia D y le w s k a  (Brudzeń, 
woj. płockie), Cecylia Z. G a łc z y ń s k a  (Szczecin), Alina J a n i k  (Wrocław), 
Danuta K a r g o w s k  a-G u p ie c  (Łódź), Janina K n a p ik  (Opole), Jadwiga K o- 
ł o d z i e j s k a  (Warszawa), Aniela K r z o s k a  (Jarocin, woj, kaliskie), Krystyna 
K u ź m iń s k  a-J a r ż a (Warszawa), Izabela M a j e w s k a-C ha ł a t (Ostrołęka), 
Jadwiga M a r c o l l a  (Warszawa, dawniej Zielona Góra), Alicja M i l e w s k a  
(Białystok), Martyna M r o c z y ń s k a  (Gdańsk), Stanisław P u tz  (Jarocin, woj. 
kaliskie). Regina S a k r a j d a  (Chełmża, woj. toruńskie),

Złoty Krzyż Zasługi
Helena F l i g i e l  (Sierakówek, woj płockie), Jadwiga G r a t a  (Opole), Bogumiła 
K r a u s  (woj. przemyskie), Stefania P a r a f i an  o w i c z-C i c h y (Warszawa), Cze­
sława P r z y b y l s k a  (Łódź), Alina So b ie  r a j-Um  i ń s k a  (Warszawa), Irena 
S u s  z ko-S o b i n a (Gdańsk), Ewa S z p u n t  (Pleszew, woj. kaliskie), Jan Wo- 
ł o s z (Warszawa)
Srebrny Krzyż Zasługi
Bożena B e k a s i  ń s k a  (Włocławek), Danuta C h o c i  ej (Białystok), Barbara C ie ­
s i e l s k a  (Jarocin, woj. kaliskie), Tomasz D u lę b a  (Kraków), Zofia G a w ry -  
s z e w s k a  (Wrocław), Halina G r a b s k a - W ę g o r e k  (Chełm), Andrzej G r u p a  
(Świebodzin, woj. zielonogórskie), Maria H i l d e b r a n d  (Wrocław), Blanka 
K ie c k a  (Łaziska Górne, woj. katowickie), Nina Ł ib  o r s k a  (Białystok), Gra­
żyna Ł a c i n a  (Sieradz), Elżbieta M a l i n o w s k a  (Warszawa), Gabriela O c ie p ­
k a  (Katowice), Grażyna O l i c h  w e r  (Zabrze, woj. katowickie), Ewa P a w l e t t a -  
- L e p c z y ń s k a  (Kołobrzeg, woj. koszalińskie), Maria K u c iń s k a  (Rumia, woj. 
gdańskie), Urszula S c h i  p l a c k  (Koszalin), Alina S i t n i c k a  (Łódź), Alina So- 
k o ł o w s k a-S z c z e p a n i  e c (Wrocław), Antonina S o lk a  (Opole), Janina 
S t a s z k i e w i c z  (Braniewo, woj. elbląskie), Barbara S u c h  t a  (Starogard, woj 
szczecińskie), Marian W a lc z a k  (Jarocin, woj. kaliskie), Maria W ą s ik  (Zielona 
Góra), Anna Z i e m n i c z a k  (Kramsk, woj. konińskie)
Brązowy Krzyż Zasługi
Teresa B i e d r z y ń s k a  (Szczecin), Genowefa Maria F l e j t e r s k a  (Szczecin), 
Joanna F r ą c z e k  (Koziegłówki, woj. częstochowskie), Ewa J a n i c k a  (Często­
chowa), Danuta K a c z m a r e k  (Olsztyn), Henryka K le in  (Przemyśl), Lucyna 
K o t e c k a (Gorzów Wlkp.), Elżbieta M a t u s i a k  (Warszawa), Krystyna M ie ­
ze  ń s k a  (Łomża), Anna M i k i t c z u k  (Lechuty Małe, woj. bielskopodlaskie), Zo­
fia No g a ś  (Radom), Helena O n i s z c z u k  (Piszczac, woj. bielskopodlaskie).

Odznaczenia — przyznane przez Radę Państwa na wniosek Zarządu Głównego 
SBP przy wydatnym poparciu Ministerstw'-a Kultury i Sztuki — wręczone zostały 
podczas uroczystego spotkania bibliotekarzy z wiceprzewodniczącymi Rada Państwa 
— Kazimierzem Barcikowskim i Tadeuszem Szelachowskim dnia 20 października 
1987 r.



Kształcenie kad r d la  służb informacji 
naukow ej w  Chińskiej 

Republice Ludowej*
WANDA PINDLOWA

Artykuł niniejszy, oparty głównie na 
wiadomościach zaczerpniętych z ar­
tykułu Ma-Fei-Chenga z Uniwersy­

tetu w Wuhan oraz z artykułów kilku in­
nych autorów zajmujących się zagadnie­
niami informacji, nie pretenduje do uka­
zania całokształtu tytułowego problemu, 
ma jedynie dać ogólny zarys w celu zo­
rientowania czytelników w rozwiązaniach 
przyjętych w Kraju Smoka.

Przygotowywanie kadr dla służb infor­
macyjnych w Chinach rozpoczęło się sto­
sunkowo wcześnie, tj. w tym samym o- 
kresie, gdy i w innych krajach socjali­
stycznych kształtować się zaczęła infra- 

, struktura informacyjna. W ciągu ponad 30 
lat powstawały różne formy organizacyj­
ne działalności informacyjnej na różnych 
poziomach. Rosły też ze względu na roz­
wój ekonomiczny kraju potrzeby uspraw­
niania i stałego ulepszania tej działalnoś­
ci. Jak stwierdza Ma-Fei-Cheng, praca 
informacyjna nie nadążała za wprowadza­
nymi zmianami, a jedną z przyczyn takie­
go stanu rzeczy był brak odpowiedniej, 
wykształconej kadry pracowników infor­
macji.

Obecnie oczekuje się w Chinach popra­
wy sytuacji, gdyż opracowano już i zor- 
ganizowano system kształcenia tej kadry. 

1 Przy jego tworzeniu nie mogli jednak 
Chińczycy wiele korzystać z własnych 
doświadczeń, gdyż historia dydaktyki in­
formacyjnej nie jest zbyt bogata, choć 
sięga końca lat pięćdziesiątych. Już w ro­
ku 1958 ISTIC (The Institute of Scientific 
and Technical Information in China) za­
łożył bowiem studia uniwersyteckie z za­
kresu /informacji naukowej, włączone w 
roku następnym do Naukowo-Techniczne­
go Uniwersytetu Pekińskiego i prowadzo­
ne przez Zakład Informacji Naukowej. 
Studenci tego Zakładu uczyli się nie tylko 
przedmiotów z zakresu różnych nauk ma­
tematyczno-przyrodniczych i techniki, ale 
również języków obcych, mieli też spe­
cjalny kurs informacji naukowej. Jednak­
że po wykształceniu pierwszych 200 absol­
wentów ten typ kształcenia został zarzu-

* A rty k u ł pow sta ł dzięk i w sp ó łp racy  pan i 
Z hai F an g  H ua, tłu m aczk i języ k ó w  ch ińsk iego  
i ang ie lsk iego , s łuchaczk i k u rsu  Języka po l­
sk iego V/ C hińsk im  In s ty tu c ie  G ó rn ic tw a  i 
T ech n ik i w  Siiczou w  p ro w in c ji C iangsu.

eony z braku odpowiednich warunków. 
Odtąd w celach szkolenia personelu infor­
macji prowadzono jedynie krótkotermino­
we kursy, różnicowane i zmieniane w 
ciągu tych minionych 30 lat.

ROZWÓJ KSZTAŁCENIA

W ostatnim dziesięcioleciu kształcenie 
w zakresie informacji naukowej rozwija 
się w Chinach szeroko. W roku 1978 ot­
warto specjalność „informacja naukowo- 
-techniczna” na Uniwersytecie w Wuhan. 
Różne specjalności informacyjne powstały 
również na Uniwersytecie Technicznym w 
Cilin, w Instytucie Elektryczno-Komuni- 
kacyjnym w Si-an, w Chińskim Ludowym 
Uniwersytecie w Pekinie, na Uniwersyte­
cie w Narikinie. Specjalistyczny personel 
informacyjny przygotowywany jest także 
przez wiele szkół wyższych i średnich. Z 
każdym rokiem powiększa się liczba ma­
gistrów informacji oraz absolwentów, któ­
rzy uzyskali kwalifikacje do prowadzenia 
badań w tej dyscyplinie.

Prócz kształcenia na poziomie średnim 
i wyższym organizuje się krótkoterminowe 
kursy oraz dwuletni system kursów dla 
pracowników już zatrudnionych. Między 
innymi w roku 1983 na Uniwersytecie w 
Wuhan powołano Krajowy Komitet Nauki 
i Ośrodek Szkoleniowy Informacji Nau­
kowo-Technicznej. Kursy krótkotermino­
we są przeznaczone dla personelu, który 
nigdy nie uczył się informacji naukowej 
w szkole wyższej, natomiast na kursy dwu­
letnie przyjmuje się osoby, które mają 
już doświadczenia praktyczne i pracowały 
w oddziałach (ośrodkach) informacji po<- 
nad 5 lat.

W Chinach uważa się, że wysokiej kla­
sy personel informacyjny powinien posia­
dać jako podstawę wiedzy studia z jakiejś 
dziedziny, następnie poznać odpowiednio 
dobrane pokrewne gałęzie nauki oraz mieć 
znajomość teorii i praktyki informacyjnej. 
Od osób należących do personelu infor­
macyjnego oczekuje się umiejętności ana­
lizowania problemów i wyszukiwania in­
formacji, także jej syntetyzowania, oraz 
zdolności organizacyjnych. Wskazana jest 
też znajomość jednego lub dwóch języków 
obcych.

W Chinach, podobnie jak i w innych 
krajach, potrzebny jest personel informa­
cyjny o różnym przygotowaniu i różnych 
kwalifikacjach. Rozwija się więc tutaj
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kształcenie na poziomie elementarnym, 
średnim i najwyższym (nie mylić z pozio­
mem szkół!).

Personel o przygotowaniu elementarnym 
zajmuje się gromadzeniem informacji, 
wykorzystywaniem urządzeń służących do 
realizacji procesu informacyjnego oraz u- 
trzymywaniem tych urządzeń w sprawnoś­
ci, pracą administracyjną. Ten typ kadry 
jest przygotowywany w średnich technicz­
nych i specjalnych szkołach, a okres nau­
czania trwa trzy lata.

GŁÓWNY TRZON KADRY

Średni poziom kształcenia w zakresie 
informacji nie był dotychczas w Chinach 
rozwinięty. Dopiero obecnie przystępuje 
się do rozwiązania tego problemu. Przed­
tem jednak Chińczycy muszą uporać się z 
„doszkoleniem” personelu już pracujące­
go, który często nie miał odpowiedniego 
przygotowania ani w jakiejś podstawowej 
dziedzinie wiedzy, ani w informacji nau­
kowej. Dlatego tak szeroko rozwija się 
wspomniane uprzednio kursy krótkotermi­
nowe i dwuletnie kursy \dokształcające.

Średni personel informacyjny stanowi 
główny trzon kadry pracowników infor­
macji naukowej. Trzeba więc stworzyć 
warunki umożliwiające podniesienie ich 
kwalifikacji, głównie na uniwersytetach 
i w instytutach i.

Zarówno obecnie, jak i w najbliższej 
przyszłości dla średniego personelu prze­
widziane są dwa kierunki kształcenia:

1. analiza informacji i administracja,
2. systemy informacyjne — projektowa­

nie techniczne.
Ci, którzy wybierają pierwszy kierunek, 

powinni posiadać gruntowną wiedzę w 
jakiejś dziedzinie, znać metody badań 
naukowych, technikę komputerową, a po 
skończeniu studiów cechować się znajo­
mością zawodu — przede wszystkim u- 
mieć wyszukiwać informacje, analizować 
je, opracowywać i przechowywać, być 
sprawnymi administratorami i organizato­
rami.

Drugi kierunek nastawiony jest głównie 
na zastosowania techniki komputerowej 
do pracy informacyjnej. Po ukończeniu 
studiów absolwenci mogą pracować przy 
projektowaniu nowoczesnych systemów 
informacyjnych, projektowaniu sieci, ana­
lizowaniu informacji, tworzeniu kompute­
rowego katalogu itp.

Dla osób utalentowanych zaczęto już 
otwierać, w Chinach pierwszy kierunek, 
czyli analizę informacji i administrowanie 
na niektórych wyższych uczelniach i uni­

» N azw a ,,in s ty tu t” je s t używ ana w  C hinach 
d la  uczeln i ty p u  technicznego.

wersytetach, jak np. w Technicznym In­
stytucie w Cilin, Uniwersytecie Medycz­
nym w Szanghaju, Uniwersytecie w Wu­
han i in. Wykorzystano też dla ich szko­
lenia krótkoterminowe formy, które ma­
ją na celu wyposażenie słuchaczy w etycz­
ne podstawy oraz w praktykę informacyj­
ną. Od roku 1983 takie utalentowane oso­
by kształcono w Ośrodku Szkoleniowym 
Informacji Naukowej Uniwersytetu w Wu­
han. Dotychczas przeprowadzono już 6 kur­
sów, w których uczestniczyło około 300 
osób.

Dla osób, które zajmować mogą naj^ 
wyższy szczebel w hierarchii pracowni­
ków informacji naukowej, przewidziano 
w Chinach następujące możliwości kształ­
cenia:

•  System podwójnego stopnia bachelo- 
ra (albo system głównego przedmiotu stu­
diów i przedmiotu pomocniczego). Student 
może otrzymać stopień bachelora w dwu 
specjalnościach jednocześnie, np. w infor-

’ macji naukowej i w rolnictwie (lub w 
medycynie, ekonomii czy administracji) w 
tym samym czasie. Trzeba jednak studio­
wać dłużej. Uniwersytecka specjalność in­
formacyjna daje stopień naukowy, a spe­
cjalizacja informacyjna w instytutach da­
je stopień techniczny, więc studenci, któ­
rzy ukończyli dwa kursy (fakultety) róż­
ne, tj. jeden na uniwersytecie, a drugi w 
instytucie, mogą mieć tylko jeden stopień 
— albo w nauce, albo w technice, zgod­
nie z przepisami. Zaleca się więc, aby 
najlepsi studenci studiowali drugi kurs 
również albo na uniwersytecie, albo w 
instytucie. Kiedy bowiem ukończą główną 
specjalność informacyjną, a obok tego 
studiują podstawowe przedmioty drugiej 
specjalności i uzyskają w obu pozytywne 
stopnie, wtedy mogą także otrzymać świa­
dectwa obydwu specjalności. Ten systern 
wymaga od studenta 5 lub 6 lat nauki. 
Studenci kształceni tą metodą mają nie 
tylko podstawy wiedzy w danej specjal­
ności, ale i znajomość informacji naukowej. 
Po ukończeniu studiów mogą być pra­
cownikami naukowymi informacji, zajmo- 
vzać się badaniami, prognozowaniem oraz 
prowadzeniem praktyki informacyjnej.

•  Kurs magisterski dla studentów — 
badaczy. Tym systemem mogą się kształ­
cić utalentowani studenci, przejawiający 
specjalne uzdolnienia badawcze. W efek­
cie tego szkolenia zamierza się uzyskać 
absolwentów znających zasady prognozo^- 
wania i projektowania systemów infor­
macyjnych, metody pracy badawczej, 
teorię i praktykę informacyjną, umieją­
cych wykonywać prace wymagające wyż­
szych kwalifikacji administracyjnych, a 
także pracę dydaktyczną. Najwłaściwszy­
mi kandydatami są tu dyplomanci, którzy 
ukończyli studia matematyczno-przyrod-
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nicze, techniczne, medycynę, rolnictwo 
bądź ekonomię i którzy mają 3—5 lat 
doświadczeń w swojej oryginalnej specjal­
ności albo w specjalności pokrewnej głów­
nemu kierunkowi badań oraz studiują me­
todologię nauk, organizację, nowoczesną 
administrację, ekonomię, filozofię, syn­
tetyzowanie wiedzy. Osoby kształcone tym 
systemem mają nie tylko podstawową wie­
dzę w danej specjalności, lecz także wie­
dzę międzydziedzinową oraz umiejętności 
związane z teorią i działalnością informa­
cji naukowej. Dla studentów, którzy wy­
bierają jako podstawowy kierunek infor­
mację naukową, trzeba tak konstruować 
program dodatkowy, aby posiedli wiedzę 
o charakterze międzydyscyplinarnym, zaś 
dla prowadzenia badań konieczna jest 
dodatkowa wiedza z zakresu matema­
tyki, administracji, filozofii nauki, no­
woczesnej psychologii, a także badania 
systemów informacyjnych, stosowania 
techniki informacyjnej, techniki kompu­
terowej, problemów sztucznej inteligencji, 
techniki budowy sieci itp.

Opisany pokrótce system kształcenia 
dla studentów — badaczy powstał w roku 
1978 i był to pierwszy tego typu kurs w 
Chinach. Teraz Chińczycy mają zamiar 
otworzyć kierunki badawcze studiów in­
formacyjnych i administracyjnych, stu­
diów informacji i prognozowania, teore­
tycznych metod informacyjnych, katalogu 
informacyjnego, maszyn tłumaczących, 
techniki informacyjnej i rozwoju strategii 
naukowo-technicznej, absolwenci muszą 
też uzyskać pewne doświadczenie w dy­
daktyce oraz w administracji. Ci właśnie 
dyplomowani absolwenci badacze stają się 
bowiem główną kadrą nauczającą i oni 
powinni wnieść wkład w budowę studiów 
informacyjnych.

STRUKTURA STUDIÓW

Warto jeszcze zapoznać się ze struk­
turą studiów przeznaczonych dla studen­
tów specjalności informacyjnej. Jak wspo­
mniano wcześniej, realizuje się w Chinach 
dwa typy programów: 1. analiza informa­
cji i administracja (głównie na uniwer­
sytetach),^ 2. systemy informacyjne — pro­
jektowanie techniczne lub inżynieria sy­
stemów informacyjnych (przede wszystkim 
w instytutach, czyli wyższych szkołach 
technicznych).

Zgodnie z tymi kierunkami dzieli się 
studia w specjalności informacyjnej na 
trzy części:

— kurs podstawowy — przedmioty 
podstawowe, obligatoryjne,

— przedmioty wskazane,
— przedmioty dobierane dowolnie.
Pierv/szg część jest podstawą wiedzy i

pracy informacyjnej, którą studenci muszą 
poznać, część druga jest zestawiona zgod­

nie ze strukturą wiedzy w obu typach 
programów, tj. uniwersyteckim i inżynie­
ryjnym (technicznym), trzecia część uzu­
pełnia dwie poprzednie — studenci wy­
bierają przedmioty w zależności od zain­
teresowań i potrzeb. Zakłada się, że te 
trzy części studiów powinny mieć roz­
sądne proporcje. Tak więc ogólne, pod­
stawowe przedmioty, czyli kurs obligato­
ryjny, oraz przedmioty wskazane powinny 
zajmować około 85% wszystkich punktów 
(not), jakie student ma uzyskać, nie wię­
cej jednak niż 90%, zaś kursy (przedmio­
ty) wybrane — 15%, nie mniej niż 10%. 
Zwykle kurs podstawowy stanowi około 
50—70%, a wskazane przedmioty — około 
15—35%.

Dla kierunku — analiza informacji i 
administracja w skład kursów (przedmio­
tów) oprócz części kursów specjalności in­
formacyjnej, wchodzi też podstawowa wie­
dza z innych specjalności. Np. Zakład Spe­
cjalności Informacyjnej Uniwersytetu w 
Wuhan wykorzystuje dominujące kierunki 
studiów tej uczelni i kształci w czterech 
kierunkach: chemii, biologii, radiotechnice 
i ekonomii. Przeciętni studenci, aby mogli 
otrzymać świadectwo ukończenia specjal­
ności lub stopień bachelora, muszą w cią­
gu jednego roku uzyskać 30 punktów. To 
jest wymaganie najniższe. Od bardzo zdol­
nych studentów wymaga się uzyskania 60 
punktów.

W skład kursu podstawowego w specjal­
ności informacyjnej wchodzą: matematyka 
wyższa (10 punktów), algebra linearna (3 
punkty), statystyka (4), fizyka ogólna (8), 
nauki polityczne — ekonomia (3), historia 
rewolucji chińskiej (3), filozofia (3), język 
angielski (16), podstawy informatyki (4), 
podstawy projektowania systemów (3), 
języki programowania (3), struktura da­
nych (4), pojęcie informacji (3), admini­
strowanie dokumentami naukowo-tech­
nicznymi (4), katalogowanie dokumentów 
naukowo-technicznych (3), analiza infor­
macji (3), system katalogu komputerowe­
go (3) oraz jeszcze inne przedmioty (łącz­
nie 4 punkty), np. informowanie i spra­
wozdania, tłumaczenia.

Przedmioty wskazane na kierunku a- 
naliza informacji d administracja: za­
rządzanie informacją (3 punkty), progno­
zowanie naukowo-techniczne (3), eko­
nomia informacji, badanie potrzeb in­
formacyjnych (3), pomiary dokumentów 
(3), patenty (2), naukoznawstwo (2), po­
jęcia nauki i techniki (3), podstawy innej 
specjalności, np. biologii czy chemii (30— 
—60 punktów).

Przedmioty wskazane dla kierunku 
systemy informacyjne: matematyka — 
systemy rozproszone (6 punktów), syste­
my operacyjne (4), zasady przechowywa-
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nia danych w systemie (4), komputerowe 
sieci informacyjne (4), zarządzanie syste­
mami informacyjnymi (4), posługiwanie się 
chińską informacją (2), stosowanie syste­
mów wideo (2 punkty) i in.

Przedmioty wybierane dowolnie na obu 
kierunkach to: historia nauki i techniki 
(2 punkty), ekonomia techniczna (3), ry­
nek informacji (3), telekomunikacja (2), 
wykład na temat jakiegoś specjalnego 
systemu (3), ocena informacji technicznej 
(2), język angielski (2), drugi język obcy 
(8), metody badań w informacji (2 pun­
kty) itp. Oprócz tych przedmiotów stu­
denci jednego kierunku mogą wziąć 
przedmioty wskazane innego kierunku 
jako kursy wybrane, mogą też wybrać 
kursy innego Zakładu czy innej specjal­
ności.

Uważa się w Chinach, że te dwa przed­
stawione kierunki studiów w specjalności 
informacyjnej wzajemnie się uzupełniają 
i stanowią kwintesencję tej specjalności.

Autorzy chińscy podkreślają również 
wielokroć, że programy studiów infor­
macyjnych powinny być stale konfron­
towane z warunkami zewnętrznymi oraz 
z rozwojem nauki i zmieniane, gdy za­
istnieje taka potrzeba. Mówią oni także 
o konieczności ich różnicowania, gdyż 
różne są możliwości i perspektywy pro­
wadzenia działalności informacyjnej w 
kraju. Interesująca wydaje się również 
ich wielka troska o to, by wychować 
ludzi inteligentnych, otwartych na zmia­
ny, łatwo adaptujących się do zmienia­
jącej się rzeczywistości i zmieniającej 
się techniki.

Jak wynika z przedstawionego w za­
rysie programu, stawia sięs w Chinach 
wysokie wymagania wobec kadry infor­
macyjnej. Jest to z pewnością słuszne, 
jeśli wziąć pod uwagę, czego oczekuje 
się po absolwentach tego kierunku. Chiń­
czycy chcą, aby najwyższej klasy pracow­
nicy informacji naukowej byli tymi, któ­
rzy umieją nie tylko analizować i syn­
tetyzować informacje, ale i przewidywać 
kierunki rozwoju techniczno-ekonomicz- 
hego kraju, a także nadawać kierunek 
nauce i ekonomii chińskiej.

W Chinach istnieją odmienne w po­
równaniu z naszym krajem warunki po­
dejmowania decyzji o studiach, a zwłasz­
cza o pracy. Polityka związana z miejsca­
mi pracy jest sterowana. Toteż taki sys­
tem, jak opisano wyżej, może się w tych 
warunkach sprawdzić. Trudno sobie na- 
•tomiast wyobrazić, aby w naszym kraju 
można było wybrać najlepszych studen­
tów jakiegoś kierunku, np. biologii czy 
chemii, i kierować ich na studia dodat­
kowe w zakresie informacji naukowej. 
Trudniej jeszcze wyobrazić sobie, aby 
chcieli oni potem pracować w zawodzie

pracownika informacji, zwłaszcza że praca 
w bibliotece czy ośrodku informacji ma 
wciąż bardzo niską rangę w świadomości 
Polaka. Również płace w Chinach są 
bardziej wyrównane, zatem strona finan­
sowa nie odgrywa tu większej roli przy 
wyborze takiej czy innej drogi. 'W Polsce 
na ogół brak jest motywacji do podej­
mowania studiów na dwu kierunkach 
jednocześnie, ponieważ zarobki nie sta­
nowią zachęty do takiego kroku. Zatem 
motywem wyboru drugiego kierunku jest 
często tylko chęć pozostania dłużej stu­
dentem, rzadko wyjątkowe zdolności.

Warto jednak, konfrontując nasze do­
świadczenia w budowie programów stu­
diów informacyjnych z chińskimi, pod­
kreślić, że chińskie programy są bardziej 
skierowane ku technice i nowoczesności 
oraz że Chińczycy rozumieją wartość 
pewnej różnorodności w programach, nie 
unifikują ich „na siłę”, jak to często 
dzieje się w naszej rzeczywistości.
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1985

13—15 V — z udziałem 166 delegatów 
i licznego grona zaproszonych gości obra­
dował w Toruniu Krajowy Zjazd Dele­
gatów SEP. Przewodniczył dyrektor Bi­
blioteki Narodowej, Stanisław Czajka. W 
wyniku starań ustępującego ZG Rada 
Państwa nadała 71 działaczom SEP od­
znaczenia państwowe (w tym 2 Krzyże 
KomandorsKie i 1 Krzyż Oficerski Or­
deru Odrodzenia Polski). Zjazd nadał 
tytuł honorowego członka SEP Janinie 
Cygańskiej, Marii Dembowskiej, Izabeli 
Nagórskiej, Ewie Pawlikowskiej, Stani­
sławowi Siadkowskiemu, Alojzemu Tu- 
jakowskiemu i Zofii Wieczorek. Wprowa­
dzono kilka zmian w Statucie SEP, z 
których część była odejściem od zapisów 
wprowadzonych w r. 1981 (m. in. zre­
zygnowano z zapisu ograniczającego moż­
liwość pełnienia jednej funkcji przez 
dwie kolejne kadencje, zniesiono zapis 
uzależniający istnienie okręgu od zrze­
szania minimum 100 członków, dopusz­
czono możliwość przeprowadzania wybo­
rów w okręgach w głosowaniu jawnym). 
Mimo sprzeciwu kilku okręgów przegło­
sowano zapis, że w zjeździe okręgu li­
czącego ponad 100 członków głos stano­
wiący mają tylko delegaci wybrani na 
walnych zebraniach kół oraz członkowie 
honorowi SEP z danego okręgu. Nie 
uzyskały natomiast większości głosów pro­
pozycje przywrócenia przewodniczącym 
zarządów okręgów statusu członków ZG 
„z urzędu”. Na przewodniczącego ZG wy­
brano ponownie Stefana Kubowa. Za­
rząd Główny ukonstytuował się następu­
jąco: Józef Lewicki — I wiceprzewod­
niczący, Zofia Płatkiewicz, Jan Wołosz 
— wiceprzewodniczący, Andrzej Jopkie­
wicz — sekretarz generalny, Krystyna 
Rohozińska — zastępca sekretarza ge­
neralnego, Jan Marciniak — skarbnik, 
Ewa Grzesiak — zastępca skarbnika, An­
drzej Kempa — członek Prezydium — 
przewodniczący Komisji Współpracy z 
Okręgami, Stanisław Badoń, Sylwin Bech- 
cicki, Juliusz Bernard, Małgorzata Broil, 
Grzegorz Chmielewski, Franciszek Czaj­
kowski, Stef an Dąbrowski, Wanda Dziad- 
kiewicz, Marian Filipkowski, Jerzy Ga­
jewski, Bolesław Howorka, Marianna Ło­
chowska, Grzegorz Michałowski, Danuta 
Przemieniecka, Irena Suszko-Sobina, Jó­

zef Szulikowski, Józef Zając — członko­
wie ZG. Przewodniczącą Głównej Komisij 
Rewizyjnej została Barbara Drewniewska, 
przewodniczącą Głównego Sądu Kole­
żeńskiego — Władysława Wasilewska. 
Zjazd postanowił, że wszystkim byłym 
członkom, którzy zgłoszą ponownie chęć 
należenia do SBP, zaliczony zostanie cały 
staż członkowski. W odrębnej uchwale 
wyrażono niepokój o stan budownictwa 
bibliotek, szczególną uwagę zwracając na 
tragiczną sytuację bibliotek szkół wyż­
szych, a zwłaszcza Biblioteki Uniwersy­
teckiej w Warszawie. W uchwale-apelu 
w sprawie pokoju opowiedziano się za 
uporczywym poszukiwaniem dróg unik­
nięcia konfliktu, który „przyniósłby oprócz 
unicestwienia ludzkości również zagładę 
dóbr kultury”. W programie działania 
SBP na lata 1985—1989 wyrażono na­
dzieję, że najbliższe lata „staną się okre­
sem pomyślnego rozwoju bibliotekarstwa 
polskiego oraz doskonalenia obsługi bi­
bliotecznej i informacyjnej społeczeństwa”. 
Za podstawowy warunek realizacji pos­
tulatów środowiska uznano powołanie 
centralnego organu nadzorującego dzia­
łalność resortowych sieci bibliotek i o- 
środków informacji naukowej. Zjazd zo­
bowiązał wszystkie ogniwa SBP do ucz­
czenia 40 rocznicy dekretu o bibliotekach. 
Szczególnej uwadze nowych władz pole­
cono m. in. sprawy: ukształtowania no- 
v/oczesnego i sprawnego systemu kształ­
cenia bibliotekarzy i pracowników infor­
macji naukowej; ustalenia zapotrzebowa­
nia na absolwentów z wyższym, średnim 
i podstawowym przygotowaniem zawodo­
wym; zapewnienia stabilnych warunków 
pracy i płacy; opracowania i wdrożenia 
pragmatyki zawodu; skoordynowania dzia­
łalności naukowej w zakresie bibliote- 
karstw’a, bibliotekoznawstwa i informacji 
naukowej. W zakresie organizacji krajo­
wej s’eci biblioteczno-informacyjnej zwró­
cono uwagę m in. na konieczność: zapew­
nienia warunków szybszego zrealizowania 
prop'^zycji wypracow’anych przez środo­
wisko ^zawartych m. in. w materiale 
Stan i kierunki rozwoju bibliotek w Pol­
sce'); skoordynowania rozwoju bibliote­
karstwa i informacji naukowej przez 
wypracowanie wspólnych podstaw praw­
nych I wspólnego programu działania; 
wypracowania właściwych form organi­
zacji i dział;ilności Państwowej Rady Bi­
bliotecznej: znowelizowania Programu

14



3BP 1917-1987

rozwoju bibliotekarstwa polskiego do 
1990r. 'W zakresie materialnej bazy dzia­
łalności bibliotecznej i informacyjnej u- 
wadze władz SBP zalecono m. in. sprawy 
szybkiego wdrożenia katalogowania ksią­
żek w ramach procesu wydawniczego ; 
opracowania zestawu podstawowych ksią­
żek dla bibliotek publicznych i zakłado­
wych; wzbogacenia form działalności me­
todycznej Biblioteki Narodowej; podję­
cia produkcji tanich mebli bibliotecznych 
i sprzętu technicznego w skali kraju, 
szerszego wykorzystania automatyzacji w 
procesach bibliotecznych, opracowania 
jednolitego systemu dopływu do biblio­
tek i ośrodków inte publikacji zagranicz­
nych.

W nowej kadencji zadeklarowały goto­
wość dalszej pracy sekcje: Bibliotek Pub­
licznych (przewodniczący — G. Chmielew­
ski), Czytelnictwa Chorych i Niepełno­
sprawnych (F. Czajkowski), Bibliotek Mu­
zycznych (Andrzej Spóz), Bibliotek Za­
kładowych (J. Szulikowski), Szkół Biblio­
tekarskich (Maria Szczuka), komisje: Sta­
tystyki Bibliotecznej (Wiesława Żukow­
ska). Współpracy Międzynarodowej (Ma­
ria Brykczyńska — do końca czerwca 
1987 r.), ds. Zawodu Bibliotekarskiego 
(Tadeusz Zarzębski) oraz , Zespół ds. 
Bibliografii Terytorialnych (Cecylia Z. 
Gałczyńska). Na przewodniczącą Komisji 
Wydawniczej powołano Barbarę Sordylo- 
wą, na przewodniczącą Komisji Nagród 
i (Ddznaczeń — J. Cygańską.

28 VI — przedstawiciele Prezydium 
przedstawili sekretarzowi Rady Państwa, 
Jerzemu Szymankowi, dorobek krajowego 
zjazdu SBP. Omówiono udział SBP w 
wyborach do Sejmu.

28 VI — ZG przyjął koncepcję IX zja­
zdu bibliotekarzy polskich pomyślanego 
jako centralny punkt obchodów 40-lecia 
Dekretu o bibliotekach w r. 1986. Kon­
cepcja zjazdu nie zyskała aprobaty De­
partamentu Bibliotek, Domów Kultury i 
Działalności Społeczno Kulturalnej MKiS. 
Departament odmówił 'współfinansowania 
zjazdu, odstąpiono więc od tego zamierze­
nia.

Prezydium wystosowało do okręgów 
apel w sprawie włączenia się do wybo­
rów do Sejmu IX kadencji. W wyniku 
wyborów mandaty poselskie otrzymało 
3 bibliotekarzy — członków SBP (Sta­
nisława Giecewicz-Pilarska, Adam Klu­
ska, Bożenna Urbańska).

Wobec pominięcia SBP przy opiniowa­
niu projektu uchwały Rady Ministrów 
dotyczącej uposażeń pracowników upo­
wszechniania kultury. Prezydium skutecz­

nie interweniowało u szefa Urzędu Rady 
Ministrów. Większość zgłoszonych przez 
SBP uwag w ostatecznej redakcji doku­
mentu uwzględniono, dzięki czemu udało 
się doprowadzić do ujednolicenia zasad 
płacowych bibliotekarzy dyplomowanych 
oraz do umożliwienia wszystkim biblio­
tekarzom pełnego korzystania z tabeli płac 
pracowników służby bibliotecznej, zawar­
tych w aktach prawnych dotyczących wy­
nagrodzeń pracowników upowszechniania 
kultury.

22 X — do okręgów SBP Prezydium 
rozesłało apel w sprawie obchodów 40- 
-lecia Dekretu o bibliotekach.

Prezydium ZG ponownie wydelegowało
Jadwigę Kołodziejską — jako przedsta­
wiciela SBP — do Rady Społeczno-Gos­
podarczej przy Sejmie, przedstawicielem 
SBP w Narodowej Radzie Kultury po­
nownie został S. Kubów.

Nie zrealizowano planu spotkań Pre­
zydium z kierownictwami resortów nad­
zorujących główne sieci biblioteczne.

Współpraca międzynarodowa — w 51 
sesji IFLA w Chicago SBP reprezento­
wał S. Kubów (wygłosił referat na temat 
roli SBP w polityce bibliotecznej i in­
formacyjnej w Polsce). W sesji uczestni­
czyły również B. Sordylowa i M. Bryk­
czyńska, których wyjazd był popierany 
przez SBP. Na zaproszenie SBP przeby­
wały w Polsce przedstawicielki Narodo­
wego Komitetu IFLA NRD — Petra Ha- 
nitzsch i Renate Arnold. Przewodniczący 
ZG SBP uczestniczył w sesji naukowej 
poświęconej 50-leciu Stowarzyszenia Bi­
bliotekarzy Węgierskich (Budapeszt), S. 
Badoń — w naradzie roboczej redaktorów 
naczelnych czasopism bibliotekarskich 
(Węgry), J. Marciniak — w sesji na te­
mat bibliotecznej pracy z dziećmi (NRD). 
We współpracy z Instytutem Biblioteko­
znawstwa i Informacji Naukowej Uni­
wersytetu Warszawskiego zorganizowano 
— w ramach umowy o współpracy z bry­
tyjskim Stowarzyszeniem Bibliotek — se­
minarium polsko-angielskie na temat 
edukacji historycznej młodych bibliote­
karzy (Radziejowice).

Sprawy wydawnicze — oddano do pro­
dukcji 3 tytuły książek, opublikowano 
„Literaturę Piękną” 1980. Nadal wystę­
pują duże opóźnienia w druku „Biblio­
tekarza”.

31 XII— SBP zrzeszało 11501 członków 
w 48 okręgach wojewódzkich. W r. 1985 
liczba członków zwiększyła się o 1033 
osoby. Wzrost ten zanotowano głównie 
wśród pracowników bibliotek publicznych.
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Nie nastąpiła w zadowalającym stopniu 
odbudowa struktur SBP wśród pracowni­
ków biblidtek naukowych.

1986

10—11 III — członkowie ZG i prze­
wodniczący zarządów okręgów uczestni­
czyli w zorganizowanym przez Wydział 
Kultury KC PZPR seminarium na temat 
miejsca bibliotek w socjalistycznej edu­
kacji społeczeństwa.

17 IV — z inicjatywy Prezydium ZG 
SBP, dokładnie w 40 rocznicę uchwale­
nia Dekretu o biblioitekach, odbyło' się 
spotkanie przedstawicieli środowiska bi­
bliotekarskiego z wiceprezesem Rady Mi­
nistrów, prof. Zbigniewem Gertychem. 
Omówiono rolę Dekretu, przedstawiono- 
główne problemy środowiska bibliotekar­
skiego, zapoznano wicepremiera z dzia­
łalnością SBP. Z. Gertych wyraził zgodę 
na objęcie patronatu nad obchodami 
70-lecia SBP.

W ramach obchodów 40-lecia Dekretu
o bibliotekach we wszystkich okręgach 
SBP podejmowano różnego rodzaju przed­
sięwzięcia. Prezydium przy współpracy 
Komisji Nagród i Odznaczeń podjęło ini­
cjatywę utworzenia wykazu pionierów 
bibliotekarstwa polskiego w pierwszych 
latach powojennych. Dzięki materiałom 
nadesłanym przez zarządy okręgów po­
wstała bogata kartoteka nazwisk.

21—24 V — ogólnopolska konferencja na 
temat opracowania rzeczowego zbiorów 
w dużych bibliotekach uniwersalnych, 
zorganizowana w Jarocinie przez ZG SBP 
i Bibliotekę Narodową przy pomocy fi­
nansowej Ministerstwa Kultury i Sztuki. 
Jednym z efektów wysoko ocenionej pod 
względem merytorycznym i organizacją- 
nym konferencji było powołanie przy ZG 
Komisji ds. Opracowania Rzeczowego 
Zbiorów (przewodnicząca Teresa Głowa­
cka), która podjęła systematyczną pracę 
i w r. 1987 zgłosiła do planu wydawni­
czego SBP instrukcję katalogu przedmio­
towego.

20 V — podpisano porozumienie o 
współpracy z Federacją Związków Za­
wodowych Pracowników Kultury i Sztuki. 
Mimo wstępnych rozmów nie doprowa­
dzono do bliższej współpracy ze Związ­
kiem Nauczycielstwa Polskiego.

23—26 IX — w Poznaniu odbyła się 
narada robocza redaktorów naczelnych 
czasopism bibliotekarskich krajów socja­
listycznych (zorganizowana przez redak­
cję „Bibliotekarza”).

16 XII — na posiedzeniu plenarnym 
ZG z udziałem wiceministra kultury i 
sztuki — Kazimierza Molka przyjęto pro­
gram obchodów 70-lecia SBP, przyznano 
Nagrodę Naukową im. A. Łysakowskiego 
za r. 1985 doc. Henrykowi Sawoniakowi 
(za pracę Międzynarodowa bibliografia 
bibliografii z zakresu informacji nauko- ' 
wej, bibliotekoznawstwa i dziedzin po­
krewnych 1945—1978), przyznano dorocz­
ne nagrody w konkursie na najlepsze 
prace magisterskie z dziedziny bibliote­
koznawstwa, bibliotekarstwa, informacji 
naukowej.

17 XII — ZG przy współudziale Rady 
Krajowej PRON oraz Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki zorganizował sesję „Biblio­
teki w służbie oświaty, nauki i kultury”, 
która stanowiła zamknięcie obchodów 
40-lecia Dekretu o bibliotekach. W sesji 
uczestniczyli członkowie ZG, przewodni­
czący zarządów okręgów, działacze SBP, 
lic23ne grono zaproszonych gości z wice­
marszałkiem Sejmu —• prof. Jerzym Oz- 
dowskim, kierownikiem Wydziału Kultury 
KC PZPR — Zbigniewem Domino, wice- , 
ministrem kultury i sztuki — Kazimie­
rzem Cłapką. W części uroczystej 16 pio­
nierów bibliotekarstwa polskiego otrzy­
mało Krzyże Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski, 6 — Złote Krzyże Zasługi. 
Liczną grupę wyróżniono odznaką „Za­
służony Działacz Kultury”. Inicjatorem 
zorganizowania sesji był I wiceprzewo­
dniczący ZG SBP — J. Lewicki. Uczes­
tnicy sesji otrzymali wydaną z inicjaty­
wy i w opracowaniu Komisji Nagród i 
Odznaczeń publikację okolicznościową.

Prezydium podjęło zdecydowane kroki
przeciwko próbom (spowodowanym błę­
dną interpretacją przepisów ustawy o 
samorządzie terytorialnym) przekazania 
Centrum Ustawicznego Kształcenia Bi­
bliotekarzy w Warszawie i POKB w Ja­
rocinie w gestię władz terenowych. Dzięki 
tym interwencjom — popartym pr25ez 
Prezydium Ogólnopolskiego Zespołu Par­
tyjnego Bibliotekarzy — proces przeka­
zywania obydwu . instytucji, grożący ich 
likwidacją i rozbiciem systemu kształ­
cenia bibliotekarzy na poziomie średnim, 
został przerwany. CUKB i POKB po­
zostały w gestii MKiS pełniąc nadal 
funkcje ogólnopolskie.

I
Przedstawiono Państwowej Radzie Bi­

bliotecznej propozycje włączenia do prac 
Rady sprawy wypracowania koncepcji 
systemu kształcenia bibliotekarzy.

Prezydium ZG SBP wspólnie z Prezy­
dium Ogólnopolskiego Zespołu Partyjnego 
Bibliotekarzy opracowało na podstawie
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opinii wybranych ekspertów i kilku 
okręgów uwagi do dokumentu „Stan i 
perspektywy bibliotekarstwa polskiego do 
2000 r.” W uwagach stwierdzono m. in., 
że dokument — zamierzony jako program 
rządowy — powinien przedstawiać kon­
kretne i realne propozycje rozwiązań 
wariantowych, opartych na ścisłych wy­
liczeniach działań organizacyjnych i na­
kładów finansowych na czas najbliższy 
i dalszą perspektywę.

W związku ze zmianami organizacyj­
nymi i personalnymi w Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki Prezydium podjęło (bez­
skuteczne) starania o stworzenie w nowej 
strukturze MKiS samodzielnej jednostki 
organizacyjnej ds. bibliotek.

Nie zdołano doprowadzić do rozpoczęcia 
prac nad projektami: jednolitych zasad 
statystyki bibliotecznej i pragmatyki za­
wodowej bibliotekarzy.

Reaktywowano Sekcję Bibliotek Woj­
skowych ZG (przewodniczący Bogdan 
WęcM). Ukonstytuowała się Komisja Le­
gislacyjna ZG (przewodniczący B. Ho- 
worka). Nie zrealizowano zamierzeń u- 
tworzenia Sekcji Bibliotek Naukowych 
i Sekcji Bibliotek Szkolnych. Reaktywo­
wano okręg SBP w Skierniewicach. ZG 
zgłosił akces Stowarzyszenia do fundacji 
„Pro Libris”.

Sekcja Bibliotek Muzycznych rozesłała 
do 174 bibliotek ankietę, której wyniki 
pozwoliły na zebranie materiałów do 
centralnego katalogu polskich czasopism 
muzycznych. Wydanie katalogu zgłoszo­
no do planu wydawniczego SBP na r. 
1988. Sekcja przekazała do międzynaro­
dowego przewodnika , po- bibliotekach, 
konserwatoriach i innych uczelniach mu­
zycznych informacje o polskich akade­
miach muzycznych. Sekcja Czytelnictwa 
Chorych i Niepełnosprawnych zorganizo­
wała w Jarocinie kurs specjalistyczny 
dla bibliotekarzy szpitalnych, była orga­
nizatorem lub współorganizatorem licz­
nych seminariów i spotkań poświęconych 
czytelnictwu chorych i niepełnosprawnych, 
dla potrzeb IFLA opracowała informację 
o swojej działalności. Sekcja Szkól Bi­
bliotekarskich opracowała wyniki ankiety 
dotyczącej stanu zatrudnienia biblioteka­
rzy i zapotrzebowania bibliotek na kadry 
kwalifikowane w 1. 1985—1995. Zakoń­
czono zbieranie ankiet dotyczących ewi­
dencji kadry naukowo-dydaktycznej szkół 
bibhotekarskich, programów nauczania i 
programów praktyk w poszczególnych 
typach szkół. Zespól ds. Zawodu opinio­
wał projekty aktów prawnych, był auto­

rem propozycji dotyczącej ujednolicenia 
płac bibliotekarzy dyplomowanych oraz 
pracowników służby bibliotecznej.

Współpraca międzynarodowa — W 52 
Sesji IFLA w Tokio brał udział F. Czaj­
kowski (na zebraniu Sekcji Bibliotek dla 
Niepełnosprawnych wygłosił referat na 
temat bibliotek szpitalnych w Polsce). 
S. Kubów uczestniczył w posiedzeniu 
Sekcji Szkół Bibliotekarskich IFLA (Ham­
burg) oraz w naradzie koordynacyjnej 
przedstawicieli państw socjalistycznych 
należących do IFLA (Budapeszt). ZG 
spowodował wydanie i przesłał w darze 
do Zarządu IFLA 1000 egz. folderu in­
formacyjnego o IFLA (w języku angiel­
skim), przeznaczonego dla krajów roz­
wijających się. W XIV Kongresie Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia Bibliotek 
Muzycznych (Sztokholm) uczestniczyła 
(na zaproszenie prywatne) Maria Proko­
powicz (wygłosiła komunikat na temat 
pracy Działu Muzycznego Biblioteki Na­
rodowej). Na zaproszenie Wszechzwiąz- 
kowego Dobrowolnego Towarzystwa Mi­
łośników Książki przebywał w ZSRR J. 
Lewicki. Podczas Wizyty podpisany został 
protokół o współpracy (do r. 1990) mię­
dzy SBP, Stowarzyszeniem Księgarzy 
Polskich i organizacją radziecką. Podpi­
sano porozumienie o współpracy ze Sto­
warzyszeniem Bibliotekarzy Węgierskich, 
nastąpiła pierwsza bezdewizowa wymiana 
osobowa.

Sprawy wydawnicze — podjęto sku­
teczne starania o zwiększenie przydziału 
papieru, co pozwoliło oddać do druku 
7 tytułów o łącznej objętości ok. 120 ark. 
wyd. i w łącznym nakładzie 47 400 egz. 
Przeniesiono druk „Bibliotekarza” do Za­
kładów Graficznych w Pile, nastąpiło 
pewne nadrobienie zaległości w ukazy­
waniu się tego miesięcznika. Pomyślnie 
zakończyły się starania o zwiększenie 
objętości „Poradnika Bibliotekarza” o 
0,5 ark. druk. Opublikowano: J. Koło­
dziejska — Między teorią a praktyką bi­
bliotekarską, Literatura Piękna 1983, 
„Informator Bibliotekarza i Księgarza” 
1986, 1987, Statut SBP.

31 XII — SBP zrzeszało 12 206 człon­
ków w 49 okręgach wojewódzkich (wzrost 
w stosunku do r. 1985 o 705 osób). Wzro­
sła liczba kół. Niewielka liczba wydanych 
książek i opóźnienia w produkcji „Bi­
bliotekarza” sprawiły, że ZG nie zdołał 
zrealizować planów samodzielności finan­
sowej. Dotację (w wysokości 1,5 min zł) 
na zrównoważenie budżetu uzyskano w 
Ministerstwie Kultury i Sztuki.
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Labirynt cen a  grom adzenie zbiorów

PIOTR POLUS

Wszyscy korzystający z usług księgar­
ni zgadzają się, że książki są zbyt 
drogie. Ich cena w wielu przypad­

kach stanowi barierę nie do pokonania, 
nie tylko dla przeciętnego nabywcy, ale 
również dla bibliotek. Doszło do tak pa­
radoksalnej sytuacji, że jedni i drudzy 
rozpoc2;ynają czytanie książki od okładki, 
a więc od poznania ceny.

W roku 1987 deficyt bibliotek publicz­
nych na zakup nowości i wznowień wy­
dawniczych określono na 270 min zł., a 
należy pamiętać, że są to dane niekom­
pletne. Wiele bibliotek już w 'pierwszym 
półroczu odczuwa braki finansowe, w 
związku z czym musi występować o do­
tacje. Tymczasem z praktyki wiadomo, że 
najbardziej atrakcyjne tytuły ukazują się 
na przełomie IV i I kwartału, właśnie 
wtedy, gdy brak środków finansowych 
jest najbardziej dotkliwy. Sytuacja staje 
się anormalna, albowiem — jak się wy­
daj e — zasoby finansowe bibliotek po­
winny być na tyle duże, aby obywatel, 
którego nie stać na kupno interesującej 
go książki, miał pewność, że otrzyma ją 
w wypożyczalni. Często jednak odchodzi 
z niczym, bo i jemu, i bibliotece brakuje 
pieniędzy.

Średnia cena książki między rokiem 
1986 a pierwszym półroczem 1987 wzro­
sła o 49%. Jak zatem będzie się kształ­
towała średnia cena książki w r. 1988? 
Na tak postawione pytanie brak właści­
wie odpowiedzi. W ubiegłym roku środki 
masowego przekazu często poruszały pro­
blem cen książek. Ceny te wzrastają, bo 
rosną wszystkie koszty związane z pro­
dukcją i rozpowszechnianiem książek (np. 
cena celulozy papierniczej wzrosła o 40%, 
ceny lepszych gatunków papieru o ok. 
70%. koszty poligraficzne o 22-40%, nato­
miast dotacja tylko do jednego debiutu 
poetyckiego wynosi ok 0,5 min zł, a 
podatki obliczone od 1000 zł ceny książki 
pochłaniają 322-zł).

Koniec starego roku i początek nowego 
powoduje konieczność zaplanowania licz­
by książek do zakupu oraz kwoty nie­
zbędnej do zrealizowania tego celu. O ile 
nie ma problemu z określeniem liczby 
książek koniecznych do zakupu, o tyle 
zaplanowanie wystarczających środków 
finansowych stanowi poważny problem. 
Średnia cena książki z roku ubiegłego, 
pomnożona przez liczbę woluminów, nie 
da niestety oczekiwanego wyniku. Nie 
sposób bowiem ustalić stopy inflacji, jaka 
będzie miała miejsce w danym roku. Du­
żą pomocą w planowaniu finansowym

mogłyby być „Zapowiedzi Wydawnicze”, 
a konkretnie cena zamieszczana przy opi­
sie bibliograficznym. Niestety, nawet o- 
strożne podchodzenie do tych cen może 
doprowadzić do skutków bliżej nie okreś­
lonych. Zestawienie na str 19 ukazuje, jak 
olbrzymie mogą być różnice między ceną 
zapowiedzianą a ceną detaliczną *.

Nawet tak skromna prezentacja tytułów 
pozwala stwierdzić, że wzrost cen książek 
kształtuje się iw przedziale od 35 do 
300%. Słuszny zatem wydaj e się postulat, 
â by ceny zamieszczane w „Zapowie­
dziach” pomagały w kupnie książek, a 
więc aby cena w detalu była maksymal­
nie zbliżona do zapowiedzianej. Tak ol­
brzymie dysproporcje cenowe przeszka­
dzają nie tylko bibliotekarzom w prowa­
dzeniu odpowiedniej polityki gromadze­
nia, ale również księgarzom w prawid­
łowym kształtowaniu zamówień w hur­
cie. Najbardziej odpowiednim informato­
rem o nowościach wydawniczych byłaby 
bibliografia prospektywna, w której ad­
notacje byłyby relacjonujące, a więc o- 
biektywne, nie mające charakteru hand­
lowego.

Dysproporcje pomiędzy średnimi cena­
mi książek poszczególnych oficyn rów­
nież są olbrzymie. Najtańsze książki ofe­
ruje czytelnikom „Nasza Księgarnia” 
(średnia cena w r. 1987 — 132 zł), naj­
droższe — Wydawnictwo „ARKADY” 
(905 zł). Natomiast najbardziej podrożały 
w roku 1987 książki wydawane przez 
Spółdzielnię Wydawniczą „Czytelnik”, bo 
aż o 87% (z 235 zł w r. 1986 do 439 zł). 
Gdyby obliczyć średnią cenę arkusza wy­
dawniczego, to ceny te kształtowałyby się 
jeszcze inaczej.

Jakie zatem mają szanse biblioteki, aby 
to, co kupują, było jak najbardziej 
zbliżone do ich potrzeb, a nie do możli­
wości? W pewnym stopniu może być tu­
taj pomocna seria „Książnica” urucho­
miona specjalnie dla bibliotek, która od 
r. 1988 ma objąć 30 tytułów (szkoda, że 
nie 300). Pierwszą zaletę tej zapowiedzia­
nej iserii ma stanowić twarda oprawa, na­
tomiast drugą ma być cena. Książki z tej 
serii, zamawiane w hurcie, mają kosz­
tować o 25% taniej niż w sprzedaży de­
talicznej. 'Zatem o taką właśnie wielko.ść 
powinna wzrosnąć zdolność nabywcza bi­
bliotek.

* W ykaz dotyczy jed y n ie  książek  zapow ie­
dzianych  w  ro k u  1986, k tó re  u k aza ły  się w  
ro k u  1937.
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A U T O R T Y T U Ł

Cena
książki

w „Zapo­
wiedziach 
Wydaw­
niczych”

Cena 
książki i

w detalu
Wzrost 

ceny w %

Aiken J. Pokój pełen liści 200 380 90
Bieńkowska D. Daniel wśród... 120 250 108
Duché J. Całe życie Marianny... 250 600 140

Galaktyka I 260 1 500 92
Grabowski J. Opowiadania 200 550 175
Jabłoński M.P. Nieśmiertelny z Oxa 110 250 127
Kraszewski J.I. Ramułtowie 140 250 78
Makuszyński K. Awantura o Basię 180 280 55
Morton J. Całopalenie t. 4 280 380 ■ 35
Mroczek A. O fotografowaniu 150 600 300
Nienacki Z. Księga strachów 150 260 73
Orłowski B. Przygody pionierów 200 360 80
Ożogowska H. Za minutę pierwsza... 150 330 120
Petermann J. Interesująca botanika 300 500 67
Rolleczek N. Trzy córki króla 500 700 40
Samozwaniec M. Maria i Magdalena 380 750 97
Schubert M. Mieszkamy wśród... 1000 1500 50

Oprócz tego na rok 1988 została zapo­
wiedziana obniżka cen książek. Jednaic-.e 
z przeprowadzonych w kilku warszaw­
skich oficynach obliczeń wynika, że na­
leży do niej podchodzić bardzo sceptycz­
nie. Wydawnictwa mają płacić znacznie 
obniżony podatek dochodowy, co pozwoli 
obniżyć cenę jedynie o kilka procent. 
Obniżka cen ksisjżek zależy bowiem nie 
tylko od zmniejszenia podatku, ale rów­
nież od rachunku kosztów, jakie w r. 
1988 przedstawią wydawnictwom papier­
nicy i poligrafowie, a koszty te chyba 
jednak maleć nie będą.

Wydaje się, że wzorem lat ubiegłych 
fundusze na zakup książek, przyznane bi­
bliotekom na rok 1988, będą niewystar­
czające. Wynika to z wielu przyczyn, z 
których głównymi są: przysłowiowa zbyt 
„krótka kołdra”, czyli ograniczone środ­
ki finansowe resortu kultury i sztuki, 
oraz trudności w określeniu przez biblio­
teki konkretnych potrzeb finansowych na 
dany rok.

Biblioteki podejmują wiele działań, aby 
podreperować budżet — występują o do­
tacje, zwracają się o pomoc finansową 
do zakładów pracy, różnych instytucji,

samorządów itp. Są to jednak działania 
o charakterze doraźnym, lecz nie skutku­
jącym w sposób radykalny.

Jak zatem doprowadzić do sytuacji, 
aby bibliotekom zapewnić odpowiednie 
fundusze przynajmniej na działalność 
podstawową, jaką jest gromadzenie i u- 
zupełnianie zbiorów? Wydaje się, że 
częściowo można by ten problem roz­
wiązać przez przydzielanie bibliotekom 
kwot większych niż te, o jakie występu­
ją (ewentualne nadwyżki budżetowe nie 
przepadają wraz z zakończeniem roku, 
lecz nadal znajdują się na koncie). Ko­
lejną sprawą wartą poruszenia jest stwo­
rzenie możliwości zakupu materiałów bi­
bliotecznych bezpośrednio w hurcie, co 
mogłoby przyczynić się do pewnych osz­
czędności dzięki ominięciu marży hand­
lowej. Najszczęśliwszym jednak rozwią­
zaniem byłoby utworzenie central biblio­
tecznych, za pomocą których można by 
nie tylko kupować książki, ale również 
korzystać z szeregu usług, takich jak np. 
oprawianie książek i czasopism, opraco­
wanie zbiorów, ‘kupno mebli bibliotecz-

dokończenie na s tr . 21
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K s z t a łc e n ie  b ib l io te k a r z y

w  toczącej się na łamach „Poradnika” 
dyskusji na temat kształcenia biblioteka­
rzy głos zabrali: Marek Nahotko (nr 
7—8/1986 i nr 7—8/1987), Marian Walczak 
(nr 1/1987 i nr 7—8/1987), Henryk Hol-

innych periodyków. I można by przejść 
nad tym do porządku dziennego, gdyby 
nie fakt, że p. Gałczyńscy z obszernego 
kontekstu polemiki wyłowili tylko moją 
wypowiedź, jak sądzę dlatego, że ośmie­
liłem się publicznie wyznać, że jestem 
absolwentem bibliotekoznawstwa i infor­
macji naukowej (najchętniej rozmawiano 
by i decydowano o bibliotekoznawcach bez 
ich udziału). I znowu bibliotekoznawcę 
posyła się do kąta za karę, że nie jest 
lekarzem medycyny, inżynierem czy nau­
czycielem, chociaż w wielu bibliotekach 
i ośrodkach informacji nie można spotkać 
ani jednych, ani drugich. Przypomina to 
trochę usilne ubieranie niedźwiedzia w 
kosztowne futro. Podejrzewam, że w przy­
szłości samo przyznanie się biblioteko- 
znawcy, że nim jest, będzie upoważniało 
niektórych do użycia przeciw niemu 
argumentów ad personam.

Nie będę więc tu powtarzał swoich po­
glądów ani powoływał się na inne wy­
powiedzi potwierdzające moje stanowisko. 
Posługując się metodą punktowania p. 
Gałczyńskich, ograniczę się tylko do kilku 
uwag, które nasunęły mi się podczas le­
ktury dotychczasowych wypowiedzi:

® W chwili obecnej niemal nie jest

Jeszcze raz o iym samym
LECH MICHALSKI

lender (nr 4/1987), Marcin Drzewiecki, 
Zbigniew Żmigrodzki, Lech Michalski, 
Andrzej Kempa i Andrzej Gawroński 
(nr 5/1987), Cecylia Z, Gałczyńska i Ju­
lian Gałczyński (nr 10—11/1987), Obecnie 
publikujemy polemikę z tą ostatnią wy­
powiedzią (red.)

znowu mamy kolejny głos (głosy) 
w sprawie kształcenia biblioteko- 
znawców (Cecylia Z. Gałczyńska,

Julian Gałczyński: Różnorodne jest pię­
kne i pożyteczne, ..Poradnik Bibliote­
karza” 1987 nr 10/11). Artykuł jest nie­
stety trochę spóźniony, ponieważ wy- 
daje się, że jego autorzy zamierzają 
od nowa zainicjować dyskusję na ten 
temat. Od nowa, gdyż nie zauważa­
ją dotychczasowych głosów, a ponawiają 
jedynie poglądy i propozycje, które stały 
się punktem wyjścia dyskusji i zostały 
już omówione na łamach „Poradnika” i

możliwe ustalenie jednej wspólnej płasz­
czyzny porozumienia co do modelu zawo­
dowego bibliotekoznawcy. Jest to wynikiem 
ogromnego zróżnicowania środowiska bi­
bliotekarskiego, rozpiętości profilów bi­
bliotek i ośrodków informacji, ich aktu­
alnego stanu i możliwości rozwoju, wi­
dzenia przez zatrudnianych tam pracow­
ników odmiennych perspektyw dla swoje­
go zawodu.

® Formalistyczne traktowanie studiów 
bibliotekoznawczych i uznanie kwalifikacji 
ich absolwentów (wcale nie czarodziej­
skich) jest obecnie koniecznością wyni­
kającą z: respektowania istniejących 
przepisów o kwalifikacjach bibliotekar­
skich, wyeliminowania ignorancji w sto­
sunku do państwowej organizacji szkol­
nictwa wyższego i wprowadzenia ładu 
do polityki zatrudniania w bibliotekach 
i ośrodkach informacji.

® Rzeczywisty czy pozorny konflikt 
między bibliotekoznawcami a osobami 
„przyszytymi” do bibliotekarstwa jest
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bardziej natury psychologicznej niż me­
rytorycznej. Objawia się w odmiennym 
pojmowaniu przez nich swojego zawodu. 
Osoby o innych profesjach niż bibliote­
karska c z ę ś c i e j  traktują swoją pla­
cówkę jako tylko miejsce zatrudnienia 
i mając na względzie swój właściwy fach, 
gctovze są do porzucenia biblioteki. Stąd 
ich zaangażowanie może być niewystar­
czające dla właściwego jej funkcjonowa­
nia. Natomiast bibliotekoznawcy po prostu 
nie-mają innego wyboru, gdyż jest to ich 
jedyny zawód. Dopasowują się łatwo do 
profilu biblioteki czy ośrodka informacji 
i specjalizują w zakresie danej dziedziny.

® Kształcenie bibliotekarzy-dziedzi- 
nowców lub fachowców danej dziedziny 
z przyuczeniem bibliotekarskim, aczkol­
wiek jest teoretycznie uzasadnione, to w 
polskiej rzeczywistości budzi., wiele wąt­
pliwości: gdzie znajdzie zatrudnienie bi­
bliotekarz ze specjalnością nauk rolni­
czych, jeżeli niekiedy na terenie całego 
województwa, którego jest mieszkańcem, 
nie ma takiej placówki; który lekarz 
medycyny zechce zostać bibliotekarzem 
(chyba że ukarany pozbawieniem prawa 
wykonywania zawodu) narażając się na 
utratę swoich kwalifikacji, a poświęcając 
się nieatrakcyjnej finansowo i prestiżowo 
dziedzinie? Czy nie będą zbyt wielkie 
koszty tak wyrafinowanego kształcenia? 
Czy nie prościej jest dopiero po zatrud- 
nienu bibliotekoznawcy w specjalistycz­
nej placówce bibliotecznej czy infor­
macyjnej pomyśleć o przeszkoleniu go 
w danej dziedzinie, o ile zaistnieje 
taka potrzeba? Najczęściej, bez więk­
szych trudności sami się doszkalają. I 
zamiast organizować tak liczne kursy 
ogólnobibliotekarskie, które nigdy nie bę­

dą wystarczające dla ogarnięcia wszyst­
kich zagadnień bibliotekoznawczych, czy 
nie należałoby wprowadzić podyplomo­
wych stopni specjalizacji dziedzinowych, 
podobnie jak to ma miejsce w służbie 
zdrowia? Bibliotekarz pozostanie wtedy 
zawsze bibliotekarzem, a dodatkowo uzys­
ka dzięki temu wiedzę o szczegółowej 
klasyfikacji piśmięnnictwa danej dyscy­
pliny, kierunkach i problemach jej roz­
woju oraz o specyfice potrzeb informa­
cyjnych użytkowników placówki, w któ­
rej jest aktualnie zatrudniony. Uniknie 
się wtedy „nadprodukcji” specjalistów, 
którzy i tak będą podejmować pracę tam, 
gdzie ją po prostu znajdą, i koszmar nie­
właściwej struktury kadrowej w biblio­
tekarstwie i informacji naukowej zacznie 
się od nowa. Gdyby poważnie potrakto­
wać propozycję, by dopiero ze specja­
listów danych dziedzin kształcić biblio- ' 
tokarzy, to ile lat miałby trwać proces 
takiej edukacji, jeżeli już same studia 
bibliotekoznawcze trwają lat pięć? Pro­
blem więc polega na wjrważeniu właś­
ciwych proporcji między bibliotekoznaw­
stwem a niezbędnym zakresem wiedzy, 
jaką o obsługiwanej dziedzinie powinien 
posiadać bibliotekarz w danym miejscu 
pracy. Pamiętajmy, że wiedza z zakresu 
określonej dziedziny musi być podporząd­
kowana specyfice pracy biblioteczno-in- 
formacyjnej.

Mam nadzieję, że tej obecnej wrzawie 
bibliotekarskiej nie przysłuchują się 
przedstawiciele innych zawodów. Mam 
nadzieję, bo gdyby i inni wykazywali 
takie reforhaatorskie zapały... mielibyśmy 
krawców, którzy sami by musieli tkać 
sobie materiały i konstruować maszyny 
do szycia. Tylko że my nie mielibyśmy 
w co się ubrać.
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nych, druków, korzystanie z porad praw­
nych itp.

Ponieważ jednak sprawy te znajdują 
się w sferze postulatów, bibliotekom po­
zostałe jak dotąd maksymalna oszczęd­
ność tych zasobów, którymi dysponują. 
Wiele książek zaczytanych, które powin­
ny być poddane selekcji, nadal krąży i 
krążyć będzie wśród czytelników; pokle- 
jone taśmą samoprzylepną, z całymi 
składkami powielonymi na kserografie — 
żyją..

Oszczędna gospodarka funduszami to 
oddzielny temat. Często zdarza się, że 
bibliotekarze, aby zmieścić się w planie 
ilościowym, kupują książki małowartoś- 
ciowe, które po pewnym czasie należy 
wyłączyć z księgozbioru. Obecnie liczy 
się jednak nie ilość, lecz jakość i w tym 
kierunku powinny zmierzać działania bi­
bliotek. Wiąże się z tym odpowiednia or­
ganizacja warsztatu gromadzenia zbio­
rów, który powinien tak być ukształto­
wany, aby żadna książka nie znalazła się 
w księgozbiorze przypadkowo. Dlatego 
nadal aJîtualne są pytania: jak groma­
dzić?,. dla kogo?, co?, ile?, i za ile?.
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Specjaliści bibliołerapeuci

WANDA KOZAKIEWICZ

W roku 1985 doszło do powstania we wrocławskim Państwowym Stu­
dium Kulturałno-Oświatowym i Bibłiotekarskim specjalizacji pod nazwą 
biblioterapia. W czerwcu 1987 r. opuścili Studium jej pierwsi absolwenci.

jrzez wiele lat jedną z głównych 
przeszkód w rozwoju bibliotek szpi­
talnych oraz w pracy z książką 

wśród ludzi niepełnosprawnych był brak 
odpowiednio przygotowanej kadry. Sprawa 
ta pojawiała się na wszystkich niemal 
konferencjach i naradach poświęconych 
czytelnictwu chorych, inwalidów, ludzi 
starych oraz innych grup ludzi znajdują­
cych się z powodów fizycznej czy też psy­
chicznej niewydolności w trudnej sytuacji 
życiowej. Nieodmiennie w trakcie dyskusji 
padały pytania: „Kto to ma robić?”, „Skąd 
brać ludzi, którzy łączyliby znajomość 
psychiki jednostki, umiejętność podejścia 
do osób chorych i niepełnosprawnych 
ze znajomością literatury, orientacją w 
świecie książek, wiedzą bibliotekarską?”.

Znaleźli się jednak ludzie odważni, 
nowatorzy rozumiejący potrzeby w tym 
zakresie. W roku 1985 doszło do powsta­
nia we wrocławskim Państwowym Stu­
dium Kulturalno-Oświatowym i Biblio­
tekarskim specjalizacji pod nazwą biblio­
terapia. W czerwcu 1987 r. opuścili Stu­
dium jej pierwsi absolwenci. W roku bie­
żącym wybrały tę specjalizację 24 osoby. 
Jest to wprawdzie kropla w morzu po­
trzeb, ale poczynione zostały pierwsze 
kroki, które w sposób zdecydowany prze­
łamują dotychczasową bezradność i sche­
matyzm w kształceniu bibliotekarzy, nie
tylko zresztą w naszym kraju.

W trakcie pierwszych lat istnienia spe­
cjalizacji jej program, wprowadzony ty­
tułem eksperymentu, został skorygowany. 
Zmiany poszły w kierunku pogłębienia 
i rozszerzenia vziedzy z zakresu psycho­
logii, psychoterapii, arteterapii i samej 
biblioterapii. Przystosowana została do 
całości programu nauka o literaturze, 
korelacji programowej wymagały treści 
z zakresu bibliotekarstwa i czytelnictwa.

W tym miejscu kilka zdań informacji 
na temat zakresu przedmiotu zwanego 
biblioterapią. Otóż w zakres biblioterapii 
weszły szeroko pojmowane zagadnienia 
związane z czytelnictwem chorych, nie­
pełnosprawnych, dzieci specjalnej troski, 
ludzi starych oraz więźniów i ludzi uza­
leżnionych (alkoholików, narkomanów). 
Program obejmuje zagadnienia bibliotek

w zamkniętych zakładach lecznictwa i 
opieki, organizację czytelnictwa niewido­
mych, głuchych i innych grup inwalidz­
kich od strony prawnej i technicznej.

Realizacja programu napotyka na trud­
ności w związku z wciąż jeszcze ubogą 
literaturą przedmiotu. Istnieje pilna po­
trzeba opracowania podręcznika lub cho­
ciażby skryptu, który by mógł służyć na­
szym słuchaczom, ale także i innym o- 
środkom, gdy w przyszłości zechcą przy­
gotowywać kadrę biblioteczną do pracy 
z chorymi i inwalidami.

Immanentną częścią zajęć są praktyki 
zawodowe, które nasi słuchacze odbywają 
w bibliotekach szpitalnych, w domach 
pomocy społecznej, w zakładach szkole­
nia inwalidów i w innych placówkach 
tego typu. Bezpośrednie zetknięcie się 
młodzieży z chorymi, z atmosferą szpi­
talną, ze specyfiką pracy wśród chorych, 
ludzi w podeszłym wieku, dzieci prze­
bywających w zakładach lecznictwa nie­
sie ze sobą silne, niekiedy wręcz szoku­
jące przeżycia. Jednak ani jedna osoba 
nie zrezygnowała pod ich wpływem z 
dalszego studiowania. Wręcz odwrotnie; 
po praktyce w zakładach lecznictwa i 
opieki słuchacze zrozumieli, jak wielki 
obszar pracy otwiera się przed nimi, jak 
są potrzebni i oczekiwani, nie tylko przez 
chorych, ale również przez lekarzy, te­
rapeutów zajęciowych, psychologów szpi­
talnych, jako ich partnerzy mogący speł­
nić niebagatelną rolę w programie le­
czenia i opieki.

Przykro o tym pisać, ale chyba naj­
trudniej było niekiedy porozumieć się 
naszym słuchaczom z bibliotekarzami za­
trudnionymi w placówkach leczniczo- 
-opiekuńczych. Osoby te, często bez żad­
nych kwalifikacji bibliotekarskich lub nie 
przygotowane do tego typu pracy, nie­
chętnie podchodziły do wszelkich inicja­
tyw wyjścia poza czynności techniczne. 
Młodzi nawiązali jednak kontakty z psy­
chologami, znaleźli sprzymierzeńców wśród 
terapeutów zajęciowych, zainteresowali 
swoją pracą lekarzy psychiatrów i innych. 
Udały się próby wieczorków poetyckich 
w szpitalu neuropsychiatrycznym, wielkim 
powodzeniem cieszyły się wieczory baśni
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i konkursy rysunkowe na oddziałach dzie­
cięcych. Młodzież nasza łatwo weszła w 
kontakty z młodzieżą inwalidzką, roz­
szyfrowując jej problemy i potrzeby oraz 
znajdując możliwości przyjścia z pomocą 
przez dostarczenie odpowiedniej lektury.

Ważnym przeżyciem dla naszych słu­
chaczy była wycieczka do Torunia, zor­
ganizowana na zaproszenie kierownika 
Ośrodka Informacyjno-Metodycznego Czy­
telnictwa Chorych i Niepełnosprawnych, 
Franciszka Czajkowskiego. Młodzi zapoz­
nali się z pracą tej placówki, której od­
działywanie przekracza z pewnością gra­
nice województwa toruńskiego, służąc po­
mocą bibliotekarzom w całym kraju. 
Również całemu krajowi służą przygo­
towywane przez Ośrodek materiały bi­
bliograficzne, prace badawcze oraz nie­
zwykle ciekawe sympozja i konferencje 
organizowane w ścisłej współpracy z Sek­
cją Czytelnictwa Chorych i Niepełno­
sprawnych Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich.

Najwięcej przeżyć i wzruszeń wynieśli 
nasi słuchacze ze spotkania w toruńskiej 
filii bibliotecznej dla czytelników nie­
pełnosprawnych. Ta maleńka biblioteka 
mieszcząca się w odrestaurowanej zabyt­
kowej kamienicy służy niepełnospraw­
nym nie tylko z Torunia, ale i z całego 
województwa. Szczególnie upodobali sobie 
to miejsce, a przede wszystkim osoby w 
nim pracujące, niewidomi z Torunia. Pa­
nie z filii bibliotecznej w Toruniu nie

ukończyły biblioterapii, ale mają nie­
zwykły dar rozumienia ludzi dotkniętych 
przez los. Byliśmy świadkami wieczoru 
poetyckiego w wykonaniu niewidomych, 
przygotowanych przez bibliotekarki. Była 
to wspaniała lekcja dla naszych słucha­
czy, poglądowa lekcja tego, jak wiele 
można zrobić, jeśli się chce.

Na obecnym drugim roku biblioterapii 
studiuje we Wrocławiu około 30 osób. 
Tylko kilka z nich mieszka na stałe we 
Wrocławiu. Zdecydowana większość mło­
dzieży pochodzi z mniejszych ośrodków 
miejskich Dolnego Śląska i innych wo­
jewództw. Troszczymy się o ich dalszy 
los po ukończeniu szkoły. Czy znajdą 
zatrudnienie w placówkach lecznictwa? 
Czy we właściwy sposób będzie wyko­
rzystana ich wiedza, energia i chęć do 
pracy wśród chorych i niepełnospraw­
nych?

Te pytania chcę postawić organizatorom 
bibliotek w zakładach lecznictwa i opieki 
społecznej, opiekunom czytelnictwa in­
walidów, niewidomych, głuchych, dzieci 
specjalnej troski. Myślę, że ukierunko­
wanie naszych słuchaczy na pomoc lu­
dziom znajdzie zastosowanie również w 
bibliotekach szkolnych i publicznych. 
Myślę, że ich postawa, ich nastawienie 
na indywidualne podejście do potrzeb 
psychicznych czytelnika oraz na poszu­
kiwanie wartości terapeutycznych w li­
teraturze może się przydać w każdym 
typie biblioteki oświatowej.

„Poradnik Bibliotekarza” 1987 nr 10/11 
w rubryce „Rocznice literackie 1988” przy­
pomina, że 30 września 1988 roku mija 
80 lat od śmierci Karola Estreichera. In­
formacja ta nasunęła mi spostrzeżenie, 
że 22 listopada 1987 r. minęło 160 lat od 
urodzin twórcy Bibliografii polskiej. Te 
dwie rocznice sprawiły, że postanowiłam 
przejrzeć prasę lat osiemdziesiątych i zo­
baczyć, co ostatnio napisano o tym wy­
bitnym bibliotekarzu, bibliografie, kryty­
ku, historyku literatury i teatru, publi­
cyście.

Zaczęłam od ,,Bibliografii Zawartości 
Czasopism”. I co się okazało? Od roku 
1980 do lipca 1987 w prasie polskiej uka­
zały się zaledwie trzy artykuły o Karolu 
Estreicherze seniorze:

Gustawski Olgierd. Estreicher w War­
szawie. Echa minionej Warszawy. „Zycie 
Warszawy” 1982 nr 35 s. 9.

Kapuścik Janusz. Pożegnanie Karola 
Estreichera z Warszawą czyli nieznany 
wiersz autora „Bibliografii polskiej” do

brata Antoniego. „Roczniki Biblioteczne” 
1982 z. 1/2 s. 65—75,

Korpała Józef. O przyjaźni Estreichera 
z Kraszewskim. „Życie Literackie” 1987 nr 
12 s. 6—7, il.
dwa o Estreicherach, czyli także i o Ka­
rolu :

Miliszkiewicz Janusz. Saga rodu Est­
reicherów. „WTK” 1981 nr 35 s. 10,

Adamczewski Jan. Estreicherowie. 
„Kraków” 1985 nr 2 s. 3—7 
oraz sześć recenzji książki Józefa Korpały 
Karol Estreicher twórca „Bibliografii pol­
skiej” (Wrocław 1980):

Luft Bogumił, „Nowe Książki” 1980 
nr 21 s. 13—14, S o w iń s k a  Beata, „Zy­
cie Warszawy” 1980 nr 242 s. 7, H r y- 
n i e w i c z Marek, „Księgarz” 1981 nr 2 
s. 71—72, L is  Jerzy.^WTK 1981 nr 7 s. 
10, 'L o h m a n  Jerzy,' „Życie Literackie” 
1981 nr 26 s. 12, N o w a k  Adam, „Prze­
gląd Biblioteczny” 1982 z. 1/2 s. 123—126.

Spostrzeżenie to przesyłam do Redakcji 
z nadzieją, że wyciągnie ona odpowiednie
wnioski.

TERESA SWINARSKA
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Polskie czasopism a dotyczące 
mikrokomputerów

Przydatność d la  b ib lio tekarzy

MAREK NAHOTKO

Od pewnego czasu obserwuje się zjawisko, które nazwać można infor- 
matyzowaniem naszych bibliotek. Polega ono na wyposażaniu w sprzęt 
komputerowy wielu różnych książnic. Jest to sprzęt różnego rodzaju, ale 
ostatnio w zakupach przeważają zamówienia na komputery typu IBM 
PC XT i AT, które nadają się już do zastosowań profesjonalnych. I cho­
ciaż, proces ten dotyczy obecnie głównie bibliotek naukowych, to należy 
przypuszczać, że mikrokomputery dotrą niebawem w większych ilościach 
również do naszych bibliotek publicznych.

Wraz z decyzją o zakupie sprzętu 
czasem pojawiają się kłopoty, któ­
re potęgują się po szczęśliwym sfi­

nalizowaniu transakcji. Powstaje bowiem 
pytanie — jaki sprzęt kupić, jakimi pa­
rametrami powinien się on charakteryzo­
wać (dwa komputery o tej samej nazwie 
mogą być bardzo różne), od kogo kupo­
wać, za co należy płacić od razu, a ja­
kie wydatki można odłożyć na okres póź­
niejszy. Po ustawieniu maszyny powstają 
nowe, jeszcze trudniejsze problemy — w 
czym komputer może pomóc, w jaki spo­
sób przygotować go do pracy w konkret­
nej bibliotece itp.

Biblioteki decydujące się na automaty­
zację swoich prac zwykle starają się za­
trudnić specjalistę informatyka, którego 
zadaniem jest odpowiadać na takie i po­
dobne pytania. Jest to zjawisko pozytyw­
nê  zwłaszcza gdy uda się zatrudnić oso­
bę mającą doświadczenie w pracy ze 
sprzętem mikrokomputerowym. Bibliote­
karze jednak muszą być partnerami dla 
informatyków, gdyż ani jedni, ani dru­
dzy sami nie przeprowadzą automatyzacji 
w żadnej placówce. Stąd, aby znaleźć 
wspólny język z informatykami, bibliote­
karze powinni zdobyć pewną wiedzę rów­
nież informatyczną. Jedną z dróg zdoby­
cia tej wiedzy jest czytanie literatury, w 
tym czasopism. Przedstawieniu polskich 
czasopism poruszających na swoich ła­
mach problemy dotyczące mikrokompute­
rów poświęcony jest ten artykuł.

Jeszcze na wstępie należy zaznaczyć, 
że w Polsce nie ukazuje się ani jedno 
czasopismo, które w całości lub w dużej 
części byłoby poświęcone problemom au­
tomatyzacji bibliotek. .Czasopisma biblio­
tekarskie poruszają te zagadnienia rzadko 
i niechętnie (może oprócz „Poradnika Bi­
bliotekarza”). Również w dwóch naszych 
czasopismach ze słowem informacja w

tytule — w APiD i ZIN temat automaty­
zacji poruszany jest sporadycznie i są to 
często zagadnienia szczegółowe, oderwa­
ne od całości spraw.

Jednak nie o czasopismach fachowych 
dotyczących informacji naukowej i biblio­
tekarstwa chciałbym mówić, lecz o cza­
sopismach dotyczących mikrokomputerów. 
Oczywiście również one nie są sprofilo- 
wane w kierunku automatyzacji zbiorów 
bibliotecznych i informacyjnych. Można 
w nich jednak często znaleźć wiele waż­
nych informacji bardzo przydatnych każ­
demu, dla kogo komputer (w szczególnoś­
ci mikrokomputer) ma stać się narzę­
dziem pracy. Przypatrzmy się więc kilku 
najnonularniejszym tytułom.

INFORMATYKA
Miesięcznik wydawany przez Min. Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech, i NOT w 
wydawnictwie Sigma. Cena egzemplarza 
150 zł, prenumerata roczna 1800 zł. In­
deks nr 36124.

Czasopismo to wydawane jest od po­
nad dwudziestu lat. Oczywiście nie przez 
cały ten czas zajmowało się mikrokompu­
terami. Jest to bowiem fachowe pismo in­
formatyczne adresowane głównie do bar­
dziej wyrobionego, fachowego czytelni­
ka. Kilka lat temu, w momencie powsta­
wania boomu mikrokomputerowego, w 
czasopiśmie wychodzić zaczęła wkładka 
.,Mikroklan”, która od 1986 r. stała się 
odrębnym czasopismem. Mimo to „Infor­
matyka” nie przestała zajmować się mi- 
kroinformatyką ; wręcz przeciwnie, jest 
ona obecnie prawie w całości poświęcona 
tym zagadnieniom. Można w niej znaleźć 
artykuły dotyczące wszystkich problemów 
— zastosowań, sprzętu, oprogramowania, 
terminologii, dydaktyki. Między innymi 
dużo miejsca poświęca się problemom
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budowy i eksploatacji baz danych, co jest 
dla nas, bibliotekarzy, szczególnie intere­
sujące. Porusza się także zagadnienia no­
woczesnych zastosowań informatyki — 
są np. artykuły o systemach ekspertowych 
1 systemach z bazą wiedzy, stanowiących, 
jak sądzę, przyszłość informacji. Artyku­
ły pisane są często trudnym językiem in­
formatyki i początkującemu czytelnikowi 
mogą sprawić większe lub mniejsze kło­
poty. Dlatego dla uzyskania pełnej ko­
rzyści z lektury wymagane jest pewne 
przygotowanie.

Oprócz artykułów problemowych w cza­
sopiśmie znaleźć można krótkie materia­
ły pogrupowane w działy: Z kraju. Ze 
świata. Dydaktyka, Terminologia i inne. 
Jest tu wiele informacji, np. o kon­
ferencjach, czasem również interesują­
cych dla pracowników informacji nauko­
wej. Publikowane są także ogłoszenia 
film produkujących sprzęt i oprogramo-

tu i zastosowaniom inżynierskim (ze 
szkodą dla innych zastosowań).

KOMPUTER
Miesięcznik wydawany od r. 1985 przez 
KSW „Prasa". Cena egzemplarza 100 zł, 
prenumerata roczna 1200 zł. Indeks nr 
36345.

Pismo można polecić wszystkim użyt­
kownikom mikrokomputerów. Artykuły 
pisane, są w raczej publicystycznym sty­
lu i większość z nich nie powinna spra­
wiać problemu nawet początkującemu 
adeptowi komputeryzacji. Oprócz tekstów 
dotyczących sprzętu i zastosowań profe­
sjonalnych znaleźć można również infor­
macje na temat gier komputerowych, wie­
le ciekawostek ze świata, dużo ogłoszeń. 
Czasopismo zamieszcza również ceny gieł­
dowe sprzętu komputerowego.

MIKROKLAN

Wprowadzenie w zagadnienia techniki 
mikrokomputerowej.
Czasopismo wydawane od r. 1986 w nie­
regularnych odstępach czasu. Drukowane 
w Wiedniu na dobrym papierze, dzięki 
czemu wyróżnia się bardzo dobrą — jak 
na nasze warunki — szatą graficzną. Cena 
egzemplarza 300 zł. Wydaje wydawnictwo 
Sigma, redaguje zespół redakcyjny cza­
sopisma „Informatyka”.

Jak powiedziano wcześniej, pismo to 
wyodrębniło się z miesięcznika „Informa­
tyka”, w odróżnieniu jednak od macie­
rzystego organu ma ono bardziej popular­
ny charakter. Według deklaracji w jednym 
■7 oierwszych numerów redakcja chce tra­
fić do wszystkich użytkowników sprzętu 
komputerowego — od ekspertów aż po 
tych, którzy stawiają pierwsze kroki. Wy­
daje się, że to trudne zamierzenie jak na 
razie realizowane jest z powodzeniem. 
W piśmie znaleźć można wiele interesu­
jących materiałów o różnym stopniü trud­
ności, zwykle jednak wystarczaiacy iest 
średni poziom przygotowania. Mimo to 
czasopismo zajmuje się prawie wyłącznie 
profesjonalnymi zastosowaniami i sprzę­
tem, a więc miłośnicy gier komputero­
wych nie znajdą w nim wiele dla sie­
bie. Zawartość i tematykę artykułów 
dobrze charakteryzują nazwy działów, 
na które podzielona jest treść: Sprzęt (za­
gadnienia elektroniki). Oprogramowanie, 
Zastosowania, Informatyczne ABC (m.in. 
początkowy kurs programowania). No­
wości (przyszłościowe technologie). Edu­
kacja, Opis (opisy i testy sprzętu). Więk­
szość tekstów bogato ilustrowana. W każ­
dym numerze znaleźć można coś intere­
sującego, chociaż dotąd chyba zbyt wiele 
miejsca poświęcano zagadnieniom sprzę-

INFORMATYKA, KOMPUTERY 
SYSTEMY

Dodatek „Żołnierza Wolności” wydawane­
go przez wydawnictwo „Czasopisma Woj­
skowe”. Cena egzemplarza 50 zł.

Czasopismo przeznaczone jest głównie 
dla posiadaczy popularnych komputerów 
domowych: Atari, Commodore, Spectrum, 
Amstrad. Znajdują się w nim praktycz­
ne porady i programy dla tych maszyn. 
Publikowane są także artykuły proble­
mowe na poziomie popularnym, dotyczące 
różnych zagadnień komputeryzacji (m. in. 
przedstawia się różne typy komputerów, 
w tym również do zastosowań profesjo­
nalnych). Prowadzi się kąciki wymiany, 
znaleźć można wiele ciekawostek i roz­
wiązać krzyżówkę. Ogłaszane są rów­
nież notowania giełdowe sprzętu kompu­
terowego.

RAJTEK
Miesięcznik wychodzący jako dodatek do 
„Sztandaru Młodych”. Cena 100 zł, prenu­
merata roczna 1200 zł, nr indeksu 353965.

Jest to, wraz z ,,Komputerem”, najstar­
sze czasopismo dotyczące mikroinforma- 
tyki w Polsce, przeznaczone głównie dla 
posiadaczy popularnego sprzętu: Atari, 
Commodore, Spectrum i Amstrad. Druku­
je porady i krótkie programy dla tych 
maszyn, przedstawia również wyniki te­
stów dotyczących sprawności nowych mo­
deli komputerów produkowanych przez 
wymienione firmy. W stałym dziale pre­
zentuje gry komputerowe. Publikowane 
na popularnym poziomie artykuły doty­
czą problemów rozwoju technik kompu­
terowych. Jest wiele ogłoszeń, kącik wy­
miany dla hobbystów, notowania giełdy 
komputerowej „Bajtka”.
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KONKRET MIKROKOMPUTERY

Wydawany jako miesięcznik w ramach 
„Zeszytów Historyczno-Poligraficzuych 
Stronnictwa Demokratycznego” w wy­
dawnictwie Epoka. Cena 130 zł za egzem­
plarz.

W zeszytach „Konkretu” prowadzone 
sa monotematyczne wykłady, w ub., roku 
np. dotyczące oprogramowania komputera 
Spectrum. Mimo iż mikrokomputer ten 
nie nadaje się do zastosowań profesjo­
nalnych, to lektura artykułów może być 
interesująca ze względu na przedstawia­
ną ogólną metodykę programowania. Pre­
zentowane przez dobrych specjalistów 
algorytmy rozwiązywania problemów mo­
gą być interesujące same w sobie. Reda­
kcja powinna jednak spróbować zająć się 
problemami użytkowników innego, bar­
dziej efektywnego sprzętu. W wydawni­
ctwie znaleźć można wiele ogłoszeń pro­
ducentów sprzętu.

Oprócz wyżej przedstav/ionych samo­
dzielnych czasopism mikrokomputerowych 
istnieją wkładki i kąciki dotyczące tej 
problematyki w wielu różnych czasopis­
mach, głównie popularnonaukowych i po­
pularyzujących wiedzę techniczną. Trud­
no wymienić je tu wszystkie, spróbujmy 
jednak omówić te najważniejsze, ukazu­
jące się w czasopismach o zasięgu ogólno­
krajowym.

PRZEGLĄD-KOM PUTER

Dodatek (w formie wkładki 8-stronicowej) 
do tygodnika „Przegląd Techniczny”, wy­
dawanego przez NOT. Cena 40 zł za 
egzemplarz, prenumerata roczna 1900 zł. 
Nr indeeksu 3'Î244.

Dodatek „Przegląd-Komputer” wydawa­
ny jest od r. 1985 w co drugim numerze 
„Przeglądu Technicznego”. Porusza w naj­
szerszym zakresie problemy zastosowań 
sprzętu mikrokomputerowego, prezentuje 
różne typy komputerów (cykl „100 kom­
puterów”), artykuły dotyczące zastoso­
wań profesjonalnych w różnych dziedzi­
nach. Omawiane są także problemy ter­
minologiczne (leksykon |I-R).

Wiele miejsca poświęca się rynkowi 
mikrokomputerów w naszym kraju. Pre­
zentowane są również, w dość dużych 
ilościach, różnorakie programy. Materiał 
podawany w sposób popularny, trafiają­
cy do większości czytelników (tak jak ca­
ły „Przegląd Techniczny”), porusza jed­
nak problemy poważne, także z zakresu 
zastosowań profesjonalnych, daje pogląd 
na tendencje rozwoju informatyki na 
świecie i w kraju. Publikowane są ogło­
szenia firm sprzedających sprzęt. Stałe 
przeglądanie tego dodatku może dać duże 
korzyści i pewne rozeznanie w świecie 
mikrokomputerów.

Dział (zajmujący ostatnią stronę i dwie 
ostatnie strony okładki) w czasopiśmie 
„Horyzonty Techniki”, miesięczniku NOT 
i TWP wydawanym w Wydawnictwie 
Sigma. Cena 35 zł za egzemplarz, prenu­
merata roczna 420 zł. Nr indeksu 36013.

W dziale „Mikrokomputery” znaleźć 
można zwykle trzy rodzaje informacji: 
krótkie artykuły przedstawiające sprzęt 
komputerowy przez podanie podstawo­
wych parametrów technicznych i kilku 
słów oceny; omówienia programów do­
stępnych na rynku dla różnych kompute­
rów: czasem są to omówienia gier kom­
puterowych, ale nie tylko; programowanie 
— omawia się metody i  techniki progra- 

* mowania, podstawowe zasady tego pro­
cesu. '

Z powodu koniecznej zwięzłości przed­
stawianych materiałów ich autorzy po­
sługują się czasem językiem technicznym, 
który może sprawić nieco kłopotu komuś 
zupełnie początkującemu. Większość jed­
nak terminów i problemów dotyczących 
tak sprzętu, jak i zastosowań jest omawia­
na w artykułach wewnątrz czasopisma (w 
każdym numerze znajduje się co naj­
mniej jeden artykuł problemowy na temat 
mikrokomputrów), które pomagają zro­
zumieć wiele zagadnień nawet komuś, kto 
nigdy nie pracował z komputerem.

W czasopiśmie poruszane są m in. pro­
blemy szczególnie mogące interesować bi­
bliotekarzy, jak np. metody tworzenia 
baz danych, technologie pamięci masowych 
itp.

MŁODY TECHNIK
Miesięcznik wydawany przez Naszą Księ­
garnię; cena egzemplarza 60 zł. Nr inde­
ksu 36540.

W czasopiśmie tym sprawy dotyczące 
mikrokomputerów znaleźć można w dwóch 
działach: Poznajemy mikrokomputery, w 
którym podawane są dane techniczne 
sprzętu komputerowego, oraz INFORMIK 
a,b,c, w którym prowadzi się wykłady 
monograficzne — ich przedmiotem była w 
roku 1987 nauka języka programowania 
PASCAL.

MIKROPROBLEMY

Dział w popularnonaukowym miesięczni­
ku „Problemy” wydawanym przez TWP 
w RSW Prasa. Cena egzemplarza 60 zł, 
prenumerata roczna 720 zł. Nr indeksu 
37047.

Objętość działu wynosi 1—2 strony for­
matu A4. Każdy odcinek miesięczny 
poświęcony jest innemu zagadnieniu.
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Opracowujący materiały zamieszczane w 
.Mikroproblemach” zajmuje się głównie 
zastosowaniem mikrokomputerów. Nie ma 
tu więc prawie w ogóle informacji tech­
nicznych dotyczących sprzętu. Zamiesz­
czane są natomiast krótkie, ciekawe pro­
gramiki dla hobbystów — miłośników 
mikroinformatyki.

Oprócz wyżej wymienionych kąciki i 
działy prowadzi wiele czasopism ogólno­
krajowych (jak np. „Razem”) lub nawet 
gazet regionalnych (np. „Kurier Szcze­
ciński”), jednakże ze względu na często 
mało profesjonalny charakter tych pub­
likacji przeznaczonych dla hobbystów, 
a także ich mnogość i krótkotrwałość zre­
zygnowano z ich prezentowania.

Na zakończenie spróbujmy odpowie­
dzieć na pytanie, które z prezentowanych 
czasopism i dodatków są najodpowiedniej­
sze dla bibliotekarzy z bibliotek publicz­
nych ?

Ze względu na ściśle fachowy sposób 
przedstawiania informacji należy odradzić 
rozpoczynanie zdobywania wiedzy od lek­
tury czasopisma „Informatyka”. Lekturę 
tę można odłożyć na okres późniejszy, 
gdy zaznajomimy się już z podstawową 
terminologią informatyczną.

Polecałbym natomiast czytanie czaso­
pisma „Mikroklan”. Zajmuje się ono za­
stosowaniami profesjonalnymi, a jedno­
cześnie podaje informacje w sposób przy­
stępny. Pozostałe czasopisma: „Baj tek”, 
„Informatyka, Komputery, Systemy”, 
„Komputer” traktować można uzupełnia­
jąco. Spośród różnego rodzaju dodatków 
największą wartość dla bibliotekarza, jak 
się wydaje, mają Przegląd-Komputer z 
„Przeglądu Technicznego” i Mikrokompu­
tery z „Horyzontów Techniki”. Dodatki 
te również niosą wiele ważnych i intere­
sujących informacji. Życzę więc przyjem­
nej lektury!

Co dolej z. pizysposobieniem?

Poniższy artykuł, przygotowany przez Sekcję Bibliotek Szkolnych Za­
rządu Okręgu SBP we Wrocławiu, jest próbą podsumowania dyskusji na 
temat programu przysposobienia czytelniczego i informacyjnego w na­
szych szkołach. Sformułowane przez Autorów wnioski redakcja „Porad­
nika Bibliotekarza” przesłała do Instytutu Programów Szkolnych z próbą 
o zajęcie oficjalnego stanowiska na łamach naszego miesięcznika (red.).

Z uwagą śledziliśmy w Sekcji Biblio­
tek Szkolnych przy Zarządzie Okrę­
gu SBP we Wrocławiu dyskusję na 

temat programu przysposobienia czytelni­
czego i informacyjnego w szkołach pod­
stawowych i średnich, rozwijającą się w 
..Poradniku Bibliotekarza” w latach 1986— 
1987.

W swej wypowiedzi zamierzamy przed­
stawić zasięg toczącej się dyskusji, wyka­
zać główne trudności związane z realiza­
cją programu, zbieżności i rozbieżności w 
poglądach autorów oraz ich wnioski, a 
także i wnioski przedyskutowane w gro­
nie naszej sekcji, dotyczące zmian w pro­
gramie oraz sposobu jego realizacji.

Na temat przysposobienia wypowiada­
ło się 7 nauczycieli bibliotekarzy i jeden 
zespół samokształceniowy szkół podstawo­
wych Wrocław-Stare Miasto, który arty­
kułem Co dalej z przysposobieniem czy­
telniczym? („Poradnik Bibliotekarza” 1986 
nr 4) rozpoczął dyskusję, przekazując u­

wagi o programie przysposobienia czytel­
niczego i informacyjnego w szkole pod­
stawowej.

Za realizacją programu opowiada się 
Małgorzata Broił z Katowic w artykule 
Nie można z tego zrezygnować (PB 1986 
nr 4).

Bożena Krawczykowska z Warszawy 
w artykule Przysposobienie czytelnicze i 
informacyjne w szkole podstawowej (PB 
1986 nr 5) formułuje uwagi i opinie o treś­
ciach programu i warunkach jego realiza­
cji. Krytycznie program ocenia Anna Ję­
drzejek z Katowic (Czy konieczne są zmia­
ny w programie przysposobienia, PB 1987 
nr 2) uważając, że jest on opracowany dla 
bibliotek wysoko zorganizowanych. Gra­
żyna Szpulak z Kłodzka w tym samym 
numerze w artykule Głos w spranńe przy­
sposobienia czytelniczego i nie tylko 
przedstawia sytuację bibliotek i bibliote­
karzy w szkołach ponadpodstawowych. Na 
podstawie ankiety przeprowadzonej w wy­
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branych bibliotekach województw olsztyń­
skiego, suwalskiego i białostockiego w la­
tach 1985/1986 Irena Borecka z Zakładu 
Bibliotekoznawstwa w Olsztynie w arty­
kule Przysposobienie czytelnicze i infor­
macyjne w szkołach podstawowych po 
dwóch latach doświadczeń (PB 1987 nr 3) 
przekazuje spostrzeżenia dotyczące wdra­
żania programu przysposobienia czytelni­
czego w bibliotekach szkolnych na wsi i 
w małych miasteczkach. Z kolei Marcin 
Drzewiecki z Instytutu Bibliotekoznawst­
wa i Informacji Naukowej w Warszawie 
w artykułach — Biblioteki szkolne i pe­
dagogiczne w krajowym systemie informa­
cji (PB 1986 nr 3) oraz Biblioteki szkolne i 
pedagogiczne w Polsce stan bieżący i 
perspektywy (PB 1986 nr 11/12) — ocenia 
ogólną sytuację bibliotek szkolnych i pe­
dagogicznych oraz stara się podkreślić za­
sadnicze kierunki zmian zachodzących w 
działalności bibliotek resortu oświaty (tj. 
szkolnych i pedagogicznych).

Wszyscy wypowiadający się na łamach 
„Poradnika Bibliotekarza” za przyczyny 
trudności w realizacji programu przyspo­
sobienia czytelniczego i informacyjnego 
uznają zgodnie brak odpowiedniej bazy, 
tj. czytelni, pomocy naukowych, brak od­
powiedniego księgozbioru, brak w progra­
mie spójności z działem „Podstawy sa­
mokształcenia” (program języka polskiego 
klas IV—VIII) i przeładowanie programu 
teorią. Przyczyn niepowodzenia upatrują 
też w ograniczonej ilości etatów, przecią­
żeniu pracą oraz niedocenianiem działal­
ności bibliotekarza przez środowisko 
szkolne.

A oto wyliczenie szczegółowe: 
zespół samokształceniowy — baza loka­

lowa (ciasnota, brak czytelni), mała ilość 
etatów, brak pomocy naukowych, przecią­
żenie pracą;

M. Broił — brak odpowiedniej bazy lo­
kalowej, brak odpowiedniego księgozbioru, 
brak wyszkolonej kadry;

B. Krawczykowska — brak odpowied­
nich pomocy dydaktycznych, brak wyszko­
lonej kadry;

G. Szpulak — brak odpowiedniego po­
dejścia dyrekcji szkoły do pracy bibliote­
karza;

A. Jędrzejek — brak wyszkolonej kadry, 
czytelni, katalogów, skromny księgozbiór 
podręczny, fluktuacja kadr;

I. Borecka — trudności lokalowe, brak 
sprzętu bibliotecznego, ubogi księgozbiór 
podręczny;

M. Drzewiecki — przeciążenie pracami 
technicznymi, fluktuacja kadr.

Rozbieżności w wypowiedziach dotyczą 
przede wszystkim liczby godzin przezna­
czonych na realizację programu oraz sa­
mego programu. Są głosy krytyczne, pro­
pozycje zmian oraz wnioski.

Zespół samokształceniowy bibliotekarzy 
Wrocław—Stare Miasto opowiada się za 
jednym wspólnym programem przysposo­
bienia czytelniczego i podstaw samokształ­

cenia, który byłby realizowany w ramach 
języka polskiego we współpracy bibliote­
karza i polonisty. Według opinii zespołu 
dział programu języka polskiego dotyczący 
podstaw samokształcenia w klasach IV— 
—VIII jest dobry, natomiast w klasach 
I—III powinien być wzbogacony o elemen­
ty przysposobienia czytelniczego i samo­
kształcenia. Liczba godzin przeznaczonych 
na realizację programu w klasach I—III 
powinna być zwiększona w stosunku do 
liczby godzin w klasach starszych.

B. Krawczykowska powołując się na syg­
nały nauczycieli bibliotekarzy proponuje 
dwa warianty, w których przy tej samej 
ilości 20 godzin można zwiększyć ilość go­
dzin w klasach młodszych i średnich, a 
zmniejszyć w klasach VII—VIII. Potrze­
bę takiej zmiany autorka uzasadnia tym, 
że najbardziej intensywna praca z zakresu 
przysposobienia czytęlniczego powinna 
rozwijać się w klasach III—IV, aby owo­
cować samodzielnością ucznia w klasach 
VII—VIII. Proponuje też ściślejszą współ­
pracę z nauczycielem polonistą.

A. Jędrzejek sugeruje, aby liczbę godzin 
na realizację programu zmniejszyć do 
trzynastu oraz zmniejszyć zakres treści 
kształcenia, zaś samo „Przysposobienie” 
traktować jako uzupełnienie programu ję­
zyka polskiego.

Inne rozbieżności w poglądach wyłoniły 
się przy sprawie nader ważnej, mianowicie 
kiedy i gdzie realizować program — na 
zastępstwach, na lekcjach wychowaw­
czych, na lekcjach języka polskiego, po 
lekcjach czy przed lekcjami?

I. Borecka proponuje to czynić na lek­
cjach zastępczych, pod warunkiem że bi­
bliotekarz zadecyduje, kiedy i która klasa 
przyjdzie na lekcję.

B. Krawczykowska stwierdza, że lekcje 
biblioteczne odbywają się na wcześniej 
zapowiedzianych zastępstwach, których 
przypadkowość próbuje się regulować. Ko­
rzystniejsze jest jej zdaniem prowadze­
nie lekcji bibliotecznych na godzinach od­
danych bibliotekarzowi przez polonistę, 
ale i to rozwiązanie należy traktować jako 
tylko doraźne.

G. Szpulak przytacza kłopoty z wygo­
spodarowaniem godzin na realizację pro­
gramu w szkołach ponadpodstawowych, 
proponuje, żeby w ciągu roku na każdą 
klasę przeznaczyć po jednej godzinie w 
ramach języka polskiego, w ramach lekcji 
wychowawczych i na zastępstwach — w 
sumie dałoby to 3 godziny na klasę w 
ciągu roku szkolnego.

Przytoczone wyżej poglądy mimo roz­
bieżności cechuje troska o program przy- 
spósobienia i jego realizację. Wszystkie 
propozycje świadczą o zaangażowaniu bi­
bliotekarzy w poszukiwanie dróg do roz­
wiązania tego problemu. Czy jednak po­
winno to być sprawą wyłącznie nauczy­
ciela bibliotekarza, któremu narzucono 
program i którego jak dotąd pozostawio­
no z nim sam na sam?
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Wszystkie te sprawy wymagają uregu­
lowania ze strony władz oświatowych. 
Czas najwyższy skończyć z wypraszaniem 
przez bibliotekarzy lekcji u polonisty czy 
wychowawcy. Realizacja programu na za­
stępstwach wywołuje w młodzieży niechęć 
do tego rodzaju zajęć. A to, jak przyjmo­
wane są zajęcia przed lekcjami lub po 
lekcjach, nietrudno sobie wyobrazić.

Od września 1987 r. wprowadzono do 
szkół praktyki uczniowskie i ten przed­
miot zdobył sobie od razu należytą ran­
gę. Dyrekcje postarały się o nauczyciela, 
zapewniły czas i miejsce na odbywanie 
zajęć. Natomiast przysposobienie czytel­
nicze od przeszło czterech lat boryka się 
z trudnościami, traktowane jak niechcia­
ne dziecko.

Ustosunkowując się do zawartych w opublikowanych wypowiedziach spostrzeżeń 
i propozycji przedstawiamy wnioski następujące:

1. Program przysposobienia czytelniczego i informacyjnego w szkole podstawowej 
powinien być zweryfikowany. Należy wprowadzić odpowiednie zmiany, a przede 
wszystkim zmniejszyć zakres treści programu lub zwiększyć liczbę godzin na ich 
realizację — obecny zakres treściowy dla klas IV—VIII przekracza możliwości rea­
lizacji w przewidzianym czasie.

2. Lekcje biblioteczne z uwagi na ćwiczeniowy charakter zajęć, a także na wa­
runki lokalowe większości bibliotek powinny być realizowane w grupach, a nie 
z całą klasą. Jest to konieczność!

3. Nauczyciele bibliotekarze jako pracownicy niedydaktyczni zobowiązani zostali 
Kartą Nauczyciela do pracy w wymiarze 30 godzin zegarowych, tj. o 12 godzin 
wyższym niż nauczyciele dydaktycy. Od r. 1983 bibliotekarzy obarczono dodatkowo 
obowiązkiem realizacji programu przysposobienia czytelniczego i informacyjnego, 
w związku z czym stali się oni dydaktykami. Program przysposobienia obliguje ich 
do prowadzenia lekcji z całą klasą w wymiarze dwóch godzin tygodniowo lub od­
powiednio większym, jeśli warunki lokalowe zmuszają do dzielenia klasy na’ gru­
py. Za realizację tego programu nauczyciel bibliotekarz powinien otrzymywać wy­
nagrodzenie jak za godziny ponadwymiarowe dydaktyczne, a więc takie jak inni 
nauczyciele

4. Przysposobienie czytelnicze powinno stać się „normalnym” przedmiotem uwi­
docznionym w harmonogramie zajęć.

5. Uczniowie klas IV—VIII powinni prowadzić zeszyty, tak jak na innych przed­
miotach. Notatki prowadzone w nich przez kilka lat dałyby możliwość powtórzenia 
i utrwalenia materiału.

6. Zagadnienia teoretyczne, takie jak „Dzieje książki” i „Historia bibliotek”, 
należałoby przenieść do programu szkoły ponadpodstawowej.

Uwaga: w a rty k u le  nie uw zględniono zm ian w program ie nauczania w prow adzonych w 
czerw cu 1987 r., uw ażając, że jest to tem at do osobnej dyskusji.

Sekcja Bibliotek Szkolnych 
' przy Zarządzie Okręgu SBP

we Wrocławiu

NAGRODA NAUKOWA 
IM. ADAMA ŁYSAKOWSKIEGO 

ZA ROK 1986

Na wniosek Komisji pod przewodnictwem prof. Krzysztofa Migonia 
Zarząd Główny SBP przyznał Nagrodę Naukową im Adama Łysakows­
ki go

doc. dr. ZBIGNIEWOWI ŻMIGRODZKIEMU 

' za pracę

Racjonalizacja pracy bibliotecznej. Problemy, kierunki, metody 
(Katowice: Uniwersytet Śląski 1986)
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Przysposobienie czytelnicze 
i informacyjne w szkole średniej

BARBARA JACHIMCZAK

W roku szkolnym 1986/87 decyzją 
ministra oświaty i wychowania z 
dnia 17 IV 1984 r. wszedł do reali­
zacji w ramach obowiązkowych za­
jęć pozalekcyjnych program przy­
sposobienia czytelniczego i informa­
cyjnego w szkole średniej (lic. ogól­
nokształcące, lic. zawodowe, techni­
kum i technikum na podbudowie za­
sadniczej szkoły zawodowej )̂. Do tej 
pory obowiązywały „Wytyczne pro­
gramowe w zakresie przygotowania 
uczniów szkół średnich (ogólnokształ­
cących i zawodowych) do korzystania 
z informacji naukowej, technicznej i 
ekonomicznej” zobowiązujące nau­
czycieli poszczególnych przedmiotów, 
w tym szczególnie polonistów i biblio­
tekarzy, do zaznajamiania młodzieży 
ze źródłami informacji, ich rodzaja­
mi, sposobami poszukiwania mate­
riałów niezbędnych w opracowaniu 
poszczególnych zagadnień, z warsz­
tatem informacyjno-bibliograficz­
nym biblioteki szkolnej.

W aktualnym programie czytamy:
P rzygo tow an ie  uczniów  do ksz ta łcen ia  u s ta ­

w icznego zarów no in sty tu c jo n a ln eg o  (studia, 
kursy), jak  i sam okształcen ia  (doskonalenia 
zawodowego) jes t jednym  z podstaw ow ych  za­
dań szkoły śred n ie j, realizow anym  w ram ach  
poszczególnych przedm io tów  nauczan ia  oraz w  
toku  zajęć pozalekcy jnych . Szkoła pow inna w y­
posażać uczniów  w  w iedzę i um ieję tności w  
zakresie  posługiw ania się efek ty w n y m i tech n ik a ­
m i p racy  um ysłow ej oraz k sz ta łtow ać m otyw a­
cje do uczenia się s tw arzać  w a ru n k i dla roz­
w oju  za in teresow ań  oraz w y trw ałości w  dążeniu  
do w yznaczonego sobie celu. Szczególna ro la  w  
tym  zakresie  p rzypada b ib lio tece szkolnej pe ł­
n iącej fu n k c ję  in te rd y scy p lin a rn e j p racow ni, 
podstaw ow ego w arsz ta tu  p racy  um ysłow ej 
szkolnego ośrodka k u ltu ry  i in fo rm ac ji n au k o / 
w ej ’.

1 , .P o lo n isty k a” 1985 n r 10 s. 799—807 
- Z arządzen ie M in istra  O św iaty  i Szkolnictw a

W yższego z dn ia  17 IX  1971 r. , .D ziennik U rzę­
dow y M in isterstw a O św iaty i S zkolnictw a 
W yższego” 1971 n r  B—15 poz. 84,

’ , P o lo n isty k a” jw . s. 801.

Różnice między obu dokumentami są 
zasadnicze. Poprzednio nauczyciele otrzy­
mali wytyczne bardzo ogólne. Obecny trzy­
częściowy program określa szczegółowo 
m.in. cele kształcenia i wychowania, za­
gadnienia dotyczące realizacji programu, 
układu treści, zasad doboru metod, a tak­
że przydziału godzin dla poszczególnych 
klas. Odpowiedzialność za prowadzenie i 
realizację zajęć ponosi nauczyciel biblio­
tekarz. Wzrasta w związku z tym rola 
nie tylko jego, ale także biblioteki jako 
pracowni dydaktyczno-wychowawczej i 
centralnego informatorium szkolnego. Wy- 
daje się, że biblioteki szkół średnich są 
placówkami nalepiej do tych zadań przy­
gotowanymi.

W związku z nowym programem i. jego 
realizacją zachodzi konieczność szerszego 
spopularyzowania doświadczeń nauczycie­
li, którzy już prowadzili zajęcia, mają 
przygotowane konspekty, wnioski, propo­
zycje. Nie dysponują oni, jak do tej pory, 
żadnymi przewodnikami metodycznymi do 
zajęć. Wielką pomocą dla nich stały się 
prace dr Jadwigi Andrzejewskiej która 
w trosce o uporządkowanie i spopulary­
zowanie materiałów metodycznych dla bi­
bliotekarzy opublikowała zestawienia bi­
bliograficzne konspektów lekcji bibliotecz­
nych drukowanych w czasopismach i wy­
daniach książkowych. Ten rodzaj kom­
pendium bibliograficznego do zajęć z 
przysposobienia czytelniczego i informa­
cyjnego, zarówno w szkole podstawowej, 
jak i średniej stał się podstawowym prze­
wodnikiem w pracy dydaktyczno-wycho­
wawczej bibliotekarzy. Niemniej przyda­
łoby się im wydawnictwo przedmiotowo- 
-metodyczne poszerzone o zestawienie sce­
nariuszy różnorodnych imprez bibliotecz­
nych.

Realizacja programu budzi szereg wąt­
pliwości w związku z brakiem lekcji z 
przysposobienia czytelniczego i informa­
cyjnego w stałym harmonogramie zajęć 
szkoły — bibliotekarz jest skazany na 
okienka lekcyjne, przypadkowość i brak 
stałych godzin.

* P rzysposobienie  czytelnicze i in fo rm acy jn e  
w  szkole podstaw ow ej. Z estaw ienie b ib lio g ra ­
ficzne k onspek tów  lek c ji bib lio tecznych. Cz.I. 
,.P o radn ik  B ib lio tek arza” 1986 n r  3 s. 6—20; 
cz.II, tam że n r  4 s. 10—17; P rzysposobienie  czy­
teln icze i in fo rm acy jn e  w  szkole p o n ad p o d sta ­
w ow ej (...), tam że nr 5 s. 10—-13.
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Jak  się uczyć
SPOSOBY ORGANIZACJI I PLANO­

WANIA PRACY UMYSŁOWEJ.
LEKCJA DLA KL. I (SZKOŁA ŚRED­

NIA).
C e le  l e k c j i :

poznawczy — zdobycie wiedzy o właś­
ciwych metodach uczenia się, zapoznanie 
z literaturą przedmiotu,

kształcący — wyrabianie umiejętności 
wyszukiwania informacji i sporządzania 
notatki,
Ś r o d k i  d y d a k ty c z n e :  zestawienie 
książek do tematu, hasła, 4 rodzaje ob­
szernych zakładek do książek z informa­
cjami — Jak wybrać książkę do czytania, 
Jak czytać książkę, Jak poznać książki. 
Jak sporządzać notatki z lektury *.
K s ią ż k i  do t e m a tu :

Broniarek A., Gore-Gorszewski J. l ty 
możesz studiować zaocznie. Wwa 1968.

Pietrasiński Z. Sztuka uczenia sią. Wwa 
1960.

Rudniański J. Sprawność umysłowa. 
Wwa 1970.

Święcicki M. Jak studiować? Jak pisać 
pracę magisterską? Wwa 1971.

H a s ła :
Własna praca nad sobą ma znaczenie 

wielkie i w oczy bijące (A. Dygasiński)
Dążyć i piąć się do doskonałości jest 

to przedsięwzięcie nie tylko chwalebne, 
ale prawdziwie godne dostojności czło­
wieka (J. Śniadecki).
TOK LEKCJI

•  Nawiązanie do tematu. Odczytanie 
haseł i wspólna analiza ich treści. Poda­
nie celu lekcji, zapis tematu.

•  Krótkie przypomnienie przez uczniów 
wiadomoścr" zdobytych na lekcjach z 
przysposobienia czytelniczego i informa­
cyjnego w szkole podstawowej (warsztat 
informacyjny biblioteki szkolnej, bibliote­
ka jako pracownia dydaktyczno-wycho­
wawcza, rola książki w życiu człowieka, 
umiejętność korzystania z treści książki).

•  Podział klasy na zespoły 3—5 osobo­
we. Objaśnienie techniki pracy w zespole, 
zasad sporządzania notatek z lektury. Roz­
danie kart z poleceniami wraz z uprzed­
nio przygotowanymi książkami. Krótka 
charakterystyka pozycji.
POLECENIA;

1. o trzy m u jesz  książkę A. B ron iarka  i J. 
G ore-G orszew skiego ,,I ty  możesz studiow ać 
zaocznie” . Wyszujcaj w  spisie treśc i rozdział 
O rganizacja w arsz ta tu  domowego, zano tu j w 
punktach , jak  pow inien być zorganizow any 
Twój w arsz ta t p racy  -um ysłowej w  domu.

* Z akładki te, rozdaw ane uczniom  na lek ­
cjach z . techn ik i p racy  um ysłow ej w ki. I LO 
w K ędzierzynie-K ożlu, p rzygotow uje sekcja 
plastyczna działająca przy  Kole M iłośników 
Książki oraz H arcerska Służba B iblioteczna.

2. W książce M. Święcickiego ,Jak  studiować?
Ja k  pisać pracę m agisterską?” zna jd u je  się roz­
dział P lanow anie nauki w łasnej. S próbuj po 
jego lek tu rze  zwięźle odpowiedzieć na py tan ie: 
na co pow inieneś zw rócić uw agę przy  p lano­
w aniu  nauk i w łasnej?

3. Zapoznaj się z treścią  rozdziału G ospodar­
ka  swoim czasem w książce Święcickiego „Jak  
studiow ać? Ja k  pisać pracę m agisterską 9” , za­
no tu j najw ażniejsze w skazów ki jako  odpowiedź 
na pytanie: jak  należy w ykorzystać czas p rze­
znaczony na naukę?

4. W spisie treści książki Rudniańskiego 
,,Spraw ność um ysłow a” w yszukaj rozdział Wy­
bór, sporządzanie b ib liografii i m etoda szybkie­
go czytania. Po zapoznaniu się z jego treścią 
spróbuj odpowiedzieć na py tan ie ; o czym n a ­
leży pam iątać, gdy dokonujesz sam w yboru 
książek?

5. P rzeczy ta j' rozdział N otow anie w ykładu z 
książki Rudniańskiego ,,Spraw ność um ysłow a” . 
Z anotu j w punk tach : co i jak  pow inieneś no­
tować?

6. Zapoznaj się z rozdziałem  książki P tc tra - 
sińskiego , Sztuka uczenia się” , podającym  spo­
sób p rzysw ajan ia  sobie obszernych zespołów in ­
form acji i w yno tu j w  punk tach : jak  pow inie­
neś opanow ać wiadom ości węzłowe, na jw aż­
niejsze, i jak ie  korzyści daje  m etoda bezpośred-. 
n ich  streszczeń. ?

7. K iedy i jak  pow tarzać? Odpowiedz na to 
py tan ie  po zapoznaniu się z rozdziałem  SztUKa 
u trw alan ia  w iedzy w  książce P ietrasińskiego 
„Sztuka uczenia się” .

® Praca w grupach (20—25 min). Bi­
bliotekarz przypomina o konieczności u- 
mieszczenia na kartce z notatkami nazwi­
ska autora książki, tytułu i zagadnienia.

O Odczytanie notatek sporządzonych 
przez uczniów w poszczególnych grupach.

® Uzupełnienie wypowiedzi uczniów 
przez kolegów oraz podsumowanie lekcji 
przez bibliotekarza:

Podczas lekcji zebraliście szereg infor­
macji o technice pracy umysłowej i spo­
sobach uczenia się, które trzeba znać i 
stosować w praktyce, aby wyniki pracy 
były widoczne i trwałe. Nawet przy naj­
większych chęciach efekty pracy umysło­
wej są znikome, jeżeli w uczeniu się nie 
stosujemy właściwych metod pracy. 
Sprawność uczenia się i sprawność dzia­
łania jest podstawą postępu we v/szystkich 
dziedzinach życia. Człowiek powinien sta­
le uczyć się i doskonalić swoje umiejęt­
ności. Jak powiedział Jędrzej Śniadecki: 
,,Dążyć i piąć się do doskonałości jest to 
przedsięwzięcie nie tylko chwalebne, ale 
prawdziwie godne dostojności człowieka”.

•  Zanotowanie w punktach wspólnie 
zebranych wiadomości z lekcji:
— każdy uczący się pod kierunkiem lub 

sam musi mieć stałe miejsce pracy w 
domu,

— w bezpośrednim sąsiedztwie uczącego 
się powinny znajdować się pomoce po­
trzebne do nauki,

— uczący się powinien poznać wszelkie
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trudności, jakie stwarzają mu poszcze­
gólne przedmioty,

— poszukując książek do tematu należy 
umieć posługiwać się katalogiem bi­
bliotecznym i' znać podstawowe ele­
menty budowy książki,

— podczas każdego wykładu należy spo­
rządzać notatki,

— po wykładzie należy notatki przeczy­
tać, uzupełnić je w razie potrzeby i 
powtórzyć zawarty w nich materiał',

— podczas uczenia się z podręcznika na­
leży się maksymalnie skoncentrować, a 
po przeczytaniu każdego fragmentu 
poddać się samokontroli przez stresz­
czenie w myśli lub głośno tego, co zo­
stało przeczytane,

— najlepszą metodą utrwalania materia­
łu jest zapamiętywanie go według 
pewnych zagadnień,

— przy zapamiętywaniu należy łączyć no­
we wiadomości z poznanymi wcześniej,

— najbardziej ekonomiczne jest jak naj­
wcześniejsze powtarzanie poznanego 
materiału,

— powinno się stosować różne metody 
powtarzania i utrwalania poznanego 
materiału,

— skuteczne jest łączenie indywidualnego 
uczenia się z zespołowym,

•  'Wypożyczenie książek uczniom zain­
teresowanym tematem lekcji i literaturą 
przedmiotu.

•  Rozdanie zakładek do książek z in­
formacjami: — „Jak czytać książkę”, „Jak 
wybrać książkę do czytania”, „Jak poznać 
książki”, „Jak sporządzać notatki z lek­
tury”.
Przykład zakładki „Jak sporządzać notat­
ki z lektury?”
— dobrze notować — to notować wiernie, 

wyczerpująco i celowo, '

— notatka powinna być czytelna i przej­
rzysta,

— sformułowania powinny być zv7ięzłe,
— notuj w jasnej formie także swoje 

myśli, wnioski i skojarzenia,
— notując zastanawiaj się nad przydat­

nością danej notatki,
— używaj notatki jako uzupełnienia swo­

jej pamięci,
— notuj na luźnych kartkach, jednostron­

nie,
— u góry notatki umieść nazwisko auto­

ra, tytuł książki i zagadnienia.

U w a g i
w  sw ojej pracy  pedagogicznej s ta ram  się 

podtrzym yw ać za in teresow anie uczniów  n a u ­
ką, prow adząc ich do coraz w iększej sam o­
dzielności. Uw ażam , że p rzygotow anie czy tel­
n ika do sam odzielnego kształcen ia  się przy 
pom ocy książk i i czasopism a pow inno być 
obow iązkiem  każdego b ib lio tekarza . D ziałal­
ność rozw ijam  w  n astęp u jący  sposób:

— w ykorzystu ję  w szelkie okazje, aby  zapoz­
nać ucznia z pom ocam i do nauki; podręczn i­
kiem , słow nikiem , encyklopedią, poradn ik iem , 
przew odnikiem , m apą itp.

— z m etodą sam odzielnego uczenia się za- 
poznaję czytein ika przez w skazów ki indyw i­
dualne, także  książk i z zakresu  sam okształce­
nia, lekcje  b ib lio teczne, naw et w yżej w spo­
m niane zak ładk i do książek,

— sta ram  się zetknąć ucznia z najw iększą 
ilością w artościow ych pozycji, k tó re  pom aga­
ją w  zdobyw aniu  i poszerzaniu  wiedzy.

L ekcja  w  kl. I je s t sw oistym  w stępem  do 
sta łe j p racy  z uczniem , m ającej na celu w y ­
ksz tałcen ie  w  nim  um ieję tności posługiw ania 
się różnym i tech n ik am i p racy um ysłow ej. 
T em at k o n ty n u u ję  na następnych  zajęciach  
(Co to jes t sam okształcenie?).

IŜ FORMACJEPOGtOSKI-DÖNOSY-INFORMACJE
PUBLIKACJE

„Biuletyn Informacyjno Instrukcyjny
■Miejskiej Biblioteki Publicznej w Kra­
kowie” 1987 nr 3 — w kolejnym nume­
rze m. in. R. Kuhnert — „Omówienie an­
kiety i wnioski końcowe dotyczące pracy 
bibliotek młodzieżowych w NRD”, S. Ka­
szyński — „Biblioteki Publiczne w Szwe­
cji”, A. Jaworska — „Wspomnienia o 
SBP”, T. Wąs — „Kartoteka zagadnienio- 
wa o pracy w różnych zawodach”. 
„Książka i Czytelnik” — w nrze 1/2 z 1987 
r. m. in.: J. Bernard — „Biblioteki pub­
liczne województwa wrocławskiego na tle 
bibliotek innych województw w 1986 r.”, 
E. Bereś — „Czynniki warunkujące stan

czytelnictwa”, J. Kumiega — „Prasa dzie­
cięca a potrzeby wychowawcze szkoły i 
biblioteki”. Ponadto: jak egzekwować na­
leżność za książki od niesolidnych czytel­
ników, o japońskiej książce dla dzieci, 
kronika.

„Narodziny Koła Związku Bibliotekarzy 
Polskich w Krakowie (31 maja 1919 r.)” 
— wydana z okazji 70-lecia Stowarzysze­
nia Bibliotekarzy Polskich przez SBP i 
Miejską Bibliotekę Publiczną w Krakowie 
w nakładzie 300 egz. (numerowanych) 
publikacja zawiera protokół z zebrania 
założycielskiego Koła ZBP w Krakowie. 
Cenną publikację zaprojektował i opra­
cował Stanisław Kaszyński.
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Badań poczyiności w ybranych książek 
dziecięcych ciąg dalszy

MAŁGORZATA GRODZICKA

W Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej 
w Kielcach przeprowadzono w okre­
sie od kwietnia do lipca 1987 r. dru­

gą część badań poczytności wybranych 
książek, wydanych przez „Naszą Księgar­
nię”. Celem badania — podobnie jak w 
roku ubiegłym — było ogólne zorientowa­
nie się, czy tytuły proponowane przez wy­
dawnictwo są atrakcyjne i chętnie czyta­
ne. Tym razem badano ich szesnaście. Oto 
wykaz: Adla Z. — Wilczek, Borowa M.— 
Stopniowanie nieregularne, Borski L. — 
Ślady raju, Brzostkiewicz S. — Komety 
dala tajemnicze, Chotomska W. — Muzy­
ka pana Moniuszki, Gawryś M. — Jaka 
jesteś Ziemio, Henzel L. — Niezwykła 
przygoda Czerwonego Kapturka, czyli Jak 
polubić Węgry, Iwaszkiewicz J. — Razem 
słuchajmy życia, Kawierin W. — Werlio- 
ka, Kondas M. — Spór o czarownice, 
Kulmowa J. — Niebo nad miastem, Li- 
chanow A. — Szakale, Musierowicz M. — 
Opium w rosole, Rodziewicz J. — Równi 
wśród równych, Ratajczak J. — Idzie 
wiosna, Wawiłow D. — Wędrówka.

Przy wyborze kierowano się następują­
cymi kryteriami:

— pierwsze wydanie książki,
— książki zrecenzowane przez kryty­

ków,
— książki nagrodzone.
Z podanych tytułów sześć zostało zre- 

cenzowanych, a większość wydano po raz 
pierwszy. Podobnie jak poprzednio do ba­
dań zastosowano ankietę, w której — by 
umożliwić porównanie wyników — zmie­
niono niewiele: na prośbę „Naszej Księ­
garni” dodano 3 pytania na temat recep­
cji poezji, rezygnując z pytań ogólnych • 
dotyczących wyboru lektury. Interesowa­
ło nas, czy poezja wchodzi do kanonu li­
teratury czytywanej przez dzieci i mło­
dzież.

Pytania te brzmiały:
—czy lubisz czytać wiersze (tak, nie), 

jeżeli tak, to jaki wiersz ostatnio czyta­
łeś (wymień tytuł i autora),

— dlaczego czytasz wiersze (podkreśl 
właściwą odpowiedź): dla poprawy nastro­
ju, bo moi koledzy, koleżanki czytają, lu­
bię ten sposób wyrażania uczuć, ciekawi 
mnie inny sposób przedstawiania zjawisk 
realnych, bo dużo słyszałem o poecie, z 
innych powodów (wymień).

— czy masz ulubionego poetę (tak, nie), 
jeżeli tak, podaj jego nazwisko.

Dodatkowo jako uzupełnienie wypowie­
dzi ankietowanych stosowano obserwację 
dzieci, a także brano pod uwagę dane z 
kart książki. Ankieta była anonimowa, 
proszono tylko o podanie informacji o 
wieku, klasie i płci.

Terenem badań było 10 bibliotek pub­
licznych z obszaru całego województwa. 
Mając na uwadze czytelników i księgo­
zbiór wybrano 9 placówek specjalistycz­
nych (bibliotek dla dzieci i młodzieży). 
Uwzględniono środowiska pozwalające na 
maksymalne zróżnicowanie potencjalnych 
respondentów. Pewnym utrudnieniem był 
fakt, że część książek dotarła do biblio­
tek pod koniec badań. W największych i 
najlepiej zaopatrzonych placówkach znaj­
dowało się 10—12 tytułów, w miasto- 
-gmininych — po kilka. Najczęściej nie by­
ło książek Iwaszkiewicza i Radziewicza.

Zebrano 378 ankiet, w tym większość 
(230) od młodzieży z miast. Najwięcej 
ocen pozytywnych uzyskała książka Mu­
sierowicz Opium w rosole, najmniej — 
Razem słuchajmy życia Iwaszkiewicza. 
Wpłynęła na to przede wszystkim ich do­
stępność — powieść Musierowicz można 
było wypożyczyć w 9 bibliotekach, nato­
miast książka Iwaszkiewicza dotarła tyl­
ko do jednej placówki.

Podobnie jak w roku ubiegłym najlicz­
niejszą grupę respondentów stanowiły 
dziewczęta w wieku 13—15 lat (39%), na­
stępną — również dziewczęta, do lat 13 
(34%). Najmniej ankiet zebrano od dziew­
cząt i chłopców powyżej 15 lat (9%). Moż- '• 
na stwierdzić, że proponowane książki po­
dobały się czytelnikom, choć nie w takim' 
stopniu jak badane poprzednio. Opinie ne­
gatywne stanowiły 20%. Najwięcej zebra­
ła ich książka Borowej Stopniowanie nie­
regularne (44%), zgodnie zresztą z prze­
widywaniami recenzentki, Hanny Lebec­
kiej. Główne zarzuty dotyczyły języka i 
nudy. Według oceny dziewcząt „wypowie­
dzi były chaotyczne i niesprecyzowane, 
niezbyt zrozumiały język” (lat 15), „nud­
na, nie trzyma w napięciu” (lat 13). Na 
drugim miejscu od końca uplasowała się 
książka Wawiłow Wędrózoka (33% opinii 
negatywnych). Nie podobała się również 
książka Bełskiego Ślady raju. Tu uwaga^ 
że i w ubiegłym roku książka tegoż auto-
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Poczytność k siążek  dziec ięcych

ra. Czarna pamiątka, czyli zdrady dziew­
czyn, nie cieszyła się popularnością. Mimo 
pozytywnej opinii recenzentów twórczość 
(zwłaszcza ostatnie pozycje) Borskiego nie 
przypada do gustu większości czytelników, 
którzy zarzucają tym książkom nudę, zbyt 
wiele opisów, zagmatwane wątki.

Żadnej negatywnej opinii nie otrzyma­
ły: Wilczek Adli, Równi wśród równych 
Radziewicza. Najwyżej oceniona książka 
Musierowicz Opium w rosole nie wymaga 
rekomendacji, jest czytana chętnie, o czym 
świadczy liczba zebranych ankiet (58), i 
podoba się większości (tylko dwie opinie 
negatsrwne). Młodzież uznaje ją za książkę 
dla każdego. „Jest pełna optymizmu i ra­
dości życia mimo kłopotów życiowych” 
(dziewczyna lat 16), „jest nieco inna niż 
inne książki tej autorki, więcej w niej 
smutku, ale kończy się dobrze i to jest 
najważniejsze” (dziewczyna lat 15).

Żaden z czytelników nie pozostał obo­
jętny wobec utworu Lichanowa Szakale. 
We wszystkich wypowiedziach można wy­
czuć szok spowodowany przedstawiony­
mi obrazami. Niektóre dzieci, odnosząc się 
negatywnie do lektury, zarzucały jej, że 
jest zbyt smutna. Chłopiec (lat 14) stwier­
dził: „dosyć mam biedy i nie ma co o tym 
pisać. Należy dzieci wprowadzać w piękny 
świat”. Jednak większości czytelników 
książka podobała się, a jeden z chłopców 
(lat 16) napisał „książka jest piękna i cza­
rująca. Pozostanie mi w pamięci”.

Wnioski z odpowiedzi na część ankiety 
na temat wyboru lektury dają potwier­
dzenie tego, co postulowano po badaniach 
W r. 1986. Dotyczą one:

— zamieszczania informacji o treści 
książki i o autorze na obwolucie lub 
„skrzydełku”,

— większej dbałości o estetykę wyda­
nia, a zwłaszcza o kolor w ilustracjach i 
o wielkość czcionki,

— projektowania okładek kolorowych, 
zachęcających do przeczytania książki.

Z odpowiedzi na pytania dotyczące po­
ezji wynika, że wiersze czyta 60% dzie­
ci., Jednak z obserwacji bibliotekarek, a 
także z analizy odpowiednich fragmentów 
odpowiedzi (jeżeli tak, to jaki wiersz o- 
statnio czytałeś, wymień tytuł i autora) 
można wysnuć wniosek, że jest to wskaź­
nik za wysoki. Większość respondentów 
odwoływała się do pozycji lekturowych 
— Mickiewicz, Konopnicka, Słowacki, Bro­
niewski. Po podkreśleniu „tak” zdarzały 
się odpowiedzi: nie znam ładnych wier­
szy, nie pamiątam, nie czytałem, a także

wprost: „czytałem te wiersze, które prze­
rabialiśmy w szkole”. Wśród tytułów naj­
częściej wymieniano zbiory Staffa, Leś­
miana, Baczyńskiego, różne tytuły Brzech­
wy (Kłamczucha, Globus, Leń), Tuwima 
(Lokomotywa, Rzepka), Gałczyńskiego (Pi­
nokio, Serwus, Madonna, Wenus, Dziecko 
się rodzi), Różewicza (Upadek Ikara, List 
do ludożerców, Zapomnijcie o nas), Iłła- 
kowiczówny (Pożegnanie), Pawlikowskiej- 
-Jasnorzewskiej (Miłość). Niektórzy z czy­
telników odwoływali się do poezji now­
szej : (Marciniak — Galatea, Harasymo­
wicz — Bukiet piwonii, Hillar — My z 
drugiej połowy XX wieku, Miłosz — 
Waïc, Miasto, Miłość).

Na pytanie, dlaczego czytasz wiersze, 
najwięcej dzieci podkreśliło :

— lubię ten sposób wyrażania uczuć 
(102),

— dla poprawy nastroju (86),
— ciekawi mnie inny sposób przedsta­

wiania zjawisk realnych (70),
— bo dużo słyszałem o poecie (41),
— bo moi koledzy czytają (13).

Jak wynika z przedstawionych wyli­
czeń, dzieci czytają wiersze, gdyż jest to 
inny niż znany im z doświadczenia spo­
sób patrzenia na świat, ludzi i ich sprawy, 
a także wyrażania uczuć. Ciekawe były 
wypowiedzi dzieci dopisywane w rubryce 
„inne”. A oto niektóre z przyczyn skła­
niających je do czytania wierszy:

— „wprowadzają mnie w inny świat, 
świat, o jakim marzę i o jakim mogę my­
śleć tylko przy czytaniu poezji” (dziew­
czynki lat 12 i 13),

— „mogę oddalić się od kłopotów..., w 
wierszach znajduję te uczucia, których nie 
znajdę w świecie realnym” (dziewczyna 
lat i4),

— „bo sama je układam, odprężają 
mnie, ciekawią mnie zawarte w wierszu 
przenośnie i porównania, dają dużo powo­
dów do wzruszeń”,

— „bo muszę, z nakazu nauczyciela”.
Fragmentaryczność prowadzonych badań 

nie zezwala na większe uogólnienia. Wy- 
daje się jednak, iż można zaryzykować 
stwierdzenie, że z czytelnictwem poezji 
nie jest najlepiej. Dzieci młodsze lubią 
i chętnie czytują wiersze Brzechwy, Tu­
wima, Ratajczaka czy Kulmowej. Dzieci 
starsze rzadko wychodzą poza kanon 
szkolny, nie umieją odczuwać poezji, mó­
wią o innym wyrażaniu uczuć, ale tych 
uczuć nie potrafią dostrzec. Większość 
odnosi się do poezji z obojętnością lub 
wręcz z niechęcią.
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Wzorcowe dokumenty związane z realizacją 
Wytycznych Ministra Kultury i Sztuki 
w sprawie działalności i organizacji

, bibliotek zakładowych 
(dokończenie*)

WZORCOWY REGULAMIN WEWNĘTRZNY BIBLIOTEKI 
ZAKŁADOWEJ

I. O r g a n i z a c j a  B i b l i o t e k i
1......................................................................................................................................

(pehna nazw a B iblioteki)
zwana dalej Biblioteką, działa na podstawie:
1) Ustawy z dnia 9 kwietnia 1968 r. o bibliotekach (Dz.U. nr 12 poz. 63)
2) Ustawy z dnia 26 kwietnia 1984 r. o upowszechnianiu kultury oraz o pra­

wach i obowiązkach pracowników upowszechniania kultury (Dz.U. nr 26 
poz. 129)

3) Wytycznych nr 1 Ministra Kultury i Sztuki z dnia 5 marca 1987 r. w
sprawie działalności i organizacji bibliotek zakładowych (Dz.Urz. MKiS 
nr 1 poz................. )

4) Zarządzenia (Uchwały) ................................................................................ ......
(nazwa o rgan iza to ra  B iblioteki)

5) niniejszego Regulaminu.
2. Siedzibą biblioteki jest ....................... i....................................... ............................

(adres)
3. Biblioteka prowadzi działalność w obsadzie .......................................................

(w ym iar etatu )
4. Zakres obowiązków, czynności i uprawnień kierownika Biblioteki (osoby 

prowadzącej Bibliotekę) i pozostałych pracowników określa Załącznik do 
Regulaminu.

5. Biblioteka prowadzi filie i punkty biblioteczne.
6. Organizatorem Biblioteki je s t ........................................................................... .....
7. Nadzór bezpośredni nad Biblioteką sprawuje ....................................................
8. Nadzór merytoryczny nad Biblioteką sprawuje Wojewódzka Biblioteka Pu­

bliczna, która udziela Bibliotece pomocy organizacyjnej, instrukcyjnej i me­
todycznej.

9. Właścicielem zbiorów bibliotecznych jest ............................................................
Osobą odpowiedzialną za zbiory biblioteczne jest kierownik Biblioteki (oso­
ba prowadząca Bibliotekę). <

10. Działalność Biblioteki finansuje organizator.
11. Biblioteka używa pieczątek podłużnej i okrągłej zawierających nazwę i ad­

res Biblioteki.
II. S z c z e g ó ło w y  z a k r e s  d z i a ł a n i a  B i b l i o t e k i

1. Biblioteka służy zaspokajaniu i rozwijaniu zainteresowań i potrzeb czytel­
niczych pracowników ....................................................  i ich rodzin.

(nazw a Zakładów )
1. Biblioteka pełni również funkcję biblioteki środowiskowej (organizator o- 

kreśla zakres pełnienia przez Bibliotekę funkcji placówki środowiskowej).
3. Biblioteka gromadzi, przechowuje, opracowuje i udostępnia literaturę pięk­

ną, popularnonaukową, fachową związaną z profilem działalności Zakładów,
czasopisma, zbiory audiowizualne.

4. Zasady udostępniania i korzystania z Biblioteki określa Regulamin dla czy­
telników.

5. Biblioteka udostępnia zbiory w ...........................................................................
(dni i godziny udostępniania)

* P rzypom inam y, że pełny  te k s t W ytycznych n r  1 z 5 m arca  1987 opublikow aliśm y w e w k ład ­
ce do ,,PB ” 1987 n r 6. W n rze  12 ukazała  się w k ład k a  zaw iera jąca  w zorcow y reg u lam in  dla 
czy teln ików  b ib lio tek i zak ładow ej (w raz z załącznikam i) oraz p ro jek ty  k a r t zapisu czyteln ika. 
O bydw ie w k ładk i zaw iera ły  w y jaśn ien ia  oraz obszerny kom en tarz  P io tra  B ierczyńskiego.
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w  pozostałych godzinach pracownicy Biblioteki wykonują inne prace wy­
szczególnione w zakresie obowiązków, czynności i uprawnień.

6. Działalność merytoryczną Biblioteka prowadzi zgodnie z przepisami obowią­
zującymi biblioteki pùbliczne i zakładowe.

7. Biblioteka prowadzi działalność popularyzującą czytelnictwo: przygotowuje 
audycje do radiowęzła zakładowego, spotkania z pisarzami, ludźmi kultury 
i nauki, prelekcje tematyczne, konkursy czytelnicze, wystawy zbiorów biblio­
tecznych, kiermasze książek.
Biblioteka współpracuje w tym zakresie z innymi bibliotekami zakładowymi, 
publicznymi oraz pozostałymi instytucjami i placówkami upowszechniania 
kultury.

8. Biblioteka współdziała z zakładową biblioteką fachową (zointe) i zakłado­
wymi organizacjami społeczno-zawodowymi w zakresie upowszechniania wie­
dzy i podnoszenia kwalifikacji pracowników.

9. Przy Bibliotece działa Koło Przyjaciół Biblioteki (Rada Biblioteczna) zgod­
nie z obowiązującymi przepisami i Regulaminem zatwierdzonym przez orga­
nizatora.

Załącznik do Regulaminu 
wewnętrznego Biblioteki 
Zakładowej

Zakres obowiązków, czynności i uprawnień kierownika Biblioteki 
Zakładowej (osoby prowadzącej bibliotekę) i pozostałych pracowników

Ob....................................................................................................................................
Dział (funkcja) ................................................ i...........................................................
Stanowisko .............................................................................................................

I. Z a le ż n o ś ć  służbo^ w a. '
Ob............................................... ................................................. podlega bezpośred­
nio i odpowiada za wykonanie obowiązków służbowych przed .........................

II. O g ó ln y  z a k r e s  o b o w ią z k ó w .
1. Rzetelne i efektywne wykonywanie pracy.
2. Uzupełnianie i podnoszenie kwalifikacji zawodowych.
3. Przestrzeganie ustalonego czasu i porządku pracy.
4. Dokładne i sumienne wykonywanie poleceń służbowych władz nadrzędnych.
5. Przestrzeganie przepisów zasad bezpieczeństwa i higieny pracy.
6. Przejawianie koleżeńskiego stosunku do współpracowników.
7. Przestrzeganie tajemnicy państwowej i służbowej.
8. Sumienny stosunek do mienia Biblioteki oraz wszelkich urządzeń i ma­

teriałów stanowiących własność społeczną i zakładową.
III. S z c z e g ó ło w y  z a k r e s  o b o w ią z k ó w  i c z y n n o ś c i .

/ A. W zakresie organizacji Biblioteki:
1. Opracowywanie rocznych planów pracy—zgodnie z zakresem zadań Biblio­

teki i uwzględnieniem zakładowej działalności kulturalno-oświatowej, spo­
rządzanie roboczych sprawozdań oraz innych informacji dla organizatora 
i Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej, dotyczących czytelnictv/a i funkcjo­
nowania Biblioteki. '

2. Organizowanie pracy w celu osiągnięcia optymalnych wyników w reali­
zacji planu pracy.

3. Współpraca i wykonywanie zaleceń merytorycznych Wojewódzkiej Bibliote­
ki Publicznej w sprawach związanych z działalnością Biblioteki.

4. Uczestniczenie w różnych formach dokształcania i doskonalenia umiejęt­
ności bibliotekarskich, w tym w kursach, seminariach, szkoleniach organi­
zowanych przez Wojewódzką Bibliotekę Publiczną; zapoznawanie się z pu­
blikacjami i prasą fachową (bibliotekarską).

5. Zapoznawanie nowych pracowników Biblioteki z działalnością placówki i 
czynnościami, które będą wykonywać.

6. Wykorzystywanie kwalifikacji pracowników Biblioteki w trakcie realizacji 
jej zadań.
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7. Sprawowanie nadzoru organizacyjnego nad podległymi filiami i punktami 
bibliotecznymi, udzielanie im pomocy metodycznej w zakresie prac biblio­
tecznych, czuwanie nad realizacją zaleceń dotyczących ich działalności.

8. Przygotowywanie rocznego preliminarza wydatków Biblioteki.
9. Odpowiedzialność za majątek Biblioteki, jego zabezpieczenie i wykorzy­

stanie. Dbanie o porządek i estetyczny wygląd Biblioteki.
10. Rozpatrywanie skarg i wniosków wnoszonych przez czytelników.

B. W zakresie gromadzenia zbiorów;
1. Planowanie zakupów zbiorów bibliotecznych; zapoznawanie się z informa­

cjami zawartymi w „Zapowiedziach Wydawniczych”, „Przewodniku Biblio­
graficznym”, „Nowych Książkach”, katalogach wydawniczych itp.

2. Analizowanie struktury posiadanych zbiorów i uwzględnianie w procesie 
ich uzupełniania dezyderatów obsługiwanego środowiska.

3. Zapoznawanie się z nowościami wydawniczymi w księgarni w celu doko­
nywania systematycznych zakupów książek.

4. Prowadzenie ewidencji wpływów i ubytków, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami.

5. Przeprowadzanie selekcji, kontroli i skontrum księgozbioru, zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami.

C. W zakresie opracowania zbiorów:
1. Klasyfikowanie i katalogowanie.
2. Tworzenie katalogów bibliotecznych: alfabetycznego i rzeczowego.
3. Opracowanie techniczne zbiorów.

D. W zakresie udostępniania zbiorów:
1. Udostępnianie zbiorów bibliotecznych, zgodnie z postanowieniami Regula­

minu dla czytelników, w godzinach ustalonych w Regulaminie wewnętrznym 
Biblioteki.

2. Prowadzenie rejestracji czytelników i wypożyczeń ze zbiorów. Sporządzanie 
zestawień dziennych, miesięcznych, rocznych.

3. Monitowanie czytelników — dłużników przetrzymujących zbiory ponad usta­
lony termin.

4. Udzielanie informacji bibliotecznych, bibliograficznych i rzeczowych oraz 
prowadzenie poradnictwa czytelniczego.

E. W zakresie popularyzacji czjrtelnictwa:
1. Organizowanie różnych form działalności kulturalno-oświatowej: spotkań 

z pisarzami, ludźmi kultury i nauki, konkursów czytelniczych, kiermaszy 
książek, wystaw zbiorów bibliotecznych itp.

2. Przygotowywanie audycji do radiowęzła zakładowego na temat nowości 
wydawniczych, rocznic historycznych i literackich itp.

3. Propagowanie konkursów czytelniczych organizowanych przez inne insty­
tucje. ’

4. Współpraca w zakresie upowszechniania czytelnictwa z innymi placówkami 
upowszechniania kultury i organizacjami społecznymi na terenie zakładu.

IV. Z a k r e s  u p r a w n i e ń  k i e r o w n i k a  B i b l i o t e k i  (o so b y  p r o ­
w a d z ą c e j  b i b l io t e k ę ) :
1. Występowanie do przełożonych z wnioskami w sprawach dotyczących 

działalności Biblioteki, w tym w sprawach lokalowych, gromadzenia zbio­
rów, popularyzacji czytelnictwa.

2. Przedkładanie dyrekcji umotywowanych wniosków o awans i nagrody dla 
pozostałych pracowników Biblioteki.

3. Reprezentowanie Biblioteki na terenie zakładów, udział w posiedzeniach 
i przy podejmowaniu decyzji dotyczących Biblioteki. Udział w miejskich, 
wojewódzkich naradach poświęconych bibliotekarstwu zakładowemu.
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Katowicki eksperyment

KRYSTYNA WOŁOCH

W ostatnim dziesięcioleciu obserwuje 
się szybko rosnące zainteresowanie 
społeczeństwa polskiego książką. No­

wości literatury pięknej, encyklopedie, 
słowniki, albumy, wszelkiego rodzaju po­
radniki szybko znikają z półek księgar­
skich. Tymczasem dostęp niektórych śro­
dowisk do książki jest utrudniony lub nie 
ma go wcale. Dotyczy to zwłaszcza środo­
wisk wiejskich. Przyczyny tego stanu rze­
czy są złożone, niemniej można wskazać 
dwie główne — niedostateczną, bo nie za­
spokajającą potrzeb rynku, wielkość na­
kładów większości książek oraz niedoroz­
wój sieci placówek upowszechniania ksią­
żki.

Ogólnie rzecz biorąc, sytuacja znacznie 
lepsza niż na wsi jest w miastach, gdzie 
funkcjonują zarówno księgarnie, jak i 
biblioteki oraz placówki RSW „Prasa- 
-Książka-Ruch”. Stąd mogłoby się wy­
dawać, że w silnie zurbanizowanym wo­
jewództwie katowickim nie powinno być 
większych kłopotów z dostępem do książ­
ki. Tymczasem zaobserwowano ogranicze­
nie kontaktu z książką nie tylko środowisk 
wiejskich, ale również środowisk robotni­
czych. Powodzenie eksperymentu z wpro­
wadzeniem kolportażu książek na teren 
niektórych większych zakładów pracy na­
sunęło myśl, aby — wobec szczupłości sie­
ci placówek upowszechniania książki i 
braku realnych możliwości radykalnego 
jej rozszerzenia w dającej się przewidzieć 
przyszłości — wykorzystać wszelkie możli­
wości istniejącej sieci, przechodząc ponad 
zawężonymi instytucjonalnymi zakresami 
działania.

Tak więc pod koniec 1983 r. Zespół Par­
tyjny Bibliotekarzy przy Wydziale Kultu­
ry KW PZPR w Katowicach w dokumen­
cie Zadania w zakresie upowszechniania 
książki w środowiskach — robotniczym i 
wiejskim województwa katowickiego, któ­
ry został przedłożony Egzekutywie KW 
PZPR, wykazał, że bez bezpośredniego do­
stępu do książki pozostają w naszym wo­
jewództwie mieszkańcy 58 wsi, a spośród 
33 gmin zaledwie cztery mają księgarnie. 
W rezultacie opracowano wnioski i zada­
nia m.in. pod adresem Wojewódzkiej Bi­
blioteki Publicznej w Katowicach i PP 
„Dom Książki” w Katowicach, dotyczące 
skutecznej popularyzacji książki w środo­
wiskach robotniczym i wiejskim woje­
wództwa. Jednym z zaleceń było zorgani­

zowanie w latach 1983—1985 w wybranych 
bibliotekach publicznych na wsi 15 punk­
tów sprzedaży książek PP „Dom Książki”.

W celu wywiązania się z zadania dy­
rekcja WBP oraz PP „Dom Książki” w 
Katowicach zawarły porozumienie będące 
umową cywilno-prawną, w którym sfor­
mułowano zasady zaopatrywania i rozli­
czania funkcjonujących w określonych bi­
bliotekach publicznych punktów sprzeda­
ży książek.

W umowie wyszczególniono księgarnie, 
w których upoważnieni przez WBP pra­
cownicy bibliotek publicznych będą się 
zaopatrywać w książki przeznaczone do 
sprzedaży. Ustalono, iż książki będą po­
bierane co najmniej jeden raz w miesią­
cu na kwotę do 100 tys. zł. Na wytypowa­
ne księgarnie nałożono obowiązek stałego 
gromadzenia nowości wydawniczych dla 
przybibliotecznych punktów sprzedaży.

Odbiór książek z księgarń oraz pono­
szenie odpowiedzialności majątkowej za 
pobrane książki i za gotówkę z ich sprze­
daży wzięła na siebie WBP. Ustalono, że 
rozliczenie ze sprzedaży, tj. wpłata go­
tówki oraz zwrot książek nie sprzedanych 
(i nieuszkodzonych), dokonywać się będzie 
przynajmniej raz w miesiącu; za sprze­
dane książki osoba prowadząca punkt o- 
trzyma od PP „Dom Książki” rabat w 
wysokości 6% od ceny sprzedaży. Usta­
lono też, iż PP „Dom Książki” ma prawo 
do przeprowadzania kontroli działalności 
punktów, dokonirwania inwentaryzacji 
książek i sprawdzania stanu gotówki.

Na podstawie podpisanego porozumienia 
dyrektor WBP wydał zainteresowanym 
osobom pisemne upoważnienie do odbioru 
we wskazanej księgami książek przezna­
czonych do sprzedaży, od nich zaś przy­
jął oświadczenie o odpowiedzialności ma­
terialnej za pobrane książki oraz za go­
tówkę pochodzącą z ich sprzedaży.

Zgodnie z zaleceniem Egzekutywy KW 
PZPR w Katowicach WBP w r. 1984 uru­
chomiła 5 punktów sprzedaży książek. 
Obecnie jest ich w województwie 12. 
Wszystkie mieszczą się w siedzibach 
gminnych bibliotek publicznych i są pro­
wadzone przez ich kierowników. Sprze­
daż odbywa się przeważnie w soboty oraz 
— na życzenie klientów — i w inne dni 
tygodnia, w pokoju kierownika GBP, w 
którym gromadzi on i opracowywuje swoje 
zbiory, bądź w czytelni. Żaden z pun-

38



K atow ick i ek sp e ry m en t

któw nie dysponuje jak dotychczas od­
dzielnym pomieszczeniem, w którym by 
można deponować - i sprzedawać otrzy­
mane książki.

Książki pobierane są regularnie jeden 
raz w miesiącu, każdorazowo na sumę 
100 tys. zł. Przewozi się je do punktu 
własnym środkiem lokomocji nieodpłat­
nie lub taksówką (na koszt biblioteki).

Mieszkańcy wsi z reguły oczekują dnia 
przywozu nowości, bowiem punkt daje 
im możliwość nabycia interesującej po­
zycji. Niektóre biblioteki z okazji równych 
akcji oraz imprez miejscowych organi­
zują kiermasze na wolnym powietrzu, w 
szkołach podstawowych i w filiach. Naj­
większe powodzenie mają wydawnictwa 
encyklopedyczne, atlasy, albumy, słowniki, 
podręczniki, książki o tematyce techni­
cznej, rolniczej, z zakresu gospodarstwa 
domowego, a także wydawnictwa histo­
ryczne.

Niektóre bibliotekarki uzależniły zakup 
książek przez klientów od ich wpisania 
się do biblioteki i następnie od systema­
tycznego wypożyczania zbiorów. Traktują 
więc wyraźnie sprzedaż jako jeden ze 
sposobów pozyskiwania nowych czytelni­
ków.

Od założenia pierwszych punktów sprze­
daży minęły już 3 lata, co pozwala na 
dokonanie oceny prowadzonego ekspery­
mentu. Ogólnie można stwierdzić, źe osią­
gnął on pełny sukces, o czym świadczy 
choćby fakt rozszerzenia się jego zasięgu 
z 5 na 12 gminnych bibliotek publicznych.

O utworzenie punktów sprzedaży ksią­
żek ubiegają się dalsze gminne biblioteki 
publiczne, jednakże brak jest większego 
zainteresowania ze strony „Domu Książ­
ki”. Jest to zrozumiałe z uwagi na uszczu­
plenie masy towarowej tej instsrtucji, 
zwłaszcza w zakresie pozycji atrakcyj­
nych, oraz na zmniejszenie się dochodów 
z tytułu udzielanego rabatu.

Bibliotekarki prowadzące punkty trak­
tują sprzedaż książek bardzo poważnie, 
dostrzegają bowiem pozytywne aspekty 
prowadzenia takiej działalności. Tymi po­
zytywami są:

® zainteresowanie się szerszego kręgu 
społeczności wiejskiej książką,

•  umożliwienie jej zakupu książek do 
biblioteczek domowych,

•  wzrost liczby czytelników i wypo­
życzeń we wszystkich gminnych bibliote­
kach publicznych (w niektórych dość zna­
czący), co rekompensuje wszelkie trud­
ności związane z eksperymentem, takie 
jak m. in. brak miejsca do sprzedaży, za 
niska prowizja, kłopoty związane z przy­
wozem, niewystarczająca ilość i jakość

proponowanych do sprzedaży wydawnictw.
Obserwacje i doświadczenia zebrane w 

ciągu tych trzech lat umożliwiają dokona­
nie niezbędnych korekt i usprawnień. W 
pierwszej kolejności należałoby:

— w porozumieniu z naczelnikami urzę­
dów gminnych wygospodarować pomiesz­
czenia na punkty sprzedaży książek, umo­
żliwiające właściwą ekspozycję książek 
oraz zabezpieczenie ich przed kradzieżą,

— rozważyć możliwość przechowywania 
utargu w depozycie kasy Urzędu Gminy.

W przypadku kontynuowania współ­
pracy z PP „Dom Książki” konieczne jest:

•  podwyższenie limitu wartości poje­
dynczej partii odbieranych książek,

® zwiększenie częstotliwości odbiorów,
® rozwiązanie sprawy zwrotu kosz­

tów transportu książek bibliotekarzom 
— sprzedawcom,

•  uregulowanie sprawy przekazu go­
tówki (np. przekazem bankowym na kon­
to PP „Dom Książki” ze wskazaniem 
księgarni),

•  zwiększenie prowizji dla biblioteka­
rzy sprzedawców,

® zwiększenie ilości książek o tematyce 
zgodnej z zainteresowaniami lokalnych 
społeczności wiejskich.

Celowe i pożądane byłoby rozpatrzenie 
możliwości nawiązania bezpośredniego 
kontaktu ze Składnicą Księgarską. Rysu­
ją się bowiem następujące możliwości:

1. bezpośrednie dostawy książek do WBP 
i stąd rozdział i transport do poszczegól­
nych gminnych punktów sprzedaży ksią­
żek,

2. dostawy książek do gminnych pun- \  
któw sprzedaży książek za pośrednictwem 
poczty,

3. utworzenie gminnych punktów sprze­
daży książek jako ajencji Składnicy Księ­
garskiej.

Pierwsze dwa rozwiązania wymagałyby 
oczywiście wyodrębnienia w WBP fun­
duszu obrotowego na zakup książek, ale 
z kolei otrzymywana marża detaliczna z 
pewnością umożliwiłaby pokrycie kosz­
tów prowadzenia gminnych punktów 
sprzedaży książek.

Terenem eksperymentu jest jak dotych­
czas obszar działania WBP w Katowicach. 
Powodzenie tego przedsięwzięcia oraz 
generalnie przychylne, by nie powie­
dzieć entuzjastyczne, przyjęcie zarówno 
w środowisku bibliotekarzy, jak władz 
gminnych i społeczności lokalnych zachę­
ciło nas do opublikowania niniejszej in­
formacji z myślą o rozszerzeniu go i na 
inne województwa.
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Kurs d la bibliotekarzy muzycznych 
bibliotek publicznych w Jarocinie 

(1987)

W dniach 5—17 maja 1987 r, w Pań­
stwowym Ośrodku Kształcenia Bi­
bliotekarzy w Jarocinie zorganizo­

wano z inicjatywy Sekcji Bibliotek Mu­
zycznych przy Zarządzie Głównym Sto­
warzyszenia Bibliotekarzy Polskich trzeci 
z kolei — po upływie 1 lat — kurs dla 
bibliotekarzy muzycznych. Do udziału w 
nim zgłosiło się 43 kandydatów z biblio­
tek publicznych stopnia wojewódzkiego, 
miejskich oraz miejskich i gminnych z 
różnych stron Polski. Faktycznie było 
obecnych 37 słuchaczy.

Program kursu obejmował następujące 
przedmioty:

Ö organizacja zbiorów muzycznych w 
bibliotekach — 1. charakterystyka posz­
czególnych rodzajów dokumentów muzycz­
nych; 2. źródła informacji muzycznej; 3. 
zasady gromadzenia zbiorów, kryteria ich 
doboru; 4. przechowywanie zbiorów;

•  opracowanią biblioteczne zbiorów 
muzycznych — 1. biblioteczna ewidencja 
zbiorów, inwentarze, ewidencja ubytków, 
zasady sygnowania; 2. katalogowanie wed­
ług zasad Polskiej Normy Opisu Biblio­
graficznego: a) książek, b) druków mu­
zycznych (nut) ; c) dokumentów dźwię­
kowych; wykłady teoretyczne, głównie 
ćwiczenia praktyczne; 3. rodzaje i struk­
tura katalogów — alfabetycznego i rze­
czowego dla wymienionych grup zbiorów 
muzycznych ;

® udostępnianie zbiorów muzycznych 
— 1. wprowadzenie — materiały muzycz­
ne jako narzędzia informacji i popula­
ryzacji; 2. sprawy techniczne, regulamin, 
statystyka; 3. sprzęt i urządzenia — dla 
dokumentów dźwiękowych ;

•  organizacja bibliotekarstv/a muzycz­
nego w Polsce i na świecie.

Uczestnikami kursu miały być osoby z 
kwalifikacjami muzycznymi, tzn. ze śred­
nim wykształceniem muzycznym lub z 
umiejętnością gry na jednym instrumen­
cie. Założeniem organizatorów było wpro­
wadzenie uczestników w problematykę 
bibliotekarstwa muzycznego. Program 
kursu obejmov/al charakterystykę mate­
riałów muzycznych, źródła informacji mu­
zycznej, gromadzenie, konserwację i opra­
cowanie zbiorów muzycznych’ oraz ich

’ w zakresie  opracow ania zbiorów  szczególne 
znaczenie m iało zapoznanie -uczestników  szko­
len ia  z opisem  bib liograficznym  d ruków  m u ­
zycznych (w edług PN-83yN-0l 152.06) i opisem

udostępnianie, czyli cały przebieg pracy 
ze zbiorami * muzycznymi. Opracowany 
bardzo dobrze, usatysfakcjonowałby słu­
chaczy szkolenia, gdyby byli oni z wy­
kształcenia muzykologami lub mieli wie­
dzę muzyczną przynajmniej na poziomie 
średniej szkoły muzycznej.

Bibliotekarstwo publiczne nie dyspo­
nuje muzykologami w takim stopniu jak 
biblioteki naukowe w dużych ośrodkach 
miejskich. Kurs ujawnił, że zdecydowana 
większość pracowników działów muzycz- 
nych^ bibhotek publicznych to z wy­
kształcenia bibliotekarze bez kwalifikacji 
nąuzycznych. Poza paroma wyjątkami 
zgłosiły się do Jarocina osoby nie speł­
niające założonego przez organizatorów 
kryterium uczestnictwa w kursie.

Bibliotekarstwo muzyczne niesie zupeł­
nie inne problemy niż te, z którymi styka 
się bibliotekarz biblioteki publicznej pra­
cujący przede wszystkim z literaturą, 
głównie beletrystyczną i popularnonau­
kową. Wymaga ono dużej wiedzy z za­
kresu teorii i historii muzyki. Wprowa­
dzany jako obowiązujący w polskich 
bibliotekach znormalizowany opis biblio­
graficzny druków muzycznych wymaga 
np. rozróżniania rodzajów zapisu mu­
zycznego, tj. partytury, wyciągu forte­
pianowego, głosu itd. Toteż w obecnej 
sytuacji kadrowej bibliotek publicznych 
kurs dla bibliotekarzy muzycznych tych 
bibliotek powinien obejmować zagadnie­
nia z zakresu bibliotekarstwa muzycznego 
oraz z historii i teorii muzyki. Wydaje 
się, że najbardziej potrzebne biblioteka­
rzom są ćwiczenia w katalogowaniu do­
kumentów dźwiękowych i druków mu­
zycznych. Jednocześnie dobrze byłoby 
ćwiczenia, w wymiarze minimum 50% 
czasu trwania kursu, prowadzić w gru­
pach nie większych niż 10—15 osób.

Obok ćwiczeń z katalogowania książek 
i druków muzycznych intereresująco zo­
stały zrealizowane tematy: sprzęt i urzą-

bibliograficznym  dokum entów  dżwiękowycli 
(według PN-85/N-01152.07).

2 P osługu ję się te rm in em  ,,dział m uzyczny” , 
chociaż często zbiory  m uzyczne w  bib lio tekach  
publicznych są grom adzone w  działach zbiorów  
specjalnycli, a jeśli naw et działy m uzyczne są 
w yodrębnione o rgan izacy jn ie , to przew ażnie 
za jm u ją  się nie ty lko  tem atyką m uzyczną, ale 
szerzej — m ateria łam i audiow izualnym i.
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dzenia, przechowywanie i konserwacja 
> zbiorów. Nie w pełni zaspokojono ocze­

kiwania uczestników kursu, jeśli chodzi 
o źródła informacji muzycznej, groma­
dzenie zbiorów oraz katalogowanie do­
kumentów dźwiękowych. Uczestnicy spo­
dziewali się uzyskania od wykładowców 
listy konkretnych dzieł informacyjnych
(encyklopedii, bibliografii, słowników, 
przewodników itp,) niezbędnych zarówno 
do pracy z czytelnikiem, jak i do potrzeb 
wewnętrznych w dziale muzycznym czy 
też w księgozbiorze podręcznym działu 
zbiorów specjalnych każdej biblioteki 
publicznej. Z rozmów z uczestnikami 
kursu wynika, że w bibliotekach tych 
istnieje duże zapotrzebowanie na encyklo­
pedie, leksykony, katalogi dzieł poszcze­
gólnych kompozytorów i wszelką warszta­
tową literaturę muzyczną, przydatną bi­
bliotekarzowi przy opracowywaniu zbio­
rów. Niestety Państwowy Ośrodek Kształ­
cenia Bibliotekarzy, w którym odbywał 
się kurs, nie był w stanie zapewnić ma­
teriałów do ćwiczeń szkoleniowych.

Aby ułatwić pracę bibliotekarzom roz­
poczynającym pracę ze zbiorami muzycz­
nymi, warto pokusić się o:

— zebranie w jedną broszurkę wszyst­
kich obowiązujących w bibliotekarstwie 
publicznym przepisów dotyczących zbio­
rów audiowizualnych i druków muzycz­
nych ;

— określenie wspólnych założeń w za­
kresie gromadzenia dokumentów dźwię­
kowych i druków muzycznych ;

— opracowanie wzorcowego regulami­
nu udostępniania zbiorów z uwzględnie­
niem wszelkich opłat pobieranych od u- 
żytkownika.

Bardzo pozytywny jest sam fakt zor­
ganizowania kursu, który był pewną for­
mą sprawdzenia poprawności dotychcza­
sowej pracy uczestników ze zbiorami mu­
zycznymi w bibliotekach publicznych. 
Rozszerzył on zakres wiedzy o bibliote­
karstwie muzycznym i umożliwił poza- 
programową wymianę doświadczeń. 

BOŻENA BARTOSZEWICZ FABIAŃSKA

POLEMIKI

o  szatach „Bibliotekarza'

Doświadczeni krytycy od dawna wie­
dzą, że najlepsze recenzje pisze się 
z tych przedstawień teatralnych, o 

tych książkach, których się w ogóle nie 
widziało na oczy. Wszystko wskazuje na 
to, że Maria Śliwińska — autorka opubli­
kowanej w „Przeglądzie Bibliotecznym” 
(nr 3/4 z 1986 r.) oceny rocznika 1984 „Bi­
bliotekarza” — nie jest doświadczonym 
krytykiem, ponieważ przed przystąpieniem 
do pisania recenzji nie tylko obejrzała o- 
kładkę „Bibliotekarza”, nie tylko rzuciła 
okiem na stopkę redakcyjną i spis treści 
niektórych numerów, ale nawet przeczyta­
ła wstęp do pierwszego zeszytu recenzo­
wanego rocznika. Szczęście, że na lekturze 
owego wstępu poprzestała, bo efekt byłby 
pewnie jeszcze bardziej opłakany.

Pięciostronicowy artykuł Marii Śliwiń­
skiej nosi tytuł Nowe szaty ^„Biloliotcka- 
rza’\ Qcena rocznika 1984. Dlaczego aku­
rat ten rocznik? Bo właśnie wzrósł nakład 
pisma, zmieniła się jego częstotliwość (z 
dwumiesięcznej na miesięczną), całkowi­
cie zmieniono skład redakcji. Te fakty za­
chęciły recenzentkę do „bliższego,przyjrze­
nia się” „Bibliotekarzowi”.

Mniej więcej połowa objętości recenzji 
to efekt bliskiego przyglądania się stopce 
redakcyjnej i okładce „Bibliotekarza”. 
Dzięki M. Śliwińskiej czytelnik dowiaduje

się, jakim zmianom ulegał skład redakcji 
(od okresu międzywojennego począwszy, 
na roku 1984 skończywszy) oraz w jakich 
instytucjach i na jakich stanowiskach pra­
cowały osoby, których nazwiska pojawiały 
się w stopce redakcyjnej czasopisma w 
ciągu ostatnich dwudziestu lat. Cała ta 
drobiazgowa analiza pozwala recenzentce 
postawić co prawda tylko jedną, ale za to 
jakże odkrywczą konkluzję: „Komitet Re­
dakcyjny (powołany w r. 1984 —i przyp. 
J.W.) liczy aż 20 osób i jest dwukrotnie ' 
liczniejszy od Redakcji z lat wcześniej­
szych”.

Nie wiem, czy takie były intencje au­
torki, ale w czytelnikach (przyzwyczajo­
nych do poszukiwania między wierszami 
ukrytych treści) po poznaniu tej rewelacji 
może zrodzić się myśl, że to, co kiedyś 
robiło 10 osób, teraz robi 20, zarabiając 
przy tym Bóg wie ile tzw. szmalu. Otóż 
pragnę wyjaśnić, że ani dawniej nie robiło 
10, ani teraz nie robi 20. Komitet Redak­
cyjny „Bibliotekarza” jest ciałem dorad­
czym, które ma (przynajmniej w założe­
niach) od czasu do czasu społecznie do­
radzać redakcji, a nie „robić” za nią cza­
sopismo. Prace redakcyjne w przeszłości 
prowadzone były praktycznie siłami dwu­
osobowymi (redaktor naczelny, sekretarz 
redakcji), zresztą za bardzo marne pienią-
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dze. Trzeba przyznać, że od tamtej pory 
niewiele się tu właściwie zmieniło.

Wróćmy do recenzji Marii Śliwińskiej. 
Przyjrzawszy się stopce redakcyjnej, au­
torka postanowiła bliżej przyjrzeć się o- 
kładce „Bibliotekarza” i na temat wprowa­
dzonej od numeru 1/1984 nowej okładki 
pisze m.in.; „Tytuł czasopisma, składany 
małymi literami, uzupełniony jest podtytu­
łem złożonym wersalikami: Miesięcznik 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich i 
drugim podtytułem określającym zawar­
tość: Książka. Biblioteka. Informacja. Dru­
gi podtytuł (złożony również wersalikami) 
umieszczony nad tytułem po lewej stro­
nie wywołuje wrażenie, iż chodzi tu o no­
we czasopismo, co wprowadza spore za­
mieszanie przy katalogowaniu”.

Dalej, opisując wprowadzoną od nume­
ru 6/1984 kolejną okładkę „Bibliotekarza”, 
autorka recenzji stwierdza m.in.: „W dru­
gim półroczniku do nazwy własnej cza- 
czasopisma podchodzi się już z większym 
szacunkiem pisząc ją wielką literą i u- 
mieszczając jako pierwszy tytuł (pod syg­
netem wydawniczym SBP, rokiem wyda­
nia i numerem) na tle białego pasa, prze­
chodzącego przez całą szerokość pierw­
szej strony okładki”.

Przytoczyłem tylko dwa fragmenty do­
tyczące rozwiązań graficznych samego ty­
tułu miesięcznika. Z równą wnikliwością 
recenzentka przypatruje się innym ele­
mentom wszystkich czterech stron okład­
ki. Konkluzja tych refleksji jest równie 
istotna i odkrywcza jak zacytowane wcześ­
niej podsumowanie analizy składu redak­
cji: „Zmiany okładki są o tyle korzystne, 
iż można bez trudu rozpoznać po nich 
przesilenia redakcyjne. Przy okazji nasu­
wa się uwaga, iż w poprzednich 50 rocz­
nikach zmianom w redakcji nie towarzy­
szyły widoczne na zewnątrz zmiany okład­
ki”.

Innymi słowy — spróbujmy podsumo­
wać pierwszą połowę oceny „Biblioteka­
rza” — nie dość że Komitet Redakcyjny 
rozrósł się do 20 osób, to w dodatku wpro­
wadza zmiany okładki, bez należytego 
szacunku dla tytułu miesięcznika. Można 
to sformułować inaczej: stara redakcja 
„Bibliotekarza” nie tylko nie wykazywała 
tendencji do rozrastania się, ale nawet nie 
wprowadzała widocznych na zewnątrz 
zmian okładki. Obydwie wersje są o tyle 
dobre, że w zasadzie nie wnoszą nic do 
naszej wiedzy o roczniku 1984 miesięcz­
nika.

Pozostańmy jeszcze chwilę przy okład­
ce. Jestem przekonany, że nie okładka po­
winna najbardziej bulwersować recenzen­
ta rocznika 1984 „B.bliotekarza”. Zresztą 
ani mnie ona ziębi, ani grzeje. Skoro jed­
nak M. Śliwińska poświęć ła jej tyle uwa­
gi, to n.ech mi będzie wolno dorzucić kil­
ka zdań. Nie jest prawdą, że przez 50 lat

nie zmieniano „Bibliotekarzowi” okładki, 
zmieniano kilkakrotnie. Zmieniano nawet 
format czasopisma. Można mieć różne 
zdanie na temat okładek wprowadzonych 
w r. 1984, z pewnością nie są one dosko­
nałe, ale jedno wydaje się pewne — jeś­
li chodzi o okładkę, „Bibliotekarz” w r. 
1984 akurat bardziej skorzystał, niż stra­
cił. A to, że komuś sprawiło kłopot skata­
logowanie „Bibliotekarza”, bo podtytuł 
wziął za tytuł? No cóż, współczuję...

Przyznam się też, że odkąd przeczytałem 
w „Przeglądzie Bibliotecznym” omawia­
ną tu recenzję, coraz bardziej niepokoi 
mnie stosunek Redakcji „Przeglądu” do 
układu typograficznego nazwy własnego 
czasopisma. Tytuł „Przeglądu” od lat skła­
dany jest małymi literami, a nad tytułem 
umieszcza się (składane wersalikami) naz­
wy współwydawców. Redakcja „Bibliote­
karza” pobłądziła, ale od czerwca 1984 r. 
„do nazwy własnej czasopisma podchodzi 
już z większym szacunkiem, pisząc ją 
wielką literą i umieszczając jako pierw­
szy tytuł”. Czy nie pora, by przy okazji 
autorka również Redakcji „Przeglądu” 
wytknęła co trzeba? Ale to tylko na mar­
ginesie.

W drugiej części recenzji M. Śliwiń­
ska postanowiła przeprowadzić „analizę 
zgodności profilu i tematyki pisma z de­
klarowanym przez redakcję programem”. 
Z tym wydawałoby się trudnym zagadnie­
niem recenzentka uporała się na stronie 
z kawałkiem, przeprowadzając przy oka­
zji porównanie z poprzednimi rocznika­
mi czasopisma. Żeby sobie ułatwić pracę, 
ze wstępu do numeru 1/1984 „Biblioteka­
rza” wyodrębniła kilka bloków tematycz­
nych, którymi redakcja obiecała się inte­
resować. Następnie skonfrontowała zało­
żenia ze spisem treści. Wygląda to mniej 
więcej tak: „Do artykułów dotyczących 
kierunków rozwoju bibliotek krajowych 
można zaliczyć wywiad z S. Czajką nt. 
perspektyw rozwojowych Biblioteki Naro­
dowej (nr 1), ale już nie M. Kłossowskiej 
Masz problem — przyjdź do nas (nr 5), 
ani też artykułów pisanych z okazji ju­
bileuszy bibliotek w Tarnowie, Toruniu i 
Częstochowie, jak też licznych informacji 
o bibliotekach poznańskich w numerach 
6/7—12. W rocznikach poprzednich publi­
kowano natomiast artykuły nie tylko reje­
strujące zmiany i rozwój bibliotek, jak: 
J. Stępniak O automatyzacji w procesach 
udostępniania (R. 46 nr 3) czy J. Osię- 
głowski Problemy miniaturyzacji zbiorów 
(R. 44 nr 2), lecz i takie, które starały się 
same taki rozwój inicjować. Wymienić tu 
można J. Kołodziejskiej Propozycje zmian 
organizacyjnych w sieci bibliotek publicz­
nych (R. 48 nr 4) czy też opracowany 
przez zespół bibliotekarzy wrocławskich 
Projekt zmiany organizacji i funkcjonowa­
nia bibliotek publicznych w Polsce (R 49 
nr D”.
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Proszę zwrócić uwagę, że w zacytowa­
nym fragmencie jeden rocznik 1984 recen- 
zentka konfrontuje z czterema (wybrany­
mi z wielu) rocznikami wcześniejszymi. 
Sprytne i efektowne. Omówienia pozosta­
łych bloków tematycznych (jest ich kilka) 
wyglądają bardzo podobnie. Oczywiście 
zmieniają się tytuły artykułów i nazwiska 
ich autorów. W sumie autorka dla wyka­
zania niedostatków rocznika 1984 powo­
łuje się na artykuły z kilkunastu roczni­
ków wcześniejszych. Żeby było weselej, 
na zakończenie tej analizy szczerze wy­
zna je: „Poza moimi zainteresowaniami po- 
zostaje poziom merytoryczny rocznika 
1984, gdyż wjmiagałoby to dokładnej ana­
lizy przeprowadzonej przez wielu specjali­
stów”.

Cała recenzja kończy się dwiema jak 
zwykle ważkimi konkluzjami. Po pierw­
sze; ,,Redakcji nie udało się stworzyć pi­
sma lepszego, gdyż poprzednie mimo pew­
nych wad było pismem dobrym i chętnie 
czytanym, a trudną jest rzeczą dobre 
zmienić na lepsze”. Po drugie: „ze wzglę­
du na opóźnienia w druku «Biblioteka­
rza» trzeba by się poważnie zastanowić 
nad powrotem do poprzedniej częstotliwo­
ści (dwumiesięcznej — przyp. J.W.) do 
czasu, gdy będzie to konieczne, chyba że 
opóźnienia te nie są powodowane trud­
nościami technicznymi, lecz brakiem cza­
su członków Kolegium, którzy jako dy­
rektorzy bibliotek z pewnością są osoba­
mi bardzo zajętymi”.

Wszyscy bibliotekarze, którzy przeglą­
dają od czasu do czasu prasę fachową, 
już dawno zauważyli, że od r. 1984 „Bi­
bliotekarz” boryka się z różnorodnymi 
trudnościami. Nie ma powodu, by ukry­
wać. że w ostatnich trzech latach zarów­
no opóźnienia w druku (dziś już — jak 
się wydaje — nadrobione), jak i poziom

edytorski, a także zawartość niektórych 
numerów nie wzbudzały entuzjazmu. Do­
brze się więc stało, że Maria Śliwińska 
postanowiła zrecenzować pierwszy rocz­
nik „Bibliotekarza”, redagowanego przez 
nowy zespół ludzi, ukazującego się z pod­
wojoną częstotliwością. Szkoda tylko, że 
zamiast napisać recenzję, zajęła się roz­
noszeniem plotek o tym, kto gdzie praco­
wał i czy był dyrektorem, rozdawaniem 
drobnych kuksańców i kopniaczków, sile­
niem się na złośliwości na temat szacun­
ku redakcji do nazwy własnej czasopis­
ma itp., a wszystko to w materiale prze­
znaczonym do druku w kwartalniku bądź 
co bądź naukowym.

Jeżeli M. Śliwińskiej wydaje się, że naj­
większym problemem „Bibliotekarza” w 
r. 1984 była sprawa różnych odcieni beżu 
na okładkach poszczególnych numerów, 
kroju czcionki, jaką złożono tytuł mie­
sięcznika, czy liczebność Komitetu Redak­
cyjnego, jeżeli M. Śliwińska myśli, że oce­
nę miesięcznika można napisać pozosta­
wiając poza swoimi zainteresowaniami je­
go poziom merytoryczny, to powinna ra­
czej skoncentrować się na innych zaję­
ciach — np. na dokształcaniu tych biblio­
tekarzy, którzy przy katalogowaniu cza­
sopisma mylą jego tytuł z podtytułem.

Czytelnicy wybaczą — nie będę komen­
tował końcowego wniosku recenzentki, że­
by powrócić do dwumiesięcznej częstotli­
wości „Bibliotekarza”. Równie dobrze 
można by rzucić propozycję idącą dalej; 
by w związku ze zbyt dużą liczebnością 
Komitetu Redakcyjnego i brzydką okład­
ką wydawać „Bibliotekarza” jako rocznik 
albo w ogóle z tego tytułu zrezygnować. 
Zanim władze SBP przychylą się do tego 
postulatu, proponuję, by dokonano obiek­
tywnej, rzeczowej i kompetentnej oceny 
ostatnich roczników miesięcznika.

JULIUSZ WASILEWSKI

IRSFORMACJEPOGLOSKIDOWOSY-jhlFORMACJE
PUBLIKACJE

„Bibliotekarz Olsztyński” 1987 nr 2 — 
w zeszycie m in.: J. Burakowski — 
„Bibltoteki zakładowe w województwie 
olsztyńskim. Stan i możliwości dalszego 
rozwoju”; „Czy znasz literaturę radziec­
ką?” — konkurs błyskawiczny w oprać. 
E. Kołodziej; zestawienie bibliograficzne 
na temat przemian w radzieckiej kultu­
rze Coprac. J. Juran); komplet dokumen­
tów związanych z nowym porozumie­
niem o współpracy między bibliotekami 
publicznymi i państwowymi przedsiębior­
stwami gospodarki rolnej w woj. olsztyń­
skim.

„Biuletyn Biblioteki Jagiellońskiej” R. 
XXXVII nr 1/2 — zawiera m. in.:
M. Markowski — „Krakowskie piś­
miennictwo retoryczne w świetle pięt­
nasto wiecznych źródeł”, Z. Kowalska- 
-Urbankowa — „Biblioteka Stanisława 
Ciołka, biskupa poznańskiego (zm. 1437)”, 
E. Różycki — „Związki Lwowa z Krako­
wem w dziedzinie produkcji i rozpo­
wszechniania książek od XIV do XVII w.”. 
Listy Aleksandra Brücknera do Stanisława 
Kota” (oprać. W. Berbsl cki), W. Graszew- 
ska-Kardak — „Działalność Biblioteki Ja­
giellońskiej w roku akademickim 1984/ 
/1985”.
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C e n n a  p u b iik a c jä  SBP

Bibliografia 70-lecia
STANISŁAW KASZYŃSKI

Z naczący jubileusz SBP i IX Zjazd 
Bibliotekarzy Polskich w Warszawie 
upamiętnione zostały obszernym wy­

dawnictwem 70 lat Stowarzyszenia Biblio­
tekarzy Polskich 1917—1987 (Materiały do 
bibliografii), które opracowali Władysław 
Henzel i Kazimierz Zieliński z Centralnej 
Biblioteki Wojskowej.

Otrzymawszy to dzieło na początku o- 
brad uczestnicy Zjazdu zauważyli z nie­
dowierzaniem, iż podpisano je do druku 
i druk ukończono w październiku br., co 
jest godnym uznania wyczynem Wojsko­
wych Zakładów Kartograficznych w War­
szawie.

70 lat Stowarzyszenia Bibliotekarzy Pol­
skich 1917—1987 obejmuje ponad 2500 po­
zycji bibliograficznych rozmieszczonych w 
ośmiu następujących działach: I. Tradycje 
SBP; II. Podstawy prawno-organizacyjne 
i finansowe Stowarzyszenia; III. Działal­
ność merytoryczna Stowarzyszenia; IV. 
Działalność społeczno-polityczna SBP; V. 
Działalność związkowa na rzecz obrony 
interesów zawodu bibliotekarza i jego wy­
różnienia; VI. Działalność wydawnicza 
związku; VII. Współpraca z międzynaro­
dowym ruchem bibliotekarskim; VIII. 
Biografie zasłużonych działaczy i wybit­
nych członków ZBP i SBP. Otwiera je 
przedmowa przewodniczącego ZG SBP dr. 
Stefana Kubowa, a uzupełnia indeks oso­
bowy.

Twórczy trud zespołu pracowników 
Centralnej Biblioteki Wojskowej zasługu­
je na wysokie uznanie, a wśród biblio­
tekarzy i wszystkich zainteresowanych 
zaowócuje znakomitą szansą szerszego 
poznania ciekawej przeszłości i znaczące­
go dorobku Stowarzyszenia.

Nie umniejszają tej opinii dostrzeżone 
'uchybienia będące zapewne wynikiem 
wyjątkowego pośpiechu, konieczności do­
konywania wyboru materiału, a także bra­
ku wcześniejszego wzorca. I choć we 
wstępie napisano, że „bibliografia ma 
charakter w y b o ro w y ” (podkr. SK), to 
jednak nie z całą jej zawartością można 
się w pełni zgodzić.

Dziwi też wyznanie autorów żalących 
się na brak dostępu do części materiałów 
w Archiwum ZG SBP. Czyżby w ten spo­
sób ujawniała się niekonsekwencja Stowa­
rzyszenia, które z jednej strony zleca o- 
pracowanie swej historii, z drugiej zaś 
uniemożliwia dostęp do swego archiwum? 
Przy okazji uwagę autorów: „przedwojen­
ne archiwum ZBP zostało zniszczone” 
wypada uzupełnić informacją, że na szczę­

ście część materiałów Związku zachowa­
ła się w Bibliotece Jagiellońskiej, głów­
nie z lat 1926—1933, kiedy to jej dyrek­
tor dr Edward Kuntze był przewodniczą­
cym Rady ZBP. Niektóre z nich można 
było zresztą obejrzeć na specjalnej wy­
stawie w Bibliotece Publicznej m. st. 
Warszawy otwartej w przeddzień IX Zjaz­
du Bibliotekarzy Polskich. Mylący może 
okazać się brak erraty, gdyż nawet po­
bieżny przegląd opracowania ujawnia 
sporo „literówek”. Dla przykładu niektóre 
z nich: 1919—1978 zamiast 1919—1979 (poz. 
21), Hodbad zamiast Hodbod (poz. 2389), 
Zdzitowiecka-Jasińska zamiast Zdzito- 
wiecka-Jasieńska (poz. 2559), Bibliogra­
fie zamiast Biografie (w tytule działu VIII 
na str.163).

Trudne do usprawiedliwienia są opusz­
czenia, w wyniku których zabrakło w in­
deksie sporo nazwisk osób wiele znaczą­
cych w polskim bibliotekarstwie i na fo­
rum Stowarzyszenia, w tym także wy­
różnionych tytułem Członka Honorowego 
SBP i Odznaką Honorową SBP. Częścio­
wo można to wytłumaczyć ich rezygnacją 
z zaprezentowania się w cyklu „Kto jest 
kim w bibliotekarstwie i informacji nau­
kowej”. Wśród pominiętych wypada wy­
mienić m.in. nestorkę polskiego bibliote­
karstwa powszechnego Marię Bielawską, 
długoletnią kierowniczkę Powiatowej i 
Miejskiej Biblioteki Publicznej im. Jana 
Wiktora w Bochni, wyróżnioną Orderem 
Sztandaru Pracy II kl. i tytułem Człon­
ka Honorowego SBP. Ta wybitna biblio­
tekarka i zasłużona działaczka Stowarzy­
szenia była wielokrotnie prezentowana w 
prasie, czasopismach, radio i telewizji, 
a w roku 1986 uhonorowano ją specjal­
nym wydawnictwem 85-lecie urodzin Ma­
rii Bielawskiej, przygotowanym przez 
WBP w Tarnowie i MBP w Krakowie. W 
żadnym więc przypadku nie może być 
mowy o niedostatku poświęconych jej o- 
pracowań. Podobne uwagi odnieść można 
również w związku z brakiem w indeksie 
Zofii Rogowskiej, długoletniej i zasłużonej 
dyrektorki WBP w Tarnowie, znanej i 
cenionej działaczki SBP na forum ogól­
nokrajowym. W gronie zapomnianych zna­
lazł się też były rektor UJ prof. Stani­
sław Estreicher, długoletni członek Ko­
ła Krakowskiego ZBP i przewodniczący 
komitetu organizacyjnego V zjazdu biblio­
tekarzy polskich planowanego w Krako­
wie w roku 1940. Prezentując zaś sylwet- 
dokończenie n a  s tr . 46
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Nowe czasopismo
(Odczas Ogólnopolskiego Zjazdu Bi­
bliofilów w Łodzi (18—20 września 
1987 r.) zaprezentowany został pier­

wszy próbny numer „Bibliofila” *. Jest to 
pierwsza po roku 1945 inicjatywa wyda­
wania eleganckiego, na wysokim poziomie 
treściowym i edytorskim czasopisma bi­
bliofilskiego. Polskie tradycje w tej dzie­
dzinie są znane i bogate — warto choćby 
przypomnieć krakowskie „Silva Rerum” i 
„Exlibris” czy warszawskie „Wiadomości 
Bibliofilskie” i „Bibliofila Polskiego”. Tę 
nową i oryginalną inicjatywę podjął w 
Łodzi Jacek Wdzięczak, który „... przeko­
nany, że dosyć już dyskusji o potrzebie 
istnienia pisma bibliofilskiego, że czas ku 
temu, aby zacząć je wydawać”, w „Sło­
wie wstępnym” do pierwszego numeru in­
formuje: „Wziąłem na siebie trud przeko­
nania kogo trzeba, że „coś takiego” nie 
odbiera papieru sprawom istotniejszym, że 
istnieje grono autorów zdolnych zapełnić 
szpalty, wreszcie że publikując przyczynki 
do spraw książki i ludzi z nią związanych 
nie dubluję żadnego z istniejących perio­
dyków bibliologicznych, Przeto sam zają­
łem się zdobywaniem materiałów, organi­
zowaniem druku, odbijaniem grafik, etc... 
Wszystko to czyniłem w przekonaniu, że 
znajdzie się w naszym kraju 999 osób za­
interesowanych tematami publikowanymi 
na łamach „Bibliofila” i skłonnych nabyć 
go, co jest istotnym warunkiem ukaza­
nia się następnego zeszytu”.

„Bibliofil” ma ukazywać się cztery razy
do roku w dużym formacie (34 X 24,5 cm) 
o objętości 16 stron pod redakcją Jacka 
Wdzięczaka, w opracowaniu typograficz­
nym Leonarda Grabowskiego. Projekt 
okładki do pierwszego numeru wykonał 
Jan Opaliński.

Pierwszy numer — „Jesień 87” — przy­
nosi sporą porcję ciekawego materiału 
księgoznawczo-bibliofilskiego. Andrzej 
Kłossowski pisze o działającym w Paryżu 
artyście książki, Franciszku Prochasce, i 
jego pięknych drukach, Janusz Zagrodzki 
— o grafiku światowej sławy, Efraimie 
M. Lilienie, Janina Wiercińska — o kla­
syku pięknej typografii, Charlesie Rober­
cie Ashbee (1863—1942), twórcy oficyny 
„Essex House Press”. „Bibliofil” zamiesz­
czą też artykuł Kaspra Swierzowskiego o 
nieznanych numerach „Silva Rerum” (10 
i 11) oraz Andrzeja Kempy z cyklu „pół­
ki kolekcjonera” Sentymentalny album

* ,,B ibliofil’, Jesień  87, 4 X do roku  (Reda­
kcja  Jacek  W dzięczak; O pracow anie ty p o g ra ­
ficzne L eonard  G rabow ski; P ro je k t ok ładk i Ja n  
O paliński. — Łódź ; Jacek  W dzięczak Z ak ła­
dy G raficzne W ydaw nictw  N aukow ych) 1987. 
— 16 s., il. +  oryg. g ra fik a . N akład  999 egz. 
A dres do k o respondenc ji: 90—955 «Łódź 8, S kr. 
poczt. 60.

Bibliofil

muzyczny Lagarde’a. Teresa Odrowąż-Pie- 
niążek w artykule Sztuka książki w zbio­
rach Muzeum Narodowego we Wrocławiu 
prezentuje zasób placówki, którą się o- 
piekuje.

Część ekslibrisową wypełniają artyku­
ły: Grzegorza Matuszaka Rękopis znale­
ziony w antykwariacie — impresje na te­
mat znaku książkowego oraz Janusza M. 
Szymańskiego Ekslibrisy Andrzeja Bor- 
towskiego ze spisem ekslibrisów drzewo­
rytowych.

Zeszyt kończą doniesienia: Michała Hil- 
chena Aukcyjne reminiscencje i Janusza 
Dunina Dobre rady dla amerykańskich 
kolekcjonerów. W części kronikarskiej 
znalazło się sprawozdanie z wystawy „Sta­
nisław Gliwa (1920—1986) — Polski arty­
sta książki na obczyźnie” oraz przegląd 
,,Z czasopism bibliofilskich i ekslibriso- 
wych.

Do numeru dołączono szereg ciekawych 
ilustracji wmontowanych w niekonwencjo­
nalny sposób w blok zeszytu oraz orygi­
nalną grafikę w postaci drzeworytów An­
drzeja M. Bartczaka i Andrzeja Bortow- 
skiego.

To interesujące czasopismo w cenie 550 
zł za egzemplarz jest do nabycia w Anty^ 
kwariacie Naukowym Domu Książki (pl. 
Wolności 10/11, 91—415 Łódź, tel. 33-40-20).

JERZY ANDRZEJEWSKI
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z  żałobne) 
karły

TEODOR ZBIERSKI 
{1923-1987)

Nieubłagana śmierć wyrwała przed­
wcześnie z naszego grona wspania­
łego, utalentowanego człowieka, wy­

bitnego pedagoga, który stał się chlubą 
polskiej bibliologii i dydaktyki bibliotecz­
nej — zmarł Teodor Zbierski.

Urodził się 1 kwietnia 1923 r. w Byd­
goszczy. Podczas okupacji rozpoczął pra­
cę w kolejnictwie, w którym był zatrud­
niony do r. 1972, zajmując różne stano­
wiska i pełniąc odpowiedzialne funkcje. 
W latach 1969—1972 studiował zaocznie 
bibliotekoznawstwo w Instytucie Biblio­
tekoznawstwa Uniwersytetu Wrocławskie­
go, po czym pracował (1972—1979) w Biu­
rze Studiów i Projektów Komunikacji i 
Inżynierii Miejskiej we Wrocławiu na sta­
nowisku kierownika Zakładowego Ośrod­
ka Informacji Naukowo-Technicznej. W r. 
1979 doktoryzował się na podstawie roz­
prawy Historia polskiej książki technicz­
nej do połowy XVIII wieku. Tego same­
go roku rozpoczął pracę jako starszy wy­
kładowca, potem jako adiunkt w Zakła- 

,dzie Doskonalenia Nauczycieli Biblioteka­
rzy Oddziału Doskonalenia Nauczycieli 

,we Wrocławiu, gdzie był zatrudniony do 
końca życia.

Był wnikliwym i niezwykle utalento­
wanym badaczem problematyki książki i 
informacji naukowej. Jego praca magister­
ska Semiotyka książki, pionierska na 
gruncie polskim, wydana w serii „Książ­
ki o Książce’ w r. 1978, doczekała się tłu­
maczenia na języki rosyjski (1981) i ja­
poński (1983). Rozprawy: Prakseosemioty- 
ka książki, czyli książka funkcjonalna.

Próba periodyzacji historii książki i 
Kształtowanie się funkcjonalności daw­
nej polskiej książki technicznej opubliko­
wał w „Studiach o Książce”. Z problema­
tyką bibliograficzną związane są też jego 
artykuły: Czytelnictwo dawnej polskiej 
książki technicznej („Roczniki Biblio­
teczne”) i Metrologia w dawnej książce 
polskiej („Normalizacja”).

Drugą dziedziną, z którą wiążą się jego 
nowatorskie artykuły, jest informacja nau­
kowa — Ilość i wartość informacji w ko­
munikacie, Funkcja tytułu i karty tytuło­
wej komunikatu, opublikował w „Aktu­
alnych Problemach Informacji i Doku­
mentacji”.

Pracując w Zakładzie Doskonalenia Na­
uczycieli Bibliotekarzy ODN we Wrocła­
wiu okazał się doskonałym nauczycielem 
akademickim. Nie szczędził czasu i trudu, 
aby dobrze nauczyć fachu bibliotekarza, 
wykazał się mistrzostwem dydaktycznym. 
Jako kierownik licznych studiów biblio­
tekarskich organizowanych przez Zakład 
oddany był słuchaczom bez reszty, tro­
skliwie podchodził do ich trudności zwią­
zanych z nauką i pracą zawodową. Zale­
tami tymi pozyskał sobie powszechny sza­
cunek i sympatię.

Jego dorobek drukowany obejmuje rów­
nież prace o charakterze dydaktyczno- 
-metodycznym — Zbiory oglądowo-słu- 
chowe w bibliotece szkolnej (1984), pod­
ręcznik Przysposobienie czytelnicze i in­
formacyjne (1987), którego był inicjatorem 
i który współtworzył; opracował też wyni­
ki badań, w których uczestniczył w latach 
1983—1984 — Z badań nad pracochłon­
nością czynności nauczyciela-bibliotekarza 
w sieci bibliotek pedagogicznych i szkol­
nych.

Nieszczęście przyszło nagle. W sierpniu 
1986 r. musiał poddać się operacji, lecz 
choroba czyniła nieodwracalne spustosze­
nie. Zmarł 3 lutego 1987 r.

Był odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką Racjonalizatora Produ­
kcji, Odznaką Przodującego Kolejarza, 
Medalem XL-lecia Polski Ludowej i in.

JÓZEF SZOCKI

BIBLIOGRAFIA 70-LECIA

dokończenie ze str . 44

kę członka ZG SBP, dyrektora WBP w 
Krakowie Władysława Wolskiego, wyjąt­
kowo płodnego i żarliwego publicysty, au­
torzy pominęli poświęcony mu monogra­
ficzny numer kwartalnika „Biuletyn In- 
formacyjno-Instrukcyjny” MBP Kraków 
(nr 123 z<980 r.).

Uwagi te jednak nie osłabiają mego 
uznania dla sprawnych inicjatorów i au­
torów opracowania ani przekonania o je­
go przydatności dla popularyzacji Stowa­
rzyszenia i poznania jego bogatej prze­
szłości.
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W ojciech Żukrowski
(Zestaw ienie bibliograficzne)

PAWEŁ MAMINSKI

Zbigniew Wojciech Żukrowski uro­
dził się 14 kwietnia 1916 r. w Kra­
kowie w środowisku inteligenckim.

Państwo Żukrowscy (historyczne brzmie­
nie nazwiska Żurkowski) często zmieniali 
miejsce pobytu, więc późniejszy pisarz 
rozpoczął naukę szkolną w Poznaniu, 
kontynuował m.in. na Śląsku, a maturę 
zdał w r. 1936 w Pruszkowie. Na lata 
szkolne przypadają pierwsze prace lite­
rackie Żukrowskiego : opowiadania, wier­
sze i publicystyka. Był wówczas człon­
kiem komitetu redakcyjnego wychodzącej 
w latach 1931—1936-w Warszawie „Kuźni 
Młodych”, współtworzył działającą na 
Śląsku grupę poetycką, która wydawała 
własne czasopismo „Fantana”, oraz publi­
kował opowiadania i nowele na łamach 
czasopisma „Kultura”, wydawanego w 
Poznaniu przez radykalnych katolików.

Po zdaniu matury Żukrowski zgłosił 
się do rocznej ochotniczej służby woj­
skowej, którą odbył w szkole podchorą­
żych rezerwy artylerii konnej, po czym, 
również przez rok, studiował prawo na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, a następnie 
przeniósł się na Wydział Humanistyczny 
tej uczelni; w r. 1948 studia polonistycz­
ne ukończył we Wrocławiu na podstawie 
pracy magisterskiej Próba systematyki 
budowy schematów obrazu batalistyczne­
go, napisanej pod kierunkiem prof. Ta­
deusza Mikulskiego.'

Ranny w nogę w czasie kampanii wrześ­
niowej 1939 r., po ucieczce ze szpitala je­
nieckiego znalazł schronienie w mieszka­
niu swojej (poślubionej w kilka lat póź­
niej) narzeczonej w Warszawie. W kon­
spiracji lat 1939—1945 był dowódcą plu­
tonu do specjalnych poruczeń w kra­
kowskim zgrupowaniu Armii Krajowej 
„Żelbet” i współpracował z „Miesięczni­
kiem Literackim”, żatrudniony był w ka­
mieniołomach firmy „Solway”. Po wy­
zwoleniu Krakowa wstąpił do Ludowego 
Wojska Polskiego. Służbę w formacjach 
samochodowych, gdzie dosłużył się rangi 
kapitana i funkcji dowódcy batalionu, 
wykorzystał później fabularnie w powieści 
Skąpani w ogniu.

Wydany w warunkach konspiracyjnych 
w r. 1943 zbiorek wierszy Rdza o tema­
tyce wojennej był debiutem pisarskim 
Wojciecha Żukrowskiego. Zawierał 24 u- 
twory, z których dziewięć, opublikowanych 
w zeszycie Arkuszy śląskich, znalazło się 
w r. 1948 w szerszym obiegu. W r. 1946 
wyszły drukiem napisane w czasie woj­

ny; Z kraju milczenia — zbiór siedmiu 
opowiadań scalonych przez autora w jed­
ność ideowo-artystyczną, i Porwanie w 
Tiutiurlistanie — antywojenna powieść o 
szczęśliwym królestwie.

Twórczość Żukrowskiego od samego po­
czątku obejmuje równocześnie wiele sfer 
i obszarôv/ sztuki słowa; jest to oglądanie 
świata ze wszystkich stron i w różnych 
aspektach, opisywanie go w sposób bu­
dzący wiarę, że może być lepiej, inaczej, 
choćby tylko w marzeniu, tylko w lite­
raturze. Jedyną wyrocznią dla pisarza 
jest chwila, a godnym opisania to, co 
zdarzyło się niedawno, co jeszcze żywe.

Cechą narracji autora Kamiennych ta­
blic jest budowanie najbardziej nawet 
rozległych fabuł za pomocą mnogości epi­
zodów, mało znaczących i z pozoru nie­
ważnych scenek, których sens potęgowany 
jest przez stale obecną w tej twórczości 
niezgodę na świat opisany jednoznacznie, 
tak jak po prostu widzą nasze oczy. Przy 
tym pisarz, który dzieło swoje wyposaża 
w bogactwo wrażliwości zmysłov,ej, in­
formuje czytelnika i sam tej prawdzie 
pozostaje wierny, że sens świata i czło­
wieka poza skalę zmysłów wykracza.

Wiele książek Żukrowskiego powstało 
w wyniku jego licznych podróży po 
świecie, będących okazją wniknięcia w 
wieloraką złożoność obcych krajów, w 
ich konflikty i nadzieje; pisarz ukazuje 
je w sposób przejmujący, w aurze opo­
wieści z dreszczykiem, pełnych napięć 
emocjonalnych i intelektualnych przeży­
wanych przez bohaterów i... przez czy­
telnika.

Wojciech Żukrowski jest także autorem 
bardzo popularnych książek dla dzieci 
oraz twórcą scenariuszy filmowych, zna­
nym szeroko również poza granicami kra­
ju.

Wielokrotnie był nagradzany i wyróż­
niany za działalność artystyczną i spo­
łeczną; odznaczony Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej, Orderem Sztandaru 
Pracy I i II klasy, dwukrotnie Krzyżem 
Walecznych. Jest laureatem nagród pań­
stwowych i resortowych, posłem na Sejm, 
działaczem Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej i Krajowego Komitetu 
Dziecka. Jest laureatem Listy Honorowej 
Hansa Christiana Andersena ; otrzymał 
Złoty Medal ża Zasługi w Rozwoju Przy­
jaźni i Współpracy z Czechosłowacją. W 
r. 1986 został wybrany na Prezesa Zwią­
zku Literatów Polskich.

\
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Zestawienie bibliograficzne

Na układ rzeczowy zestawienia skła­
dają się, poza notą biograficzną: wykaz 
książek w układzie alfabetycznym (opis 
bibliograficzny ostatniego wydania), opra­
cowania o pisarzu i jego twórczości.

' l
POWIEŚCI, OPOWIADANIA

Białe zaproszenia i inne opowiadania. 
Wyd. 2. — Wwa : Czytelnik. 1980. —432 s.

In n e  w yd:: 1979

Z aw iera : P rzed  fu rtą ; P ozdrow ien ie  an ie l­
sk ie; Przebieg; C zysta robota; M li-m li; Kola; 
Pogrzeb; W kam ien io łom ie; N ad rzeką; G w iaz­
da; B iałe zaproszenia; P rzy jacie l z L uliczang;  
B ra m y  otchłani; P rzy w o ła n y  z ta m te j strony;  
W ierna  ko ch a n ka  pana Kao Czena; Pora m o n -  
sunów ; Ć w iczenia; W skrzeszo n y  Ł azarz, c zy li 
radość życia ; Serduszko  M aryli, c zy li zem sta;  
M onarchiści, czy li zie lone serce; Zona.

Córeczka. Wyd. 5 (właśc. 6). — Wwa : 
Krajowa Agencja Wydaw., 1986 — 159 s.

Inne  w yd.: 1952, 1953, 1960, 1976, 1981

W luźnych  szkicach-o.hrazach, k tó ry ch  fa b u ­
łę  łączy  osoba m ałe j córeczki, a u to r  zam knął 
sporo m om entów  au tob iog raficznych . S erdecz­
ność w  tra k to w a n iu  zw ykłych  sp raw  lu dzk ich  i 
ukazy w an ie  przez n ie  ogólnyęh prob lem ów  n a ­
szej w spółczesności stanow ią  o w artośc i te j 
pogodnej le k tu ry  d la  w szystk ich .

Desant na Kamiennej Wyspie. Aut. 
Wojciech Zukrowski, Janusz Przyma- 
nowski. — Wwa : Wydaw. Min Obrony 
Narodowej, 1955. — 243 s.; il.

B arw nie  opisane epizody z w alk  C hińskiej 
A rm ii L udow ej o w yspy I-dzian -san  i Taczen 
w styczn iu  i lu ty m  1955 r.

Dni klęski. Wyd 13. — Wwa : Książka 
i Wiedza, 1965. — 284 s.

Inne w yd.: 1952, 1953 (dw ukro tn ie), 1954 (dw u­
k ro tn ie ), 1959, 1964. 1966, 1969, 1970, 1974, 1979

Pow ieść, będąca  w  dużym  stopn iu  odbiciem  
osobistych w spom nień  i losów  au to ra , t r a k tu ­
je o k am p an ii w rześn iow ej 1939 r . P rz e jm u ją ­
cy i b a rw n y  opis b itew , m .in . b itw y  o Różan. 
Dla p rzygotow anego czy te ln ika .

Dom bez ścian. Wyd. 3. — Wwa : Wy­
daw. Min. Obrony Narodowej, 1956. — 
293 s.; il

In n e  w yd.: 1954, 1955

P am ię tn ik  z w ęd ró w k i po ob ję ty ch  w ojną 
obszarach  W ietnam u (grudzień 1953—lu ty  1954). 
W tekście  ry su n k i A leksandra  K obzdeja, k tó ­
ry  rów nież uczestn iczy ł w  te j w ypraw ie.

Kamienne tablice. Wyd. 12. — Wwa : 
Wydaw. Min. Obrony Narodowej, 1986. — 
533 s.

Inne w yd.: 1966, 1069, 1971, 1972, 1973. 1974
(dw ukro tn ie), 1975, 1977, 1980, 1984.

P a ra  g łów nych  bo h a te ró w  te j bardzo polskiej 
pow ieści ro zg ry w a jące j się w  r . 1956 w  In ­
d iach  — lek a rsk a  au s tra lijsk a  p racu jąca  z r a ­
m ien ia  UNESCO w  D elhi i rad ca  k u ltu ra ln y  
am basady  w ęg iersk ie j — przeżyw a w ielką, 
w szechogarn ia jącą  m iłość zakończoną ro zs ta ­
n iem . A ni n a  chw ilę jed n ak  w  ty m  m ik ro - 
św iecie w y tw o rn e j dzieln icy  ta jem niczego  m ia­
sta n ie  p rzesta je  być obecna rzeczyw istość E u­
ropy  środkow o-w schodnie j z je j jed y n ie  pozor­
n ie  od ległym i p rob lem am i. Dla p rzygotow ane­
go czy teln ika.

Kantata : pierwsze opowiadania. — 
Wwa : Pax 1957 — 221 s.

Zaw iera: W stążka; G rzebień; Św ieca; N ar-  
cyze; K an iku ła ; Parasolka; K rągłe; Sen  \ d zie ­
cka; M onarchiści, c zy li zie lone serce; Miłość; 
Pod śniegiem ; K antata .

Karambole. — Wwa 
- 337 s.

Czytelnik, 1973.

F elie tony  z dw utygodn ika  „N ow e K siążk i” , 
opub likow ane w  la ta c h  1967—1970, tra k tu ją c e  
o książkach , a le także  o k o n tak tach , zn a jo ­
m ościach Z ukrow skiego z ich  au to ram i.

Kierunek Berlin : nowele filmowe. Wyd. 
3. — Wwa: Książka i Wiedza, 1976. — 180 s.

Inne  w yd.: 1970, 1974
Z aw iera : K ieru n ek  B erlin ; O statnie dni.

R elacje  z osta tn iego  e tapu  II w o jn y  św ia to ­
w ej z w p isanym i w  ob raz  fro n to w y ch  w alk  
n ad  O drą osobistym i losam i p rostych  żo łn ie­
rzy . D la m łodzieży.

Lotna. — Wwa : Książka i Wiedza, 1969. 
— 109 s. —Koliber.

Lotna i inne opowiadania. — Wwa ;
Młodzieżowa Agencja Wydaw,, 1983. — 
126 s.

Z aw iera: Lotna; C zysta robota; K w asoodpor-  
ni.

Mądre zioła. Wyd. 3. — Wwa : Pań­
stwowy Instytut Wydaw., 1953. — 185 s.

In n e  w yd.: 1951, 1953. '

D zieje in s ty tu tu  naukow ego w e W rocław iu 
w p ierw szych  la tach  po II w ojn ie , k tó rego  
pracow nicy  toczą w alkę o now y stosunek  do 
trad y c ji lek arsk ie j. N ieco sta tyczna  opowieść 
dla m łodzieży sta rsze j.

Nieśmiały narzeczony. Wyd. 2. — Wwa : 
Czytelnik, 1965. — 165 s.

Inne  w yd.: 1964
Z aw iera : W ierna  kochanka  pana Kao Czena; 

O strożnie ze  Z ło ty m  L isem ; P rzy jacie l z L u ­
liczang; D w ie starsze siostry; B oginka  z or­
szaku  K u in  Lin; B iałe zaproszenia; N ieśm ia ły  
parzeczony; Proch z sandałów ; Skarg i m ążów .
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W ojciech  Żukrow ski

Noce Ariadny ; opowiadania. — Wwa : 
Państwowy Instytut Wydaw., 1968. — 85 s.

Zaw iera: Noce A ria d n y; T yra n , c^yli p ortre t 
tru m ie n n y .

Okruchy weselnego tortu. Wyd 4. —
Wwa : Wydaw. Min. Obrony Narodowej, 
1984. — 203 s.

Inne  w yd.: 1958, 1959, 1964, 1968
Proza poetycka, n aw raca jąca  k lim atem  

w spom nienia do la t dziecinnych au to ra . Dla 
w szystkich.

Okruchy weselnego tortu ; Noce Ariadny. 
—Wwa : Czytelnik, 1978 — 174 s. — Ko­
lekcja Polskiej Literatury Współczesnej.

Opowiadania z czasu wojny. Wyd. 2. 
Wwa ; Książka i Wiedza, 1987. — 366 s.

Inne w yd.: 1983

Z aw iera: Lotna; P rzed  fu rtą ; P ozdrow ienie  
anielsk ie; K antata; Pod śn ieg iem ; Przebieg; 
C zysta robota; M li-m li; Kola; W ka m ien io ło ­
mie; S kąpan i w  ogniu.

Opowiadania z Dalekiego Wschodu. —
Wwa : Książka i Wiedza, 1985. — 413 s.

W ybór z k ilk u  książek  będących  efek tem  po­
bytu  p isarza w la tach  1956—1959 w  W ietnam ie, 
Laosie, C hinach i Ind iach .

Opowieści z Dalekiego Wschodu. —
Wwa : Czytelnik, 1965. — 357 s.

R elacje k o responden ta  w ojennego p rzeb y w a­
jącego w la tach  1953—1960 w  W ietnam ie i w 
Laosie oraz rep o rtaże  z Ind ii — re z u lta t poby­
tu au to ra  w tym  k ra ju  v/ la tach  1956—1958.,

Ostrożnie ze Złotym Lisem. — Kraków 
; Wydaw. Literackie, 1978. — 82 s.

Zaw iera: Opowieści niepokojące; K ożuch,
c zy li opow iadanie szydercze; T yran , czy li por­
tre t tru m ie n n y ; O strożnie ze  Z ło tym  L isem ; 
Boginka z orszaku  K u in  Lin.

Piórkiem flaminga czyli opowiadania 
przewrotne. Wyd. 3 (właśc. 5). — Łódź : 
Wydaw. Łódzkie, 1984. — 155 s.

Inne w yd.: 1947. 1948, 1961, 1966
Zaw iera: L itość, c zy li p o kó j do w ynajęcia ; 

U cieczka, c zy li opow ieść z p re tensjam i; Mo­
narchiści, c zy li zie lone serce; K ożuch , czy li 
opow iadanie szydercze; Św ię ta  cy try n a , czyli 
ta jem n ice  W a tyka n u ; S erduszko  M aryli, czy li 
zem sta; T yra n , c zy li p o rtre t tru m ie n n y;  
W skrzeszony Łazarz, c zy li radość życia ; Zona.

Piórkiem flaminga ; Nieśmiały narzeczo­
ny. — Wwa : Czytelnik, 1974. — 275 s. — 
Biblioteka Literatury XXX-lecia.

Dwa tom y opow iadań w jed n e j edycji.

Plaża nad Styksem. Wyd. 4 (właśc. 6). 
— Wwa : Książka i Wiedza, 1987 — 253 s.

Inne w yd.: 1976, 1977, 1980, 1983, 1986

A kcja powieści rozgryw a się  w c iąg u  cz te ­

rech  dni w iosny 1968 r. w Rzym ie podczas 
m iędzyna'rodow ego zjazdu  p isarzy . Ś w iat po­
k azany  jako  heroiczne zadan ie dla w szystkich 
ludzi. In te re su jący  w ątek  m iłosny z subte lną 
k reac ją  psychiki kob iety . Dla przygotow anego 
czyteln ika.

Ręka ojca. Wyd. 3. — Wwa : Czytelnik, 
1976. — 197 s.

Inne w yd.: 1949, 1956
O braz k ilkudziesięc iu  godzin p rzeżyw anych 

przez przypadkow e osoby w  styczn iu  1945 r. 
w sta ry m  zam eczku. Dla m łodzieży.

Skąpani w ogniu. Wyd. 9. — Wwa : 
Wydaw. Min. Obrony Narodowej, 1982.
—158 s.

Inne w yd.: 1961 (dw ukro tn ie), 1963, 1964, 1965,
1974, 1978, 1980

B ohaterem  pow ieści ro zg ryw a jącej się w r.
1945 na ziem iach polskich jes t dow ódca kom ­
panii sam ochodow ej w dyspozycji rządu , n ie ­
daw ny AK-owiec. Dla przygotow anego czy te l­
nika.

Szczęściarz. Wyd. 6. — Wwa : Państwo­
wy Instytut Wydaw., 1979. — 177 s.

Inne w yd.: 1967, 1968, 1970, 1974, 1976
Zaw iera: Pora m onsunów ; Szczęściarz.
Psychologiczna analiza  m entalnośc i E u ro ­

pejczyka przybyłego na D ałeki W schód. Dla 
przygotow anego czy teln ika,

W głębi zwierciadła : gawędy o pisa­
rzach i książkach. — Wwa : Wydaw. Min. 
Obrony Narodowej, 1973. — 378 s.

G aw ędy d ru kow ane w  ,,N ow ych K siążkach” 
w la tach  1971—1972, da jące  okazję  do in te re ­
su jących  porów nań .

W kamieniołomie i inne opowiadania.
—Wwa : Państ. Instytut Wydaw., 1954. —
184 s.

Zaw iera: W ka m ien io łom ie; Kola; M li-m li; 
P orządek; D iagnoza; O powieści niepokojące; 
Noce A riadny; K w asoodporni.

W królestwie miliona słoni. — Wwa :
Min. Obrony Narodowej, 1961. —110 s. ; il.

R eportaż z pobytu  w Laosie w r. 1961.

Wędrówki z moim Guru. Wyd. 9, — 
Wwa : Min. Obrony Narodowej, 1981. —
326 s.

Inne  w yd.: 1960, 1961, 1962, 1964, 1965, 1967,
1971, 1976

Zaw iera: M ój G uru; D żiny  w  ,,B usy  Bee"; 
Dom naw iedzony; S zczęś liw y po lic jan t; W do- 
m ozoym  zaciszu; Z apłaciłem  za sw o ją  śm ierć; 
N o życzk i bogini K ali; Droga na M andalay; 
H indusk i dyngus; C hłopiec — w ilk ;  R ozkosze i 
sam otności; Nos w niesw oje  spraw y; Spo tka - ■' . 
m y się w  p rzy sz ły m  życiu; Policja  i bogowie; 
W edding Bells i skorpion; Ś w ię ty  dn i naszych; 
C zekając na m o torów kę; Ona ta m  jest; Pra­
wo i czarow nice; P rze k lę ty  k le jn o t; Spraw a  
kraszera; N ie drażnić tygrysów ; N iepo jęte .
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Z esław ien ie  b ib liograficzne

Wybór opowiadań. 
1959. — 638 S.

Wwa : Czytelnik,

Zaw iera: Lotna; Przed fu rtą ; P ozdrow ienie  
anielsk ie; Przebieg; C zysta robota; M li-m li; 
W kam ien io łom ie; N ad rzeką; N ocna rozm o­
wa; D iagnoza; Pogrzeb; Litość, czyli pokój 
do w ynajęcia ; Św ię ta  cy tryn a , czy li ta jem n ice  
W atyka n u ; W skrzeszo n y  Łazarz, czy li radość 
życia; Żona; O powieści n iepokojące; U cieczka, 
czyli opow ieść z pre tensjam i; K ożuch , czyli 
opow iadanie szydercze; Noce A riadny; K w aso- 
odporni; M łodzi; G wiazda.

Zapach psiej sierści. Wyd. 3. Wwa : 
Czytelnik, 1985. — 211 s.

Inne w yd.; 1980, 1982

50-letni rzeźb iarz  z Po lsk i przeżyw a podczas 
w akac ji w B u łgarii d ram aty czn y  rom ans z 
m łodziu tką N iem ką i w p lą tu je  się w  afer.ę 
p rzem ytu  nark o ty k ó w . Je s t to dla au to ra  p re ­
tekst do rozw ażań  obyczajow ych, filozoficz­
nych i psychologicznych. In te re su jąca  lek tu ra  
dla dorosłych czyteln ików .

Z kraju milczenia : wybór opowiadań. 
Wyd. 7. — Wwa: Czytelnik, 1972. — 421 s.

Inne w yd.; 1946, 1947, 1948, 1965, 1968, 1959
"“zaw ie ra : Lotna; P rzed  fu rtą ; P ozdrow ienie  
anielsk ie; K antata; Pod śniegiem ; Przebieg; 
C zysta robota; M li-m li; Kola; W ka m ien io ­
łom ie.

TWÓRCZOŚĆ DLA DZIECI

Mój przyjaciel słoń. Wyd. 6. — Wwa : 
Nasza Księgarnia, 1973. — 70 s.

Inne w yd.; 1957, 1960, 1961, 1963, 1964

Na tronie w Błabonie. Oprać, graf. Ry­
szard Kryska. — Wwa : Młodzieżowa 
Agencja Wydaw., 1985. — 307 s.; il.

Ognisko w dżungli. II. Andrzej Stru­
miłło. Wyd. 7. — Wwa : Nasza Księgar­
nia. 1982. •— 60 s.

Inne w yd.: 1955, 1962, 1967, 1969. 1973. 1976
Opowieści i baśn ie  z W ietnam u.

Porwanie w Tiutiurlistanie, II. Adam 
Marczyński. Wyd. 13 (właśc. 14). — Wwa :

Nasza Księgarnia, 1986. — 220 s. — Kolek­
cja Jubileuszowa.

Inne w yd.: 1946, 1947, 1955, 1957, 1961, 1965,
1968, 1971 (dw ukrotn ie), 1977. 1980, 1983, 1985

Poszukiwacze skarbów. II. Mateusz Ga­
wryś. Wyd. 7. — Wwa : Nasza Księgarnia. 
1979. — 172 s.

I n n e  w y d .;  1953, 1954, 1955, 1959, 1964, 1968

Słoneczne lato. Tl. Krzysztof Zeydler- 
Zborowski. Wyd. 2. — Wwa : Krajowa 
Agencja Wydaw., 1980 — 64 s.

In n e -  w y d .:  1954

Szabla Gabrysia. Wyd. 2. — Wwa ; Na­
sza Księgarnia, 1954. — 30 s.

inne  w yd.: 1952

WAŻNIEJSZE OPRACOWANIA O 
PISARZU I JEGO TWÓRCZOŚCI

BARTELSKI Lesław M. Żukrowski. — 
Wwa : Agencja Autorska, Dom Książki, 
1970. 75 s. : bibliogr. — Sylwetki Współ­
czesnych Pisarzy.

GRASZEWICZ Marek. Wojciech Żu­
krowski. W: Autorzy naszych lektur; 
szkice o pisarzach współczesnych. — Wro­
cław : Zakład Narodowy im. Ossolińskich. 
1987. — s. 327—343.

KUBIKOWSKI Zbigniew. Wojciech Żu­
krowski. W:  ̂ Autorzy naszych lektur: 
szkice o pisarzach współczesnych. — 
Wrocław : Zakład Narodowy im. Ossoliń­
skich, 1973 — s. 251—161.

LICHNIAK Zygmunt. Dookoła Wojtka : 
rzecz o Wojciechu Zukrowskim. — Wwa : 
Pax, 1963. — 306 s.

MELKOWSKI Stefan. Wojciech Żukro­
wski. — Wwa : Państwowy Instytut Wy­
daw., 1985. — 241 s.

RECZEK Stefan. Leksykalny kształt 
kampanii wrześniowej roku 1939 w opo­
wiadaniach Wojciecha Żukrowsitiego. W : 
..Rocznik Naukowo-Dydaktyczny Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Rzeszowie. Nauki 
Humanistyczne” R 1965 z. 2 s. 79—111.

SPROSTOWANIE
W „Poradniku” 1987 nr 12 na s. 17 błędnie zostały wydrukowane naz- 
y/iska dwóch bibliotekarek z Łańcuta odznaczonych Krzyżem Kawa- 
Jerskirn Orderu Odrodzenia Polski. Zamiast Józefa Lisiecka i Stanisław 
Wilkoń powinno być Józefa Misiecka i Stanisława Wilkoń. Wszystkich 
zainteresowanych serdecznie przepraszamy.
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W prow adzen ie  do ko rzy sîan ia  
z b ib lio tecznego  w arsz ta tu  

inform acji w  szkole

W praktyce szkolnej nieczęsto wyko­
rzystywane są bibliografie, a uczeń — zda­
rza się — o ich istnieniu nawet nie sły­
szał. Stąd trudność nie tyle w ukazaniu 
ich przydatności, ile w nauczeniu czytel­
nika, jak 'posługiwać się nimi przy poszu­
kiwaniu materiałów. Nie unikniemy tego 
trudu teraz, gdy wprowadzono do szkól 
Przysposobienie czytelnicze i informacyjne 
i gdy coraz powszechniejsze stawać się bę­
dzie zainteresowanie przedmiotem Infor­
macja naukowa i naukoznawstwo. W obu 
przypadkach pewne tematy są wspólne, 
zatem zajęcia przebiegają podobnie — wy­
magają przebrnięcia przez gąszcz zagad­
nień. terminów, definicji związanych z in­
formatorami bezpośrednimi i pośrednimL

Prowadzę zajęcia z 33-osobową grupą 
uczniów klas pierwszych liceum ogólno­
kształcącego, którzy wybrali ów nowy 
przedmiot — informację naukow^ą. Z roz­
mów występnych i z przeprowadzonego te­
stu wynika, że chęć lub konieczność nau­
czenia się tego „nowego” wyraźnie domi­
nuje nad dotychczasową wiedzą i umie 
jętnościami z zakresu przysposobienia bi- 
bii'-itecznego. Dla przykładu podam, że 
nikt z. tej grupy nie potrafił w pełni 
wyjaśnić różnicy między katalogiem a kar­
toteką, a wi’skazania różnicy między kata­
logiem a bibliografią podjęło się tylko 7 
uczniów, którym zresztą kojarzyła się ona 
z... biografią. Zanim odważyłem się wspo­
mnieć o bibliografii, mówiliśmy najpierw 
o informacji i dezinformacji, poznaliśmy 
kartę katalogową, w’zory opisów biblio­
graficznych oraz zasady sporządzania te­
matycznych zestawień bibliograficznych. 
Z tych kilku mozolnych, bardzo męczą­
cych zajęć v/ywmioskowalem, że muszę;

— zaW'Sze przekonywać ucznią o ko­
nieczności i przydatności tego, co w czy­
telni robimy,

— zapewnić każdemu uczniowi warunki 
pracy, stanowisko i narzędzia pracy, jas­
no sformułowane cele, fachową i życzli- 
w’ą pomoc,

— nauczyć ucznia w szkole, nie zada­
jąc pr^c domow’ych — minimum teorety- 
zow-ania, przedwczesnego definiowania, 
bezmyślnego zapisywania, maksimum dzia­
łania praktycznego i stwarzania sytuacji 
aktywizujących.

T e m a t  zajęć (45 min.) :
Wpływ potrzeb użytkowników in­

formacji naukowej na rozwój 
warsztatu informacyjnego biblio­
teki szkolnej.

C el — uczenie posługiwania się katalo­
gami i kartotekami oraz wyra­
bianie naw’yku korzystania z

Lekcja
b ib lio teczna

warsztatu informacyjnego biblio­
tek.

TOK ZAJĘĆ
© Informacja o celu zajęć, wyjaśnienie 

pojęć; „informacja naukowa”, „użytkow­
nik informacji”.

® Wstępna informacja o warsztacie in­
formacyjnym biblioteki (-wydawnictwa in­
formacyjne w księgozbiorze podręcznym, 
katalogi, kartoteki; zagadnieniowa i tek­
stowa, zestawienia bibliograficzne).

® Różnorodność uczniowskich poszuki­
wań bibliotecznych — ćwiczenie.
ZADANIA — prob lem y do rozw iązania dla 
siedm iu grup  2-osobowych:
1. Czy .le.st n a sze j b ib lio te c e  P a w ia  .la s ien i-  

cy: ,,Polska P iastó w ” ? Ile egzem plarzy? J a ­
kie jeszcze ty tu ły  jego książek są u nas? 
lie  książek nap isa ł ten  au tor?

2. Czy bogaty  jest w szkolnej bibliotece księ-
I gozbiór dotyczący filozofii? Tak? Nie?

W niosek.
3. Zbierasz m a te ria ł do tem atu ; ,,In fo rm a ty ­

ka w  now oczesnej szkole” . Czy dużo a r ty ­
kułów  znajdziesz w  naszej b ib lio tece? W nio­
sek.

4. Na godzinie w ychow aw czej chcesz po in fo r­
m ow ać k lasę o p rzebiegu i postanow ieniach  
III K ongresu N auki P olskiej. Czy znajdziesz 
dużo pozycji na ten  tem at? W niosek.

5. Na lekcji języka polskiego chcesz zabrać 
głos na tem at tw órczości film ow ej A ndrze­
ja W ajdy. Czy w naszej b ibliotece znajdziesz 
p rzeprow adzone z nim  w yw iady?

6. P rzed w ypożyczeniem  książki chciałbyś zdo­
być k ilka in form acji, np. o je j treści, tem a­
tyce czy w artości. Czy znajdziesz np. recen ­
zję książki „C ichociem ni”?

I. P rzed napisaniem  p racy  dom ow ej z języka 
polskiego — „Ja n  K ociianow ski jako czło­
wiek i poeta w św ie tle ' sw ojej tw órczości” 
— sporządzasz n a jp ie rw  tem atyczne zesta­
w ienie bib liograficzne. Ja k ie  pozycje książ­
kow e i ' a r ty k u ły  wypożyczysz z naszej b i­
blioteki? Czy jest dużo m ateria łu?  Dlaczego?

Odpowiedzi na pytania ze wskazaniem 
sposobów wyszukania informacji zanoto­
waliśmy w zeszjrtach — katalog alfabe­
tyczny, rzeczowy, kartoteka zagadnienio­
wa (hasło); wspólnie szukaliśmy przyczyn 
powodujących, że na jedne tematy mate­
riały w zbiorach bibliotecznych są boga­
tsze, na inne — uboższe. Np. dział; „Fi­
lozofia” w katalogu rzeczo-wym i „Infor­
matyka w szkole” w kartotece zagadnie-
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niowej reprezentowany jest dość ubogo, 
pozostałe — nie. Uzasadnienie.

O Wpływ naukowych, kulturalnych i 
czytelniczych potrzeb uczniów i nauczy­
cieli na profil i wielkość księgozbioru (np. 
klasy sprofiłowane, grupy fakultatywne).

•  Czynniki obiektywne i subiektywne 
kształtujące i stymulujące potrzeby róż­
nych kategorii użytkowników informacji 
naukowej i ich wpływ na formy i meto­
dy pracy biblioteki:

— obiektywne — m.in. rozwój danej 
nauki, ilość klas sprofilowanych, poziom 
pracy kół zainteresowań, organizacji mło­
dzieżowych,

— subiektywne,— m.in. poziom wiedzy 
użytkowników, znajomość języków obcych, 
nawyk czytania literatury popularnonau­
kowej, fachowej, preferowanie określonych 
form informacji (np. odczyt, film, wykaz 
literatury).

•  Katalog a bibliografia — nawiązanie 
do zadania grupy 1 — dotyczącego ksią­
żek Jasienicy. Wręczenie tej grupie nieco 
wcześniej Bibliografii literatury polskiej 
— ,,Nowego Korbuta” z zadaniem dodat­
kowym: Sporządź wykaz powieści napisa­
nych przez Marię Rodziewiczównę. Jakie 
jeszcze informacje znajdziesz o tej pisar­
ce i jej twórczości?

Pozostali uczniowie również otrzymali bi­
bliografie, ale innego rodzaju. Po pobież­
nym zapoznaniu się z nimi próbowali zde­
finiować tego typu wydawnictwa informa­
cyjne i określić ich przydatność.

•  Zajęcia kończą się zapowiedzią bliż­
szego poznania bibliografii na następnych 
spotkaniach oraz wnioskami uczniów w 
sprawie zakupu nowych książek i rozbu­
dowy warsztatu informacyjno-bibliogra­
ficznego.

Do poznania odpowiedniej literatury 
przedmiotu zachęca wystawka w czytel­
ni.'gdzie wśród różnych dokumentów wid­
nieją następujące pozycje książkowe:

C hylińska J. — Szybkie czytanie. W arszawa 
1983.
G arczyński S. — Z in fo rm acją  na bak ier. W ar­
szawa 1984.
G rycz J., K u rdybacha E. — B ibliografia w te ­
orii i p rak ty ce . W arszaw a 1953 
H leb-K oszańska H. — O b ib liografii d la n ie­
w tajem niczonych . W rocław  1974.
K orpała J . — O b ib liografiach  i in form atorach . 
P o ra d n ik  d la  -w szystkicli. W arszaw a  1974. 
Spostrzeżenia, uwagi:
— uczeń kl. I liceum jest bezradny w po­

szukiwaniach bibliotecznych, nie umie 
szybko czytać, nie umie też poprawnie 
opisać dokumentu;

— przygotowanie zajęć w bibliotece (45 
min.) wymaga co najmniej 2 godz. pra­
cy przygotowawczej (wykonanie wykre­
sów, wzorów opisu bibliograficznego, 
wielu egzemplarzy ćwiczeń do wykona­
nia, zdobycie książek itd) ;

— przeprowadzenie sensownych zajęć 
(ćwiczeń) z uczniami klasy I (całej) 
jest nie tylko trudniejsze od prowa­
dzenia innych lekcji, ale często nie­
możliwe i niecelowe (klasa liczy ok. 
36 osób);

— nauczyciela bibliotekarza należy przy­
gotować już na studiach do prowadze­
nia zajęć z młodzieżą (tak jak innych 
nauczycieli) ;

— nauczycielowi bibliotekarzowi powin­
no się zmniejszyć wymiar obowiązko­
wych godzin pracy do 25 i zapłacić za 
te lekcje tak jak innym nauczycielom;

— konieczne jest stworzenie ogólnoszko- 
Inego systemu dydaktycznego, którego 
celem będzie planowe, systematyczne 
wdrażanie ucznia do samokształcenia 
(polonista, bibliotekarz, wychowawca; 
uniknie się chaosu, dublowania zajęć);

— program Przysposobienia czytelniczego 
i informacyjnego nie da się zrealizować 
w tak krótkim czasie.

HENRYK JÓZWIAK

OPINIE* REFIEKSJE-KOMENTARZE«OPINIE«REFŁEKSJE

PROF. JADWIGA KOŁODZIEJSKA

Oprócz ludzi zdolnych o niekwestiono­
wanym autorytecie, dobrych fachowców 
i spolegliwych pracowników, mamy wielu 
przeciętnych, którzy trafili przypadkowo 
do biblioteki, nie utożsamiają się z nią, 
ale tworzą w sumie niekorzystny klimat, 
w którym ci ambitniejsi i energiczniejsi 
tracą szybko jakiekolwiek zainteresowania 
zawodowe. Ten bibliotekarski „zakalec” 
stanowi dziś poważne obciążenie organi­

zacyjne i psychiczne całego środowiska 
zawodowego. To on jest rzecznikiem jed­
nakowych zarobków dla wszystkich i — 
korzystając w pełni z braku pragmatyki 
zawodowej — uzurpuje sobie prawo do 
pełnienia różnych funkcji w bibliotekar­
stwie, tworząc atmosferę na miarę swo­
jej przeciętności i nijakości.

W referacie „Przewidywanie przyszłości 
bibliotek i programowanie ich działalnoś­
ci” wygłoszonym podczas IX Zjazdu Bi­
bliotekarzy Polskich.
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Uroczyste pasow anie na  czytelnika 
w Gminnej Bibliotece Publicznej 

w Myszyńcu

Uczestnicy; uczniowie klas II szkoły pod­
stawowej.
PRACE PRZYGOTOWAWCZE (około 3 
tygodni przed właściwą uroczystością) :

Nawiązanie kontaktu ze szkołą.
Przygotowanie zobowiązań dla rodziców.
Przygotowanie pamiątkowych kart (za­

kładek) oraz upominków książkowych.
Przygotowanie wystawy książek dla 

dzieci (na dwóch stolikach: książki naj­
nowsze i najbardziej zniszczone).

Przygotowanie dekoracji w czytelni.
Przygotowanie części artystycznej.
Wycieczka wprowadzająca uczniów klas 

II do biblioteki (na tydzień przed paso­
waniem).

•  Spotkanie bibliotekarki z dziećmi 
przed budynkiem biblioteki, wskazanie 
wejścia do biblioteki i zwrócenie uwagi 
na wywieszkę o godzinach pracy; wska­
zanie szyldu i objaśnienie znaczenia posz­
czególnych wyrazów (Biblioteka Publiczna, 
Gminna w Myszyńcu);

® W bibliotece (w czytelni przy stoli­
kach) rozmowa z dziećmi na tematy:

— typy bibliotek i różnice: publiczna, 
szkolna, domowa,

— wypożyczanie a czytelnia,
— księgarnia a biblioteka (różnice),
— pojęcie własności książki: prywatna 

i społeczna,
— pojęcie: czytelnik,
— książka a czasopismo (budowa: kar­

ta tytułowa, okładka, stronice, ilu­
stracje itp.),

— autor, tytuł, ilustrator;
® oprowadzenie dzieci po bibliotece; 

wskazanie oddziału (kącika) dla dzieci, 
wypożyczalni dla dorosłych, czytelni, pra­
cowni bibliotecznej, stanowiska pracy bi­
bliotekarza (lady);

® zwrócenie szczególnej uwagi na od­
dział dla dzieci: wskazanie regałów z 
książkami (poziom I, jak jest ułożony 
księgozbiór, do czego służą zakładki itp.),

® obowiązki i prawa czytelnika:
— formalności związane z zapisem czy­
telnika,

— wypożyczanie"” i terminowy zwrot 
książek,

— zagadnienie odpowiedzialności za 
własność społeczną,

— zasady korzystania z czasopism dzie­
cięcych;

Ö formy pracy kulturalno-oświatowej 
dla dzieci organizowane przez GBP,

® rozdanie dzieciom zobowiązań do 
wypełnienia przez rodziców,

•  pożegnanie dzieci i zaproszenie na 
uroczystość pasowania.

Po 2, 3 dniach dzieci przynoszą zobowią­
zania do szkoły, skąd odbiera je bibliote­
karka, po czym przygotowuje karty czy­
telnika.

PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI

Powitanie dzieci, krótka informacja — 
Co to jest pasowanie (zwyczaj pasowania 
na rycerza w dawnej Polsce, na Strzelca 
kurpiowskiego w Puszczy Myszynieckiej, 
w szkole — na ucznia, a obecnie w biblio­
tece — na czytelnika).

Quiz „W naszej bibliotece” (pytania w 
załączeniu). Dzieci odpowiadają na za­
sadzie „ochotnika” lub zbiorowo.

Uczennica kl. VIII recytuje wiersz Ma­
kuszyńskiego Do młodych czytelników.

Przyrzeczenie — jego treść, wypisaną 
na kartonie zwiniętym w rulon, odczytuje 
bibliotekarka; dzieci powtarzają stojąc i 
trzymając dwa palce w górze):

Będziemy kochać i szanować książki. 
One ułatwią nam naukę i pracę. 
Nauczą nas miłości do ojczyzny.
Z książek pokłonią się nam stare

dzieje i wielki świat. 
Książki wskażą nam drogę do każdego 

celu.
Akt pasowania — bibliotekarka pasuje 

dzieci na czytelników dotykając ramienia 
każdego z nich najpięlcniejszą książką z 
biblioteki (np. Encyklopedią dla dzieci) i 
wypowiadając słowa: Pasuję cię na czy­
telnika Gminnej Biblioteki Publicznej w 
Myszyńcu.

Wręczenie każdemu dziecku pamiątko­
wej karty (zakładki) i książeczki z oko­
licznościowym wpisem.

Odtworzenie z taśmy magnetofonowej 
wierszy i piosenek o książce.

Wypożyczenie dzieciom książek.
. Wspólna zabawa przy melodiach z fil­
mu Akademia pana Kleksa.

Część artystyczna i spektakl Kosmiczny 
sfinks sceny Dziecięco-Młodzieżowej z 
Warszawy (z udziałem dzieci z przedszko­
la oraz z klas O—IV szkoły podstawowej). 

QUIZ „W NASZEJ BIBLIOTECE”

Co to jest biblioteka?
(zbiór książek, in sty tu c ja )
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P aso w an ie  n a  czy te ln ika

Jakie znamy rodzaje bibliotek?
(szkolna, pub liczna, dom owa)
Czym się różni biblioteka szkolna od 
publicznej?

(publiczna Jest, d la  w szystk ich : dorosłych  i 
dzieci, szkolna — dla uczniów  i nauczycieli)

Co to jest księgarnia i czym się różni 
od biblioteki?

(księgarnia  — zbiór książek, k tó re  się k u p u ­
je: w bib lio tece książk i się w ypożycza)

Czyją własnością są książki znajdujące 
się w bibliotece?

(książki — w łasność społeczna)

Dlaczego musimy szanować książeczki z 
biblioteki?

(żeby jak  na jd łu że j m ogły być czy tane przez 
dzieci)
Co należy robić, aby książka się nie 

niszczyła?
(myć ręce p rzed czytaniem , nie plam ić, ch ro ­
nić p rzed  m ałym i dziećm i, nie rysow ać w  
książce itp.)

Ile książeczek można jednorazowo wy­
pożyczyć z biblioteki publicznej?

(4 książki)

Jak długo wolno trzymać w domu wy­
pożyczone z biblioteki książki?

(1 m iesiąc )

Kornel Makuszyński — Do młodych 
czytelników

Słuchajcie, urwipołcie, brzdące, basałyki, 
Z których każdy z majtasów zbyt

krótkich wyrasta:
Dość cukrów i słodyczy, precz wszystkie 

pierniki.
Pod choinką ma tylko książka być i 

basta !
Był piernik, lecz dwa razy trzasnąłeś 

zębami
I już nie ma piernika. Marne to są hece! 
A książka, miła książka, zawsze będzie 

z nami
I jak żołnierz na warcie stanie w

bibliotece.
Tylko skiniesz, a ona na skrzydłach 

przyleci
I zacznie ci cudowne opowiadać dzieje. 
W dzień pochmurny jak promień

słoneczny zaświeci,
A gdy ci smutno będzie, w głos się 

roześmieje.
I n n e  w i e r s z e

Lucyna Krzemieniecka — Książki
Stoją książki w bibliotece, 
a w tych książkach cały świat.

W jednej wyrósł most na rzece,
W drugiej dziwny wyrósł sad.
W innej książce fundamenty 
pod ludowy rosną dom, 
murarz, pracą swą przejęty, 
pieśń roboczym śpiewa dniom.
Stoją książki długim rzędem, 
walk w nich pełno, marzeń, dum...
— Chcesz, to opowiadać będą 
o pustyni Kara-Kum.
Poznasz wielkie wynalazki, 
co odwrócą biegi rzek, 
by w bezbrzeżnych pustyń piaski 
życiodajny strumień biegł.
Książka! Znajdziesz w niej, co zechcesz: 
bór odwieczny, morza szum, 
zapach ziół na górskiej ścieżce, 
tysiąc marzeń, tysiąc dum...

W. Michalski — Książka

Gdy starą książkę szanujesz, podarte 
kleisz stronice, 

to ci się nisko kłania podróżnik, uczony 
lub rycerz,

to ci dziękują Tatry i węgiel kopalń
głębokich.

Gdy książce zmienisz okładkę, żeby nie
była podarta,

to ci się słońcem uśmiechnie na czystych, 
mądrych kartech 

i wszystko stanie się jasne, i wszystko 
powie ci ona. 

i będziesz na lekcji „śpiewał”. Nie 
wierzysz, to się przekonaj!

Wawel i morze, co w dali falami
liże obłoki.

Te domy, miasta, fabryki, wagonów
długi szereg

pomogły rękom zbudować linijki
czamych literek.

Przygoda wiatrem pachnąca, historii 
tęczowa wstążka, 

nauka, stary przyjaciel — to wszystko 
twoja książka.

Józef Ignacy Kraszewski — Książka

Książka niechaj idzie w 'świat!
Z księgarń do bibliotek i chat,
A gdy na szmaty podarta 
Zostanie ostatnia karta 
I w błoto brudne wciśniona 
Na śmietnisku kędyś kona:
Oddaj jej pokłon głęboki —
— Tu leżą Rycerza zwłoki.

BARBARA GIERYK 
ELŻBIETA SIKORA

CELINA ARCHACKA
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EMERYTOWANA NAUCZYCIELKA 
W BIBLIOTECE

Będąc em ery to w an ą  n auczyc ie lką  (w ykształ­
cenie wyższe pedagogiczne) z 22-letnim  stażem  
pracy  zostałam  z a tru d n io n a  n a  1/2 e ta tu  w 
w iejsk ie j filii b ib lio tecznej. O trzym ałam  s ta ­
now isko młodszego b ib lio tek arza  (uposażenie 
— 5732 zł doda tek  za prow adzen ie filii — 840 
zł, 10«/» do d a tk u  w iejskiego). Czy staw k i te są 
obecnie obow iązujące? Czy p rzysługu je  m i do ­
d atek  za w ysługę lat? Czy w ykształcenie  i staż 
p racy  w bib lio tece szkolnej nie m a ją  w pływ u 
na zaszeregow anie i na  w ynagrodzen ie za p ra ­
cę w bibliotece w iejsk iej?

Posiadan ie  w ykszta łcen ia  wyższego pedago­
gicznego i 22-letniego stażu  p racy  b ib lio teczne] 
claje P an i m ożliw ość za jm ow an ia  najw yższych 
stanow isk  służbow ych, n a  k tó ry c h  w ym agane 
jest w ykszta łcen ie  w yższe odpow iadające w y­
konyw anej specjalności (np. stanow iska  k u sto ­
sza czy n aw e t starszego  kustosza służby b ib lio ­
tecznej). Sp raw y  te  zostały  u regu low ane Roz­
porządzeniem  M inistra  K u ltu ry  i S ztuk i z dnia 
14 listopada 1985 r. w  sp raw ie  w ym agań  k w ali­
fikacy jn y ch , zasad i try b u  stw ie rdzan ia  k w a ­
lifik ac ji oraz dokonyw an ia  ocen k w a lif ik acy j­
nych u p raw n ia jący ch  do zajm ow an ia  ok reślo ­
nych stanow isk  w in s ty tu c jach  i p laców kach  
upow szechnian ia  k u ltu ry  (,, D ziennik U staw ” 
n r  56 poz. 291),

Od 1 w rześn ia  1987 r. obow iązuje now a ta ­
bela w ynagrodzeń  zasadn iczych  i staw ek  do­
d a tk u  funkcy jnego , w prow adzona w  życie 
U chw ałą n r 144 R ady M inistrów  z dn ia  9 p aź­
dziern ika  1987 r. Dla stanow iska m łodszego 
b ib lio tekarza  now a tabela  u sta la  s taw k i uposa­
żenia zasadniczego w  g rü p ach  2—7, tj ,  8200— 
—18 000 zł, a dod a tek  fu n k cy jn y  dla k ie ro w n i­
ka filii b ib lio tecznej w  staw k ach  2—4, tj .  1200— 
—2900 zł p rzy  za tru d n ien iu  na pełnym  etacie; 
p rzy  za tru d n ien iu  w  n iepełnym  w ym iarze go­
dzin — pro p o rc jo n a ln ie  do czasu za tru d n ien ia . 
O p rzyznan iu  staw ek  w ynagrodzen ia  zasadn i­
czego i dod a tk u  w  ram ach  staw ek  w idełko­
w ych d ecydu je  o rg an  za tru d n ia jący . P onad to  
p racow nik  za tru d n io n y  w b ib lio tece na wsi 
o trzy m u je  dodatek  w  w ysokości 10’/o uposa­
żenia zasadniczego na podstaw ie u staw y  o u- 
pow szechnian iu  k u ltu ry  oraz o p raw ach  i obo­
w iązkach  pracow ników  upow szechnian ia  k u ltu ­
ry  (,,D ziennik U staw ” 1984 n r  26 poz. 129).

D odatek  za w ysługę la t p rzysłu g u je  P an i od­
pow iednio do posiadanego stażu  p racy  do 20*/o 
w ynagrodzen ia zasadniczego po 20 la ta c h  p ra ­
cy. Do okresów  u p raw n ia jący ch  do dod a tk u  
zalicza się w szystk ie  o k resy  za tru d n ien ia  w  
uspołecznionych zak ładach  p racy  po 22 lipca 
1944 r., z w y ją tk iem : 1. po rzucen ia  p racy  przez 
pracow nika, 2. rozw iązania  sto su n k u  p racy  
przez zak ład  p racy  z w in y  p raco w n ik a , 3. roz­

w iązania s tosunku  p racy  przez p raco w n ik a  za 
w ypow iedzen iem .

P ro ponu jem y , aby  zw róciła się P an i o pom oc 
w spraw ie  podw yższenia stanow iska  służbow ego 
i w ynagrodzen ia  do W ojew ódzkiej B iblio teki 
Publicznej. (K.K.)

W roku  1977 ukończy łam  L iceum  K sięgarskie, 
po czym pracow ałam  w „D om u K siążk i” . O- 
becnie, po zm ianie m iejsca  zam ieszkan ia, pod­
ję łam  pracę  w MBP, gdzie za tru d n io n o  m nie 
jako  osobę bez p rzygo tow an ia  do zaw odu. Czy 
to jes t w porządku?

W edług pr.zepisów R ozporządzenia M inistra 
K u ltu ry  i S ztuk i z 14 listopada 1985 w  spraw ie  
w ym agań  k w a lif ik acy jn y ch , zasad i try b u  
stw ierdzan ia  k w a lif ik ac ji (.,D ziennik U staw ”
1935 n r  56 poz. 291 zał. 9) ukończen ie L iceum  
K sięgarskiego n ie  je s t rów norzędne z w y­
kształcen iem  b ib lio tek arsk im . R adzim y — jeśli 
łączy p a n i p lan y  życiow e z zaw odem  b ib lio ­
tek arza  — pod jąć  n au k ę  w  P olicealnym  S tu ­
dium  B ib lio tekarsk im  Zaocznym  (cykl 2-letni 
nauczania), k tó rego  absolw enci u zysku ją  praw o 
do zajm ow ania w  b ib lio tekach  publicznych  — 
po odpow iednim  stażu  — stanow iska starszego 
b ib lio tekarza . (K.K.) »

ODPOWIEDZIALNOŚĆ MATERIALNA 
W BIBLIOTECE SZKOLNEJ

K to ponosi odpow iedzialność m a te ria ln ą  w b i­
b liotece szkolnej, w k tó re j za tru d n io n e  są 
dw ie osoby — jed n a  n a  pełnym  etac ie , d ru g a  
n a  1/2 e ta tu ?

Spraw ę odpow iedzialności m a te ria ln e j reg u ­
lu je  w  sto sunku  do w szystk ich  p racow ników  
K odeks p racy  (ustaw a z 26 czerw ca 1974 r  — 
„D ziennik  U staw ” n r  24 poz. 141). W a r ty k u le  
12 stw ierdza  się tam :

,,P racow nik  je s t obow iązany w ykonyw ać n a ­
leżycie sw oje obow iązki, p rzestrzegać  dyscy­
p liny  p racy  dążyć do uzyskan ia  w  p racy  ja k ' 
najlepszych  w yników  i p rze jaw iać  w  ty m  ce­
lu odpow iednią in ic ja ty w ę, dbać o dobro  za­
k ład u  i jego m ien ie” .

Zw olniony od odpow iedzialności m a te ria ln e j ■ 
może być — w p rzypadku  szkody — ty lko  p ra ­
cow nik, k tó ry  w ykaże, że zak ład  p racy  n ie 
zapew nia w aru n k ó w  zabezpieczenia pow ierzone- ' 
go m ien ia . |

O dpow iedzialność ciążącą na  nauczycie lu  b i­
b lio tek arzu  po tw ierdza  w ydany  w  r. 1983 P ro ­
gram  p racy  b ib lio tek i szkolnej będący  załącz­
n ik iem  do Z arządzenia M inistra O św iaty i  W y­
chow ania z 13 m aja  1983 (Dz. Urz. MOiW 1983 
n r  3). W yróżnia on w śród obow iązków  n a u ­
czyciela b ib lio tek arza  p race  pedagogiczne i p r a ­
ce o rgan izacy jne , w śród k tó ry ch  f ig u ru ją :

,,h) — p lanow anie, spraw ozdaw czość, odpo­
w iedzialność m ate ria ln a  (...)

— odpow iedzialność za s tan  m a ją tk o w y  i do­
k u m en tac ję  p racy  b ib lio tek i” .

Tak w ięc zgodnie z lite rą  zarządzen ia każdy  
p racu jący  w bib lio tece szkolnej nauczycie l b i­
b lio tekarz  ponosi odpow iedzialność m a te ria ln ą .

W b ib lio tekach  szkolnych n ie  m a fo rm alnego  
stanow iska, k iero w n ik a  lecz zazw yczaj całoś­
cią p rac  ,,zarządza” siłą rzeczy osoba na p e ł­
nym  etacie, chyba że d y rek c ja  postanow i in a ­
czej. (W.)
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PATRONOWIE BIBLIOTEK. Pedagogicz- 
na Biblioteka Wojewódzka w Zielonej

,/ .'..Górẑ  otrzymała imię prof. Marii Grze- 
gorźewskiej —' twórczyni pedagogiki spe-

’ cjalnej oraz systemu kształcenia nauczy­
cieli dla potrzeb szkolnictwa specjalnego 
w Polsce. Aktu nadania imienia doko­
nał (16 X 1987) kurator oświaty i wy­
chowania w Zielonej Górze — mgr Hen­
ryk Baturo. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymała długoletnia 
bibliotekarka Janina Głuchowska. Uro­
czystości towarzyszyła wystawa obrazują­
ca dorobek PB W oraz ekspozycja „Maria 
Grzegorzewska — patronka PBW 'w Zie­
lonej Górze”. (J. Wilczek)

SPOTKANIE W OPZZ. Grupa uczestni­
ków IX Zjazdu Bibliotekarzy Polskich 
spotkała się (21 X 1987) z wiceprzewo­
dniczącym OPZZ — Zbigniewem Cierpką. 
Wyrażono m. in. zaniepokojenie zbyt o- 
pieszałym podejmowaniem spraw kultury 
przez większość WPZZ. Z. Cierpka przed­
stawił najnowsze inicjatywy OPZZ na 
rzecz upowszechniania kultury.

DZIAŁALNOŚCI SPOŁECZNO-KULTU­
RALNEJ I CZYTELNICZEJ MIESZKAŃ­
CÓW DOMÓW ÓPIEKI SPÓŁECZNEJ 
poświęcone było międzywojewódzkie se­
minarium zorganizowane (28 X 1987) w 
Państwowym Domu Pomocy Społecznej w 
Zakrzewie (woj. włocławskie) przez wy­
działy zdrowia i wojewódzkie biblioteki 
publiczne we Włocławku, Bydgoszczy i 
Toruniu. W programie znalazły się m. in. 
referaty: A Kaczmarka — „Psycholo­
giczne problemy starzenia się”, B. Momot 
— „Rola literatury w procesie adaptacji 
do starości”; przedstawiono organizację 
pracy bibliotecznej w PDPS Zakrzewo, 
dokonano przeglądu literatury najbardziej 
poczytnej wśród mieszkańców domów 
opieki. Uczestnicy seminarium (dyrekto­
rzy i pracownicy kulturalno-oświatowi 
domów pomocy społecznej, instruktorzy 
wojewódzkich bibliotek publicznych) pod­
kreślili potrzebę wykorzystywania dzia­
łalności kulturalnej jako stałego elementu 
w procesie rehabilitacji pensjonariuszy i 
aktywizowania ich postaw.
XI DiZIERZONIOWSKIE DNI LITERA­
TURY zorganizowane przez Wydział Kul­
tury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego w 
Wałbrzychu, redakcję tygodnika „Kultu­
ra”, Urząd Miejski i Miejską Bibliotekę

Publiczną w Dzierżoniowie odbyły się w 
dniach 12—14 XI 1987. Program obejmo­
wał sesję literacką poświęconą współczes­
nej literaturze polskiej, lic2aie spotkania 
autorskie, imprezy artystyczne.
OPRAWY POLSKIE od XII wieku do 
czasów współczesnych eksponowane były 
na wystawie (otwarcie 23 XI 1987) zor­
ganizowanej przez Bibliotekę Narodową 
i Towarzystwo Przyjaciół Książki w sie­
dzibie BN na PI. Krasińskich w Warsza­
wie (Pałac Rzeczypospolitej).
ZAKOŃCZYŁ SIĘ KONKURS „JÓZEF 
I. KRASZEWSKI — KRÓNIKARZ POL- 
SKI” — zorganizowany przez WBP w 
Siedlcach. W konkursie wzięło udział 179 
osób reprezentujących 37 bibliotek. I na­
grodę zdobył Tadeusz Ochnik.
17 500 DÓLARÓW otrzymała w darze od 
mieszkanki miasta Grand Rapids w sta­
nie Michigan, Eugenii Czerneckiej, Wo­
jewódzka Biblioteka Publiczna w Łomży.
NAJWIĘKSZĄ PLACÓWKĄ BIBLIO­
TECZNĄ W EUROPIE pod względem 
wielkości księgozbioru, a pfierwszą w 
świecie pod względem liczby . obsługiwa­
nych czytelników jes,t Państwowa Biblio­
teka ZSRR im. Lenina. Księgozbiór Bi­
blioteki liczy 35 milionów jednostek, bi­
bliotekarze obsługują tam 7 tys. czytel­
ników dziennie.
odznaczenia  BIBLIOTEKARZY. Pod­
czas inauguracji roku kulturalnego i sezo­
nu artystycznego 1987/1988 w woj. słup­
skim Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski wręczono; Janinie Bekier 
(Budowa) Stanisławie Jakimiak (Sławno), 
Kazimierze Janowskiej (Słupsk), Gertru­
dzie Leśniak (Ustka), Janowi Kozłowskie­
mu -(Lębork), Wandzie Trojanowskiej 
(Słupsk), Barbarze Wańkowskiej (Bytów). 
Serdecznie gratuluj emy !
PERSONALIA
Józef Lewicki (zob. personalia w „PB” 
1987 nr 6) reprezentuje Stowarzyszenie 
Bibliotekarzy Polskich w Prezydium Ko­
misji Kultury Rady Krajowej PRON.

ZMARLI
Irena Treichel (ur. 6 XI 1918 — zmarła 
nagle 4 XII 1987) — współtwórca i re­
daktor „Słownika pracowników książki 
polskiej”.


